„kom, dla pozyskania 


Numer 22. 


Obłedna wiara 
w endecki monopol 
prawowierności katolickiej. 


Jak w średnich wiekach najpoezciw- 
sze prawowierne umysły opanewa- 
ła obłędna wiara w czarownice, tak 
przeważźną część naszego społeczeń- 
stwa w b. zaborze pruskim opano- 
wała równie obłędna wiara w prawo- 
wierność katolicką endecji. Że tego ro 
dzaju obłęd mógł opanować szerokie 
koła u nas, tłumaczy niesłychany 
ucisk antypolski rzadu pruskiego 
przez ostatnie pół wieku przed woj- 
ną. Pojęcia wiary i narodowości u 
nas stopiły się w jednej nomenXlatu- 
rze „Polak”, Ponieważ po przegra- 
nym kulturkampfie rzad pruski tem 
silniej polskość zaatakował, przeto 
Narodowa Demokracja z początkiem 


XX wieku z łatwością opanowała 
kierowniczą inteligencję i wyższe 


warstwy, a za niemi niemal całe spo- 
łeczeństwo nasze. Ze względu, że en- 
decja słusznie i skutecznie zwalczała 
germanizację przez Kościół zarówno 
w interesie polskim jak i katolickim, 
zatem otrzymała w opinji publicznej 
patent.na obronicielkę interesów nie- 


tylko polskich, ale i katolickich. 


Czy słusznie jednak? Przecież En- 
decja z załceżenia swego była i jest 
strennietwem  liberalno-narodcwem, 
które katolicyzm tylko jako podpór- 
kę narodowości polskiej traktuje, a w 
sprawach ściśle religijnych go lekce- 
waży i zaniedbuje. Czy nie okazali 
tego endecy w sprawie wotowania na 
prezydenta Rz-pliłej katolika; czy w 
sprawie szkoły wyznaniowej i wielu 
innych sprawach, Kościół cbhchodzą- 
eych? Niekatolickie stanowisko: en- 
decji wykazali tak poważni ludzie, 
jak prałat ks. Hozakowski, prałat 
ks. Adamski i wielu innych. — Czy 
można poczytać za katolika. kogoś, 
kto nie uznaje etyki katolickiej, ka- 
mienia węgielnego katolickiej prawo- 
wierności? Tak samo, jak wiara bez 
uczynków jest martwa, tak smo ka- 
tolicyzm bez etyki Katolickiej jest 
tylko blaga. Czy endecja przyżna- 
wała się kiedykolwiek programowo 
lub w swej taktyce politycznej do e- 
tyki katolickiej. Tak jest, kilka ty- 
godni przed wyborami raz lub dwa 
razy bąknęła coś o etyce katolickiej, 
ale obok „etyki narodowej” dla za- 
mydlenia ócz praktykujacym katoli- 
ich głosów; 
przed wyborami uznawała tylko ety- 
kę narodową, uświęcającą egoizm 
partyjny i narodowy, a po wyborach 
w najnowszym Programie niemiłą 
kwestję etyki z programu całkiem 
wyeliminowała, 


Czy zresztą nie muszą zadziwiać 
każdego te zmiany ustawiczne firmy 
w endecji; przed wyborami „Związek 
Ludowo Narodowy”, w czasie wybo- 
rów — „Stronnictwe katolicko-naro- 
dowe”, a po wyborach już tylko — 
„Stronnictwo Narodowe”. Czy fakt 
ten nie musi narzucić wniosku, że ta 
firma katolicka dla endecji jest tyl- 


"ko bluffem dla tumanienia wierzą- 


cych mas? Czy tego kapłani katolic- 


cy. agitujący z endecją, nie widzą? 


Czy nie spostrzegają, jak ta ich agi- 
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Naiwna nota litewska. 


Okazuje się, że Moskwa radzi się Kowna. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 25. 1. Rząd litewski przesłał 
wsżystkim państwom, z któremi utrzy- 
muje stosunki dyplomatyczne, oraz Li- 
dze Narodów notę, która w naiwnym 
politycznym tonie tłumaczy, z jakich 
powodów Sowiety zaproponowały Pol. 
sce i Litwie podpisanie protokułu w ce- 
lu szybkiego urzeczywistnienią „paktu 
Kelloga. asa 

Jak z noty tej widać, nastąpił krok 
moskiewski po uprzedniem porozumie- 
niu Się z Litwą. Waldemaras chciał 
więc z góry zaszachować Polskę. W 
dalszym ciągu nota oskarża Polskę, że 
ta chce uchodzić za protektora państw 
bałtyckich i Rumunji. Polska nie po- 
szła odrazu na projekt rosyjski, ponie- 
waż nie chce rezygnować z wojny jako 


środka politycznego. Litwie, zarzucają 
w Warszawie niepodjęcie stosunków dy- 
plomatycznych z Polską, Litwa mogłaby 
łaskawie nawiązać stosunki dyploma- 
tyczne, o ile Polska naprawi zło wy- 
rządzońe przez pogwałcenie traktatu su- 
walskiego i oderwanie ed: Litwy ` Wilna 
przez gen, Żeligowskiego. 


Waldemaras stara się więc * ciągle 
jeszcze wznowić sprawę wileńską, mi- 
mo wyraźnych wskazówek Ligi Naro- 
dów. Nota litewska jest typowym przy- 
kładem chamskiej polityki Kowna, któ- 
re choruje na manję wielkości, podsy- 
cane, jak wykazują ostatnie obrady li- 
tewskich chrześcijańskich  - demokra- 
tów, przez Moskwę i Berlin. B. 


Na czele spisku przeciw Stalinowi 


IŻ 


stał Trocki. = 7 - 


Przywódca opozycji zbiegł. 


Warszawa, 25, 1. (Tel. wł) 
pełnieniu wczorajszej depeszy, donoszą. 
cej'o masowych aresztowaniach w Mo- 


'skwie i na prowincji, pisma ryskie do- 


noszą, że Trotkiemu udało się — mimó 
zwiększonej straży zbiec z ostatniego 
miejsca zesłania, 

Spisek, mający na celu oddanie wła- 
dzy przeciwnikom. Stalina, wykryto 
prawie w przededniu rozpoczęcia akcji. 
Okazuje się obecnie, że wśród spiskow- 
ców znalazł się zdrajca, który powiado- 
mił czerezwyczajkę i wydał spis na- 


W uzu- |] zwisk wszystkich uczestników, 


Czerezwyczajka nieżwłogznie przystą- 
piła do przeprowadzenia licznych aresz- 
towań wśród zwalenników. "Trockiego. 
Aresztowano dotychczas «przeszło 150 
osób; w tem cały szereg wpływowych, 
jak książę Midivan i gubernator Ankato. 

Wykrycie sprzysiężenia _ wywołało 
wielkie poruszenie i konsternację na 
Kremlu. Ze wszystkich stron państwa 
sowieckiego nadchodzą wieści e krwa- 
wych wystąpieniach ludności przeciw- 
ko stalinowcom, 


„Wrzenie w Rosji. Trockiego chcą wysłać 
| - zagranicę. 


Warszawa, 25. 1. (Tel. wł.) Z Moskwy | rządzącą większością a opozycją. _Zwo- 


donoszą o masowem aresztowaniu zwo- 
lenników Trockiego, Aresztowano prze- 
szło 400 osób w Moskwie, w Leningra- 
dzie, Odesie, Kijowie i Charkowie, We- 
dług pogłosek Trocki miał uciec zagra- 
nicę, a nawet zosłał rozstrzelany. Naj- 
prawdopodobniejszaą jest pogłoska, że 
Stalin. zamierza. wysłać Trockiego za- 
granicę, Poselstwa sowieckie informo- 
wały się u rządu kilku państw co do u- 
dzielenia pozwolenia, na pobyt Trockie- 
go. Przychylna odpowiedź miała dać 
tylko Turcja. Ostre naprężenie stosun- 
ków. trwało od dłuższego czasu między 


lennicy Trockiego wyzyskali zwołanie 
zgromadzeń robotniczych w sprawie 
umów, dła szeroko zakrojonej akcji 
przeciw Stalinowi i obecnej władzy so- 
wieckiej. Wrzenie przybrało niebywa- 
le formy. Komisarz GPU Mielżyński 
wniósł u odzielęnie mu prawa trakto- 
wania trockistów jako kontrrewolucjo- 
nistów. Wniosek ten Palitbiuro po ca- 
łonocnej dyskusji przyjęło. . Skonsygno- 
wane oddziały GPU urządziły  natych- 
miastowe rewizje w mieszkaniu zwalen- 
ników Trockiego i dokonały masowych 
aresztowań. 


Bezrobotni urządzili burdę 
w Reichstagu. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 
‘Berlin, 25. 1. (tel. wł.) Na wczoraj-—wadzić z równowagi i zakończył posie- 


szem posiedzeniu Reichstagu doszło do 
hałaśliwych scen, Szerego osób zebra- 
nych na trybunie dla publiczności za- 
czął w pewnej chwili woła!: 

My bezrobotni żądamy pracy i chleba! 
Jednocześnie zrzucono na salę obrad 
wielki plakat z odpowiednim napisem. 
Prezydent parlamentu niemieckiego so- 
cjalista Lóbe nie dał się jednak wypro- 


dzenie, ponieważ porządek obrad był już 
wyczerpany. 

Demonstranci z trybuny krzyczeli je- 
szcze przez pewien czas m, i. też: 

h Precz z rządem! 

Obecni na sali posłowie komunistyczni, 
którzy widocznie przygotowali tę nie- 
spodziankę, przyjęli demonstrację hucz- 
nemi oklaskami, B. 
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tacja za niekatelicką partja, tylko po wi duchownemu wśród mas? Czy u 
łaryzejsku frazesami katolickiemi | nas w Wielkopolsce ma tak samo, 


szermująca dh sypania ludziom pia- 
sku w oczy, jak bardzo szkodzi nie- 
tylko sprawie katolickiej, ale stano- 


jak ongi przed ćwierć wiekiem w 


Krakowie, frazes ktolicki, pustą ma- 


nifestację katolicką lub obłudne po- 


_ Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3,00 zł. miesięcznie, 
9.00 zł. kwartalnie; przez poeztę w dom 3.36 zł. miesięcznie, 10.08 zł, kwartalnie: 
Pod opaską: «w Polsce 7.00 zł., za granicę 9.50 zł, miesięcznie, Re 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 
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kłony wobec dygnitarzy Kościoła. 
mają zastąpić głębokie przekonanie 
katolickie, czyn katolicki lub uczci- 
wą akcję katolicką przeciw neopo- 
gańskiemu lub żydowskiemu kolek- 
tywizmowi, lub masońskiemu rady. 
kalizmowi? Czy katolicki frazes, lub 
płytkie manifestacje katolickie 0- 
chronią nasze prawowierne jeszcze 
społeczeństwo Przed zalewem komu. 
nizmu? Nie łudzimy siebie i nie łudź« 
my drugich! Czyż nie musi przera» 
żać rozbijanie naszego do niedawna. 
zwarteyo społeczeństwa ze strony en= 
decji, przez szerzenie szalonej niena- 
wiści wśród społeczeństwa wielkq= 
polskiego, dzięki endeckim napa. 
ściom, kalumniom, a naweł oszczer= 
stwom przeciw ludziom przeciwnym 
lub niewygodnym tej partji? Czyż 
takie postępowanie mógłby ktoś na- 
zwać katoelickiem? 


Dowodem tego choćby niedawny 
proces senatora Kulerskiego w War» 
szawie przeciw endeckiej prasie, któ- 
ra zasłużonego w służbie narodowej 
publicystę i działacza obrzuciła osz- 
czerczemi zarzutami zdrady narodo= 
wej, brania łapówek od Prusaka itp. 
I trzeba było dopiero zeznań i świa- 
dectw poważhych i uczciwych naro 
dowych demokratów, jak ` poseł 
Trąmpczyński lub prezes Władysław 
Seyda. aby uzyskać wyrok potępież 
nia na prasę endecką, endeckie mes 
tody walki politycznej i na przewrot= 
ną endecką taktykę. 


Czyż więc nie jest tragizmem dla 
społeczeństwa naszego z pod b. zabo- 
ru pruskiego, że ze wszech miar god- 
ni i prawi ludzie jeszcze przed wojną. 
pozyskani przez endecję, nie zdołali 
przetrzeć oczu i zauważyć macchia- 
welskiej, faryzejskiej i nader demo- 
ralizującej społeczeństwo taktyki en- 
deckicj, a jeżeli ją zauważyli; nie 
mieli odwagi czy chęci w interesie 
stronnictwa i narodu przeciw tego 
rodzaju rzekomo realnej, a koniec 
końcem zgubnej taktyce zaprotesto- 
wać? 

My dziś znamy wśród czołowych 
nawet ludzi w endecji, w jej prasie 
osobistości kryształowej prawości, 
ale zaślepione; my znamy gorliwych 
katolików wśród. redaktorów endec- 
kich, znamy gorliwych kapłanów, 
sympatyzujących z endecją, którzy 
nawet taktykę tej partji potępiają i 
ostro krytykują; cóż kiedy nie ci po» 
czciwcy, nie rzetelni katolicy dzierżą 
ster rządów w endecji, lecz katolicy» 
zujący liberałowie i spryciarze nie 
wielkopolskiego nawet pochodzenia! 
Tragedją wprost dla Wielkopolski 


jest, że podejrzane pod względem 


prawowierności katolickiej, z masoń- 
ską niemal tajemniczością ukrywa». 
jace się figury haszyszem szowini- 
stycznego nacjonalizmu i faryzejską 
obłudą zdołały opętać najzacniej- 
szych, najpobożniejszych nawet lu- 
dzi, znaczną część patrjotycznego 
kleru, pobożną płeć niewieścią, brac- 
twa kościelne, stowarzyszenia kato- 
lickie, nawet po części prasę katolic- 
ką, słowem przebiegłością faryzej- 


ską. frazesem katolickim zdołali so-, 


bie zdobyć monopol katolicyzmu w 
naszem politycznie nie wyrobionem 
społeczeństwie, 


s | 
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` chybnej 
 ścioła w Polsce. Przecież bezwzględ- 


Tak samo, jak ongi Stańczycy kra- 
kowscy. obłudnym katolicyzmem, a 
taktyką, nieprzebierającą w środ- 
kach. pchnęli wierzące masy ludowe 
w Krakowskiem w obięcia socjali- 
zmu lub radykalizmu. tak dziś kato- 
liczzująca endecja pcha nasze masy 

robotnicze chłopskie, czy m'eszczań- 
skie, w objęcia komunizmu, socjali- 


zm iradykalizmu, Wykazały to do- 


wodnie wybory. 
"Idąc tą drogą. kroczymy ku nie- 
„katastrofie państwa i Ko- 


na opozycja endecii. sprzymierzają- 


. Warszawa, 20. 1. (tel. wł) Na wstę- 
pie posiedzenia komisji budżetowej wi- 
ceminister komunikacji Czapski udzie- 
lął wyjaśnień w sprawie budowy gma- 
chu dyrekcji w Chełmie. Firma .Ior* 
otrzymała budowę bo jej oferta była 
najniższa, Odczytano list ministra Ro- 
mockiego, w którym ten oznajmia, że 
roboty przygotowawcze do budowy gma- 
chu dyrekcji w Chełmie prowadzono za 
czasów jego kierownictwa m-stwemi 
komunikacji, lecz w własnym zarzą- 
dzie. Przetarg na roboty budowlane o- 
głoszono 1. 7. 28, a p. Romocki ustąpił 
2. lipca. Kiedy następnie zatwierdzone 
przetarg i oddano roboty, objaśnić nie 
umie. Z zarządu firmy „Tor“ wystąpi! 
w grudniu 1925 i wówczas jego rezy- 
gnację zaprotokółowano. 

Dokończono trzeciego czytania pre- 
liminarza  minsterstwa komunikacji, 
przyjętó wniosek rządu o przyznanie 
1.800 tys, zł subwencji na towarzystwo 
„Blok* W obecności premjera Bartla 
odrzucono poprawki do budżetu prezy- 
djum rady ministrów i przyjęto budżet 
w brzmieniu rządóowem. W. dyskusji 
nad- budżetem monopoli państwowych 
padł wniosek o skreślenia 20 milj, zł. 
na zakup Wuielek i skrzyń dla mono- 
polu spirytusowego. W dyskusji szereg 
posłów dowodziło, że monopol mógłby 
kupować zużyte butelki. Jednakże 
przedstawiciel monopolu wyjaśniał tru- 
dności techniczne: monopol niema np. 
własnych sklepów. Ostatecznie wniosek 
odrzucono, skreślono tylko 2 milj. zł W 
budżecie ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych dyskusję wywołał wniosek rzą.lo- 
wy o przywrócenie funduszu dyspozy- 
cyjnego 6-ciu „milionów, Wiceminister 
Jaroszyński zaznaczył, że w. naszych 
warunkach gdzię mamy do zwalczania 
robotę czynników zagranicznych, mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych musi po- 
siadać fundusz dyspozycyjny: Poseł 
Dąbski (Str. Chłopskie) podtrzymuje 
waiosek o skreślenie funduszu. Jest to 
zwr(cóne przeciw ministrowi Sklad- 
kowskiemu z powodu jego akcji wybor: 
czej i całoksziałiu polityki, Poseł Ra 
taj stwierdza, że wystarczy 38 milj. fun- 
dusz dyspozycyjny na zadania, które po- 
winny być spełnione, 

W. głosowaniu wniosek rządowy o 
przywrócenie funduszu odrzucono 20 
głosami przedstawicieli wszystkich 
stronnictw przeciw 8-miu głosom po- 
słów z B. B. Odrzucono wniosek rządu 
o przywrócenie kwoty 2 milj. zł. skre- 
ślonych z uposażenia: województw i 
starostw. Skreślono 5 i pół milj. zł. na 
pomoc lekarską dla ubogiej ludności 
wsi i miast. Przyjęto poprawkę rządu o 
przywrócenie kwoty 13-1u milj. na upo- 
srżenie policji pań ;twowej. Wiceimuni: 
Ster. Jar oszyński stwierdził przytem. że 
w porównaniu. z rokiem 1927 wzrosła 
przestępczość. Zakłóceń spokoju publicz- 
nego było o 3% więcej, morderstw o 39% 
podpaleń o 6%, uszkodzeń cielesnych o 
25%, kradzieży o 10% więcej. Również 
więcej było fałszerstw. Policja spełniała 
czynności należące do porządku publi: 
cznego, a wzmagające się wobec przy- 
"spieszonego tempa życia. 700 tys. zł. 
przeznaczono na :.wykupienie części 


_ Druckienik. Przy końcu szef G. K. P. 


-Maruszewski udziełał wyjaśnień w 
sprawie przeniesienia do K. O. P. mir. 
Porwitta. Majorowi temu powierzono 


_" jedno z najbardziej odpowiedzialnych 
_ stanowisk: . 


„kierownictwo bataljonu 


. 


Dalsze obrady komisii budżetowej. 
Stronnictwo Chlopskie nie zadowolone z min'stra Skład- 
" kowsy'lego. — 13 milionów na uposażenie policji. 
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ca się obecnie z opozycią śe 
czno-komunistyczną. podkopuje byt 
państwa, bez nadzieji uzdrowienia, 
pcha wyraźnie rząd obecny do naśla- 
dowania królewskiego cięcia w Ju- 
gosławii. Jest to desperacka polityka 
bankrutów politycznych, którzy nie 
mają już nic do stracenia i z deter- Białogród, 25. 1. (AW.) Wczoraj po- 
Binacja. mysig „Après nous le <delu- południu pojawiło się rozporządzenie 
ge!” (Niech, wszystko djaski biorą!). jugosłowiańskiego ministra spraw we- 
Czyż wobec takiej polityki i takich | wnętrznych, które wzbudziło niezwykłą 
metod nie nasuwają się mimowoli sensację nietylko w samym Białogro- 
dantejskie słowa: „Tu nie masz na- | dzie, lecz i.w całym kraju. Na mocy 
dziel”? rozporządzenia tego rozwizzane zəxaja 
wszysikie dołychczas jeszcze nierozwia- 
zane stronniciwa polityczne, więc: na- 
rodowo-radykalna partja, demokratycz- 
na partja. niezależna demokratyczna 

partja, partja republikańska, partja ko- 

biet, partia soc.alistyczna, partja serb- 

skich rolników, bałkańska partja chłop- 

ska, 

Lokale wszystkich tych stronnictw w 
Białogrodzie zostały opieczętowane, ar- 
chiwa skonfiskowane, organy partyjne 
zawieszone. Opieczętowano równicż lo- 
kale reakcyjne, głównego organu rady- 
kalnej part.i „Samouprawa” i głównego 

| organu serbskiej partii rolników „Selo“. 
we- 


Dr, St. Radliński 


szkolnictwa K. O. P. Dowódca korpusu 
zażądał} przydzielenia majora Porwitta 
do korpusu, a ministerstwo spraw woj 
skowych zgodziło się na to. Poseł Bit- 
ner replikował, iż przeniesienia tego 
nie uważał za degradację, 

Ciąg dalszy posiedzenia dziś o 10.30. 
Rozpocznie się ono głosowaniem nad 
budżetem ministerstwa reform BOA 


Równocześnie minister Spraw 


PRATO SECA! do PPS nad- 


Francja cja liczy ni na a pieniądze 
z Beriina 


i odpowiednią kwotę wstawiła do swego budżetu. 
(Własna służika telegraf. „Dz. Bydg.”) 


jak wiadomo, dwa i pół miljarda ma- 
rek. | 

Z umieszczonych w budżecie francu- 
skim 1270 miljonów marek przypada 
400 milionów marek gotówką, a reszta 
w dostawach i pracach na konto repa- 
racyjne. Niemieccy przedsiębiorcy. bę- 
dą m. i. zatrudnieni przy rozbudowie 
francuskich sił wodnych, ' francuskich 
urządzeń portowych i dróg wodnych 
wśródlądowych; w. 


Paryż, 25. 1. Nie czekając na wyniki 
konferencji w sprawie odszkodowań wo- 
jennych, wliczona została w budżet 
francuski na rok 1929 całkowita suma 
1270 mil,onów marek, jakie Francja ma 
otrzymać ód Niemiec tytułem spłat re- 
paracyjnych w myśl planu Dawesa, 


Jak widać z tego, nie sądzi Francja, 
aby Niemcy uzyskać mogły zniżkę peł- 
nej raty rocznej, wynoszącej PRA, 


Walka z głodem w Rosji. 
Specjalny komisarz będzie czuwał nad uprawą roli. 
Oboernym grozi się kulą. 


Moskwa, (AW.) Dotychczasowy ko- | ścian, którzy nie zechcą zasiać całej po- 
misarz kómunikacji Rudzutak nazna- | siadanej przez nich ziemi.. Do pomocy 
czony został dyktatorem zbożowym. Do || przy stosowaniu rępresyj będzie używa- 
jego kompetencji należy również pla- | na GPU i jego aparat. W wypódkach 


nowanie i przeprowadzanie kampanji | wyjątkowych stosowane będzie roz- 
zasiewów. Koła sowieckie pokładają | strzelanie bez zastosowania jakiejkol- 
duże nadzieje na energię i zdecydowa. | wiek procedury sądowej. Mają być jed- 


nie Rudzutaka, który nie będzie się li- 
czyć z groźbą Rykowa usiłującą iść po 
linji uwzględniania interesów średnio- 
zamożnej warstwy włościańskiej Ru- 
dzutak miał oświadczyć, iż ewentualne 
trudności w kampanji zasiewów będą 
pokonane przy pomocy bezwzględnych 
represyj wobec tych bogatszych  wło-| 


nocześnie przygotowane specjalne ka- 
dry robotnicze, które „pomagać będą“ 
władzy sowieckiej przy przeprowadza- 
niu kampanji zasiewów zbożowych. 
Powyższe wiadomości dają obraz 
kompletnego bankructwa idei socjali- 
stycznej na roli, 


m O O e 


Niemcy narzekają na wysokie 
podatki. 


Ale pancerniki budulą... 
(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 24. 1. Czołowe związki nie- 
mieckiego przemysłu, handlu i finansów 
wystąpiły z oficjalnym protestem prze- 
ciwko zamierzonej podwyżce podatków. 
przy pomocy której Peo zamierza u- 


zdrowić budżet. Śruba podatkowa jest 
w Niemczech tak dotkliwa, że nie po- 
winna być podwyższona, a naodwrót — 
zniżona. B. 


OR O yw Z Za 


Możliwość podziału Afganistanu 
na dwa emiraty. 


Dwaj królowie wschodni pionkami w ręku Londynu i Moskwy 
Londyn, 25. 1, (AW.) Według wiado- | harem, 

mości z Afganistanu, pomimo liezńych Podział ten jednak będzie prawdopo- 
pretedentów do tronu, jacy ukazali się 
ostatnio, właśćiwa walxa toczy się mię- 
dzy Habibullahem i Amanullahem, Mó- 
wią o możiiwościach utworzenia - się| bullahem niedwuznaczmie popieranym 
dwóch odrębnych emiratów: jednego ze | przez Anhglję. a Amanullahem, szukają- 
stolicą Kabulem, a_drugiego z Kanda- | cym oparcia w Sowielach, 


wiosnę rozpocznie się decydująca walka 
o władanie Afganistanem między Habi- 


MASSCRSM |. _ | „2. —/. „silico ww: A 


„Niema już partyj — znam tylko 
Jugosławian!" 


Król — dyktator Aleksander rozwiązał wszystkie stronnictwa 
polityczne. 


dobnie tymczasowy, gdyż najpóźniej na | 


Nr. 2 


żupanów okólnik, w którym zawiada- 
mia, że stowarzyszeń humanitąruych, 
kulturalnych i gimnastycznych nie na- 
leży rozwiązywać, chyba, że wykazują. 
wyraźnie działalność polityczną i sprze. 
ciwiają się postanowieniam ustawy © 
ochronie państwa. przejawiająć tenden- 
cje odrębności religijnej i szezepowej. 

Rozwiązanie wszystkich stronnictw 
politycznych nastąpiło na zasadzie art. 
3 ustawy o cchronie państwa, jako sto- 
warzyszeń o charakterze odrębności re- 
ligi'nej i szczepowej, co wywołuje tem 
większą sensację, że wszystkie te stron- 
nictwa złożyły właśnie w prezydjum po- 
licii oświadczenie, że ich działalność 
pod artykuł ten nie podpada i prosiły 
o zezwolenie na dalsze istnienie. 
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Kronika telearaficzna. 


Rckowania handlowe polsko-greckie. 


Warszawa, 25. 1, tel. wł.) W mini- 
sterstwie przemysłu i handlu toczą się 
rokowania handlowe  polsko-greckie, 
Przewodniczącym delegacji greckiej jest 
poseł grecki w Warszawie. delegacji 
polskiej przewodniczy wiceminister Do- 
leżal. Obrady potrwają kilka tygodni. 


Pershing ministrem? 


Waszyngton, 25. 1. (AW). W tutej- 
szych kołach politycznych przypuszcza- 
ją, iż w skład gabinetu preżydenta Hoo- 
vera wejdzie prawdopodobnie jako mi- 
nister wojny jenerał Pershing. 


Trzęsienie ziemi w Szwecji. 


Kopenhaga, 25. 1. (Tel. wł.) Jak do- 
noszą Ž Oskarshamn, około północy Wy- 
darzyło się tam trzęsienie ziemi. Naj- 
silniejsze wstrząsy odczuto około godzi- 
ny 1 po północy. W wielu domach 
wskutek wstrząsów powypadały szyby 
z okien, 

egt 

Oskarshamn jest miastem portowem 
w okręgu Kalmar w Szwecji, - położone 
nad Bałtykiem. Liczy około 8 000 miesz- 
kańców. 


Morderca kuvca łódzkiego 
schwytany. 


Warszawa, 25 1. (tel. wł.) Z Łodzi 
doncezą o wielkiej obławie policyjnej, 
w czasie której udało się władzom 
schwycić cały szereg MIeDR<PABSZBZ ch 
bandytów, 

Jeden z zaaresztowanych w Luto- 
miersku a mianowicie Strzecińszi został 
rozpoznany przez służącą 'Kukulską i 
szereg innych świadków, jako mordetca 
Michała Króla. i 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań nie 
mógł wykazać w tej sprawie swego ali- 
bi i przyznał się, że był sprawcą oly- 
dnego mordu przy ul. Zawadzkiej 
nr. 36, 


Wojciechowski apeluje, 


Obrońcy Jerzego Wojciechowskiego, 
adw. Niedzielski i Szyszkowski, złozyli 
skargę apelacyjną Obrońcy występują 
przeciw stosowaniu przepisów przechod- 
nich i kwalifikacji czynu jako zabójca 
z premedytacją i domagają się uznania 
czynu Wojciechowskiego za popełniony 
w stanie uniesienia, 


Stefan Małecki z Zleleńca 
skazany na 5 lat więzienia. 


Sąd okręgowy w Gnieźnie rozpatry- 
wał sprawę niej. Stefana Małeckiego, 
lat 21. z Zieleńca, pow. wrzesińskiego 
na 5 lat ciężkiego więzienia. Oskarżony 
Małecki w dniu £ września 1928 r, pod- 
czas dożynków w stanie mocno podpi- 
tym napadi na bawiącego się Stanisła- 
wa Walczaka, włodarza, i pchnął go ño- 
żem w pierś. Walczak w godzinę potem 
zmarł, 


` rządzają 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ sobota, 26. stycznia. 1929 r. - 


.. Upadek prasy stołecznej. 


W pogoni za oparciem materjalnem zatraca moralne 
; ' walory! à 
(Od naszego korespondenta). 


Czerwona prasa sieje zniszczenie nawet 
w umysłach inteligencji — Chaoss ide- 
owy na tle geszefciarskiej konkurencji. 
— Jak wydawnictwa warszawskie opła- 
cają swych współpracowników. — „Sa- 
nacja Sanacji* czyli „Niech żyje Pil- 
sudski a precz z Pilsudczykami!* — 
Dawać jak najprędzej ustawę o zawo- 
dzie dziennikarskim, 


Warszawa, 24 stycznia, 


Jako ciężar gatunkowy przedstawia 
prasą stołeczna znacznie mniejszą war- 
tość, niż przed wojną, chociaż wtenczas 
dusiła ją niemiłosiernie cenzura rosyj- 
ska j zmuszała do smutnej sztuki pisa- 
nia między wierszami. Wolność nie roz- 
postarła jej skrzydeł, owszem pchnęła 
w stan skarlenia, Tyle zagadnień stanę- 
ło otworem, taki dzień poczęcia zaświ- 
tal, a jednak... Rozbicie społeczeństwa, 
partyjnictwo.  sekciarska zawziętość, 
wszystko czynniki, zatracające wielkie 
linje, przeświecające natomiast prywa- 
tą i samolubstwem, wycisnęły piętno na 
świecie bibuły. Redakcje zaczęły zerkać 
zazdr osnem. okiem na t. zw. „prasę czer- 
wong”, która wykorzystając znużenie 
powojenne, obojętność i pogoń za gro- 
szoróbstwem, zapanowała na rynku, 
szerząc kult dla doróżkarskich świst- 
ków. Aż rumieniec wybiegał na twarz 
na widok miejskiej inteligencji, zaczy- 
tującej się w płachtach, naszpikowa- 
nych awanturą, anegdota, zapachami u- 
licy, usypianiem wszelkich  szlachet. 
niejszych porywów i przyzwyczajaniem 
do lenistwa umysłowego, 

Pod podobnym wpływem, raczej po- 
wodzeniem, i pisma poważniejsze zaczę- 
ły robić wyłom w swej twierdzy. 

Przewrót majowy zaorał się głęboko 
w życiu prasy stołecznej Po przeprawie 
domowo - orężnej przyszła kolej na po- 
ciski papierowe. W całym kraju po- 
Ysławały nowe gazety kierunku zwy- 
cięskiego. W samej Warszawie rozpó- 
„bebeiści* Epoką, Głosem 
Prawdy, Przedświtem i sympatykami 
rjerem Porannym“, „Przeglądem Wie- 
czarnym i Dniem Polski.  Skonała, do- 


piero świeżo „Gazeta Poranna, dawniej 
dwa grosze“, niechwalebna próba zro- 
bienia frondy endeckiej pod sztandarem 
rządowym. Dziwolągi, cudactwa! 
Prasa, działająca pod flagą natchnień 
nie jest 


czynników u steru będących, 


skoordynowaną i niekiedy wypuszcza 
strzały na ochotnika. Naogół jest moc- 
no deficytową mimo ratunku w postaci 
ogłoszeń urzędowych i abonamentu 
starostw i samorządów. Krzykliwy 
„Głos Prawdy“, który wyjeżdżał na are- 
nę polityczną na rozhukanym rumaku 
i pochłonął znaczne sumy, mimo to nie 


umiał przedrzeć się do sumień i przeko-. 


nań czytelników. „Epoka“, obecnie zu- 
pełnie jawny niemal organ ministerstwa 
spraw zagranicznych, spokojna, umiar- 
kowana, nie może zdobyć sobie również 
fundamentów, „Przedświt“, pismo so- 


i cjalistów - piłsudczyków, . 
; ministra Moraczewskiego, taran zbudo- 


wany dla podważenia „Robotnika“, jest 


próbą slabiutką ze stanowiska techniki 


i organizacji prasy. | 

„Nie brak tragicznej BACY puns: 
rystyki w. stosunkach „piocarstwa”. 
pinji publicznej. 

W jednej gazecie „dostają. współpraco- 
wnicy należytości w- osobliwej formie 
naturalnej. Jakiś inserant dał zamiast 
gotówki oponę samochodową, którą 
znowu opłaca redakcja honoraria czy 
pensje... Obdarzony podobną gwiazdką 
skrybent lata od magazynu do maga- 
zynu, aby ze znacznym opustem zbyć 
zbędny mu towar. Inne wydawnictwo 
wystawia już. od dwudziestu złotych 
skrypty dłużne lub częstuje personel 
wekslami — klientowskiemi! Jeszcze 
gdzieindziej narybek dziennikarski, a 
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Kolosalne jabiko. 


W miejscowości Wathena w Kansas (Stany Zjednoczone): pewien przebiegły farmer i 
sadowy jabłek wybudował sobie siedzibę w. kształcie jabłka. Na' piętrze mieści się 
dancing, na dole restauracja, a w piwnicy — tłócznia win owocowych. 


przy którym stał Konopa. Widocznre tivii 


a. właściwie 


ki itd. 
pracowniami, bibljoteką, muzeum, Ko- 


nawet starsi, zbierają anonse, aby po 
ich realizacji odtrącić swoją należność 
za pisarskie żmudy, lub są używani do 
zdobywania środków, nie zawsze zgo- 
dnych; z etyką i pojęciami o ‘czystości 
sumienia, 


Wiara, że. na gazecie MÓŻRAĆ zrobić 
„interes" „pociąga za sobą moralne spu- 
$toszenia. Jak grzyby po deszczu po 
wstają jakieś szmatki, pełne 
porwanej z obcego żłobu. To, co oklepa- 
ło się rano lub w południe, ukazuje się 
znowu wieczorem w przeinaczonej po» 
staci, oblane sosem,. po cenie znacznie 
obniżonej. Zatruwa się w ten. sposób 
wartość prasy,i robi z niej ceuchnący 
kramik. ' Promotorzy tych przedsię» 
biorstw sięgają. do kieszeni ludności z 
przekonaniem, niestety prawdziwem, ża 
głupstwem najlepiej kaptuje się szero= 
kie koła. Wydawnictwa te, bez żadnej 
busoli, idą w mroki nocy czy blaski 
dnia z wrzaskliwym tupetem. Obecnie 
utrzymuje się pogłoska o zamiarze pu- 
szeżenia w obieg nowej płachty „Sana- 
cja sanacji“ pod hasłem: „Niech żyje 
Piłsudski, precz z  piłsudczykami!'„ 
Bliską bardzo realizacji jest dziesięcio. 
groszówka p. Złotnickiego (dentysty), 
jako wydawnictwa porannego. Nową 
gwiazda na firmamencie prasowym jest 
handlowcem, który uciułał grosz na 
bezkrytycznie uruchomionych  książ- 
kach i albumach z zakresu dziesięciole= 
cia naszej niepodległości, 


Wśród takich nastrojów narzuca się 
poważna obawa o. kadry przyszłych 
dziennikarzy, Porwani w szprychy nie- 
bezpiecznego koła, otoczeni brakiem i- 
deowości i tradycji z lepszych czasów, 
pchani są. do zdobywania żeru sensa» 
cji, wypaczają się umysłowo, spadają na 
poziomy -chodzików _ proletarjackich, 
szukających kaczki lub mocno zatru- 
tych nowin, Jeżeli sprawy pójdą nadal 
dotychczasowym torem, nie będzie sił 
odpowiednich po szeregu lat do ułożenia, 
artykułu... 

Piekącem zagadnieniem staje się z 
dnia na dzień ustawa o zawodzie dzien- 
nikarskim i o przygotowaniu osób, 
mających zasiąść: za stołem ;dziennikar- 
skim. Jedyna w kraju Wyższa -Szkoła 
Dziennikarska w Warszawie wlecze ży= 
wot po grudzie, niezrozumiana „ani 
przez sfery rządowe, ani spoleczne. Z 
towarzystwa popierania tej uczelni wy» 
szła. obecnie inicjatywa stworzenia in- 
stytutu dziennikarskiego, któryby pro- 
wadził badania nad wpływami prasy, 
ze stanowiska socjologji, prawa, psychi- 
i rozporządzał 'odpowiedniemi 


an orrog Eg ~- — 


po MZ x 
mała natychmiast pociąg. 


sieczki, | 


Skończyło ST" 


EDMUND KONOPA, 


Natarcie Powstańców 
na Brzozę. 


(Dokończenie) 


Mimo niedawno przebyt¿j niedċli, posta- 
nowili ocaleni powstańcy ratować armaty 
za wszelką cenę Zachadziła jednak obawa. 
że skoro Niemcy ujrzą armaty, będą starali 
się wejść w posiadanie ich. 

Trzech z pośród tych powstańców udało 
się niezwłocznte szosą na południe do za- 
'budowań przy szosie, odległych około 504 
m. po kozie. Auter zapiszćw pozostał przy 
armatach jako straż. Chcąc na wszelki 
wypadek zająć stanowisko obserwacyjna, 
udał się do bloku kolejowego (Stellwerk). 
Tù spostrz _ł osio 'anego kona: wierzcho- 
wego, który stał, nieprzywiązany, przy pło- 
cie. Koń był drośnięty w gardło kulą ka- 
rałinową. Przywiązał więc konia do płotu, 
glyż prrzeczuwał, że będzie mu dziś po- 
trzebny. Ze swego stanowiska obserwacyj: 
n>po zauwazył Upa. że poc'ąg nancernt 
stà} przed budynkiem stacji kolejowej. Za- 
chodziła obawa, że pociąg podjedzie i. bę- 
dzie się starł uniemożliwić uratowanie ar- 
mat. 

Pozatem mwtimafa możliwość podejścia 
Niemców do miejsca postoju artylerji lasem 
na vwochćl >1 szosy Inowroclaw — Bydgoszcz 
i między zabudowaniami na zachód od ko- 
lei Przewidtwania nasze okazały się slu- 
szne. Nie minęło 15 minut. gdy spostrzegli. 
że na zachód od toru z kierunku szkołv 
(przy szosie łabiszyy „iej) przesunęła się 
lask'om i dochodziła do zabudowań nie 
miecka linia tyraljerska (oknło 60). Posu 
wała się ona w kierunku bloku kolejowego, 


w 


| 


| dwie wO metrów i zatrzymali się. Padały 
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cy zauważyli artylerię naszą. Uszli zale- 
z ich strony pojedyńcz. strzały. Co ich 
wstrzymywało od dalszego posuwania się, 
nie wiadomo. 


Konopa, zauważywszy. żę zwrotnice toru, 
na którym stał pociąg, są nastawione dla 
wolnego prztja.iu pociągu do Nswejwsi, 
pospiesznie wszedł do sali stawideł z za: 
miorem poprzestawienia zwrotnice, Nieste- 
ty nie udało mu się tego wykonać całko 
wicie, przestawił tylko przypadkowo jedną 
zwrotnicę przy torze, na którym stał po- 
ciąg. Inne zwrotnice nie daly się przesta- 
wić. Jednak ta jedna zwrotnica uniemożli- 
wiła podjazd pociągu. 


Chcąc Niemców utwierdzić w mniema- 
niu, że armat bronić będzie silny oddział 
powstańców. Konopa nie pozostał im dłu- 
żny na strzały oddane. Wystrzelił kilka 
razy z sali bloku kolejowego. poczem po- 
biegł nie spostrzeżony przez tyraljerę nai- 
pierw 30—50 m. na prawo od bloku, potem 
na lewo, oddając co 10 metrów strzał. W 
ten sposób stworzył się dla Niemców fik- 
cyjny front wzdłuż taru kolejowego. Sku- 
tek był ten, że na strzały odnowiedzieli 
Niemcy. coprawda silną  strzelaniną, lecz 
nie ruszyli się z miejsca. 

i Tymczasem towarzysze wracali spiesznie 
z końmi. Był czas największy uprowadzić 
działa. Pociąg pancerny zainteresował się 
bowiem strzelaniną i widząc, że nie może 
się posurąć torem, na którym stał, mial 
zamiar przedostać się na drugi tor. Pociąg 
pancerny widząc, że nie dostanie się tu na 
drugi tor. ruszył z miejsca na północ, by 
tam wreszcie dostać się na właściwy tor. 
Tymczasem towarzysze z armatami pędzili 
z całych sił szosą do W. Nowejwsi. 


Tmar A O O EO EZ A WEZ EZ Z O O A DA OO A O OZ a s 


zwiady. Patrol podsunął się niespostrzeże- 
nie pod błok kolejowy. Dzięki strzałom, od- 
danym przez ten patrol w kierunku ucieka- 
jącej artylerji, Konopa zauważył, że znaj- 
duje się w groźnem  niebezpieczeństwie i 
że trzeba „zwiać”. Dosiadł konia i pogoni? 
za artylerją. 

Powstańcy nasi zauważyli teraz na ho- 
ryzoncie trzygwiaździste białe rakiety. Cze- 
go żądali Niemcy w Brzozie za pomocą 
tych znaków? Najwidoczniej ognia artyle- 
rji. Miano niezawodnie ostrzeliwać szosę 
między Brzozą a Nowąwsią, celem zniszcze- 
nia wymykającej się artylerji polskiej. Ar- 
tyłerja niemiecka: milczała jednak zawzię- 
cie. Widocznie, wskutek ciągłych starć 
między powstańcami a Niemcami. jakie 
miały miejsce tej nocy, artylerja niemiec- 
ka uważała za stosowne — schronić się za- 
wczasu do Bydgoszczy. Stamtąd zaś było 
trudno dojrzeć te sygnaly. 

Po dwóch minutach ujrzano jednogwiaz 
dziste czerwone rakiety, wystrzelone jedna 
za drugą.  Domyślano się, że dano znak 
„Nie strzelać!" Jakby na potwierdzenie te- 


go, niemiecki pociąg pancerny minął właś- 


nie blok kolejowy,  pędząc całą siłą pary 
w pościgu za artylerją do W. Nowejwsi. 
Los więc chciał, że do końca mieliśmy tego 
potwora jako partnera. Rozpoczął się sza- 
lony wyścig, 
życie garstki odważnych powstańców. Po- 
ciąg pędził w odległości już tylko około 
400—500 m. Dalej jechać było bezcelowe, 
gdyż zachodziła możliwość, że zanim ar- 
maty zdołają zbliżyć się do toru, zastaną 
na skrzyżowaniu szosy z torem. pociąg pan 
cerny. Postanowiono więc wyprząc konie 
i schronić sie w przydrożny rów. Uczynio- 
no to w kilka sekund; lufy armat skiero- 
wane były złowrogo w stronę pociągu. - Za- 


od którego zależał los armat i. 


chwilowo na kilkuminutowem wzajemnen 
obserwowaniu się. W tym czasie powsta 
niec Sobczak, chcąc na wszelki wypade 
usunąć ważne części armat. skrycie ma 
strował około tychże. Niemcy dojrzełi to 
myśląc. że zamierzamy strzelać armatar 
do pociągu, ruszyli wtył i poczęli umyk: 
w tem samem tempie, jakiem nas ścigań. 


Nasi odetchnęli. Droga była wolna. Zu- 
przągnęli na nowo konie i jechali dalej. do 
Nowejwsi Zaledwie minęli skrzyżowanie 
toru z szosą, ujrzeli wysuwającą się z No- 
wejwsi kawalerję. Jeźdzcy rozsypali się po 
polach obu stron szosy i z dobytemi szabla- 
mi pędzili galopem ku armatom. Zdaleka. 
powstańcy poznali, że są to polscy kawale- 
rzyści. Widok szarżującej kawalerjij wpra- 
wił ich w lepszy humor. Kawalerzyści, zor- 
jentowawszy się, że mają przed sobą pow- 
stańców, przywitali naszych zuchów grom- 
kiemi okrzykami „Niech żyją!” Opowiada- 
li. że armaty uważano za zniszczone. wobec 
czego artylerję, zbliżającą się, uważano za 


niemiecką. W mniemaniu tem utwierlził 
wszystkich fakt, że opodal jedzie pociąg 
pancerny. Przypuszczano, że Niemcy Szy- 


kują się z atakiem na W. Nawąwieś. Przy- 
gotowano się pospiesznie ao uorony, podło- 
żono nawet materjal wybuchowy pod szy- 
ny, chcąc uniemożliwić pociągowi waza do 
Nowejwsi. + NBT 

Kawalerzyści odprowadzili bohaterów z 

Brzozy w triumfie do Nowejwsi. 
A t a * 

Mimo, że walka o Brzozę skończyła się 
niepowodzeniem powstańców, to jednak 
krew poległych i rannych towarzyszy broni 
nie poszła na marne. Dziś miejscowość 
Brzoza leży w. granicach Wolnej i Niepod- 


mitet hiwiagoginy. Sandaly pólskiezo | yk Błocie, w PRE KM 
się na 


na wystawie prasowej w Kolonji posta- 
„nowił już pewne zarządzenia i wykresy 
ofiarować na rzecz przyszłego warszta- 
iu naukowego, a na razie złożył cenny 
remanent w centralnej bibljotece woj- 
skowej Na ten sam cel zamierza oddać 


p St  Jarkowski. profesor Wyższej 
Szkoły Dziennikarskiej, przepyszną 
swo,ą książnicę fachową, jedyną tak 


ję. „obfitą w kraju Zalążki sg... Tylko trze- 
-Þa wyjść z bierności, wniknąć w ducha 
„czasu i sypnąć pieniądzem, aby nie by- 
ło jednej jeszcze złudy więcej, wśród ty- 
‘lu złud, trapiących nasze  społeczet- 
stwo, A. S. 


Z Włocławka. 
Świetny rozwój Spółdzielni Mieszkanio- 


wcj. — Straszna trapedja rodzinna, — 
; Śmierć pod kołami pociągu, 


Zapoczątkowana akcja Włocławskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej posuwa się 
szybkiemi krokami naprzód w kierun- 
ku zrealizowania jej zamierzeń według 
ustalonego planu działania. Liczba 
członków stale wzrasta, udziały i wkła- 
dy mieszkaniowe wpływają do Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności i sięgają już 
znacznej sumy, płac budowlany wraz z 
fundamentami domu mieszkalnego zo- 
stał zakontraktowany į zapewniony dla 
rozpoczęcia budowy mieszkań z wiosną 
br., plan budowli i kosztorys gotów, sta- 
rania o potrzebne kredyty rozpoczęte, a 
nawet częściowo już ukończone z po- 
myślnym skutkiem przez uzyskanie kre- 
dytu dyskontowego w Kom. Kasie O- 
£zczędności m. Włocławka do sumy 15 
tys. zł, W obecnej chwili sprawa dalsze- 
£o pomyślnego rozwoju akcji budowla- 
nej Spółdzielni zależy z jednej strony 
od członków Spółdzielni i wpłacenia 
przez nich możliwie najrychłej zadekla- 
rowanych udziałów i wkładów mieszka- 
niowych, a z drugiej strony od Banku 
Gospodarstwa Krajowego i mających 
być udzielonemi przezeń długotermino- 
wych kredytów budowlanych. _ Licząc 
właśnie ha uzyskanie tychże kredytów 
w B. G. K. Zarząd Spółdzielni spodzie- 
wa się. iż członkowie sfinansują swój 
plan tak, jak go spełnili w zakresie pro- 
pagandy akcji budowlanej Przez to u 
zyskają pewność najrychlejszego ú- 
kończenia budowy i otrzymania miesz- 
'kań, wspólnym wysiłkiem, wybudowa- 
nych. 

- Straszna tragedja zdarzyła się w ro- 
dzinie Konstantego Grzybowskiego, po- 
mocnika gaiowego, zamieszkałego na 


„DZI ENNTK BYDGOSK | 


jak zwykle, Grzybowski „udał 
służbę, żona zaś jego poszła wkrótce 


mlekiem do miasta zostawiając w do- 
6-cio letniego 
chłopca i dwie dziewczynki: 5-cio i 2-u 
letnią. Dziecj pozostawione bez żadnej 

zabawy  podpalać 
chróst. Zabawa jednak zakończyła się 
wprost tragicznie, gdyż wkrótce miesz- 
kanie wypełniło się całe dymem a dzie | 
ci nie mogąc wyjść zaczęły się dusić. 


mu troje swych dzieci: 


opieki zaczęły dla 


sobota, 26 stycznia 1929 r. 


Gdy Boś ię mróciia z 
trupa w najmłodszej dziewczynce, 
z 
szpitalu. 


botnik 6 oddziału drogowego, 
obowiązki ' bamulczego, 


niego, Z. B. 


Wiadomości z kraju. 


Przepisy o zakładach kosmetycznych. 


Departament 


przepis o 


gicznych, 


Dalsze zmiany w sądownictwie. 


W stan spoczynku przeniesiony zo- 
stał prezes Sądu Apelacyjnego w Ka- 
Prezesem miano- 
wano dotychczasowego wiceprezydenta 
Sądu Apelacyjnego w Toruniu, Prengla. 


towicach, Sztarski. 


I żona posła zobowiązana do 
grzeczności, 


Starosta grodzki w Wilnie skazał na 
karę grzywny 100 zł, Marję Gawryliko- 
wą żonę posła na Sejm za to, że wnie- 
sione do starostwa podanie zawierało 
zwroty, utrzymane w tonie, uchybia- 
jącym godności į powadze urzędu pań- 


stwowego. 


Nowe mundury policyjne, 
W Państwowych Zakładach Umun- 


durowania w Poznaniu i Krakowie roz- 


poczęto już wyrób umundurowania 
(kurtki, spodnie i czapki) dla policji 
państwowej. Wydanie nowych mundu- 
rów przewidziane jest na kwiecień, Po- 
dobnie jak w r. ub, umundurowanie 


będzie w pelñej- ilości. 


Niezwykły powód samobójstwa 
posterunkowego. 


Dnia 21 hm w osadzie Firley powiatu 
lubariowskiego (w lubelskiem) pozba- 
wił się życia przez otrucie posterunko- 
wy Sidor, Denat pozostawił kartkę. w 
której napisał: „Ponieważ w stanje 
nietrzeźwym zgubiłem broń, temsamem 
zhańbiłem mundur policjanta, przeto 
pozbawiam się życia." 


służby zdrowia mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych wydał 
zakładach kosmetycznych. 
np. masażów itd.; zabrania się im nato- 
miast dokonywania zabiegów chirur- 


a ~ 


Bolesław Koreywo. 


Lerowate Sumienie 


Powieść wsnółczesna, 


(Ciąg dalszy.) 

=- Basiu, opamiętaj się, bądź rozsąd- 
na, czy to może zazdrość? 

— Oh, takie coś, miałabym być o kogo 
zazdrosną. Nie będziesz ty będzie 
drugi, takich ananasów nie brak. 

— Czy mam to uważać za dymisję? 
— przekomarzał się nie przejmując się 

i wcale dyshumorem Basi reporter. 

— Nie może być dymisji, gdyż jesz- 
cze nie jesteś u mnie na etacie... — od- 
parowała dowcip dowcipem Basia. 

— A kiedyż mogę liczyć na stabiliza- 
cję? — żartował w dalszym ciągu Ba- 
„ryika. 

+ — Gdy będziesz miał własną kamie- 
nicę i limuzynę! — uśmiechnęła się roz- 
brojona ,szczerząc ząbki i pokazując mu 
przekornie koniuszek swego ostrego ję- 
zyczka. 

'  — A może zechcesz łaskawie zredu- 
kować swe wymagania do pokoju 'swe- 
go hotelowego i taxi? , 

— Jesteś brzydal! Ale lubię cię, bo 
chociaż golec, lecz nie jesteś skąpy. 

— W takim razie jakoś to będzie... 
przekomarzał się w dalszym ciągu Ba- 
ryłka. 

— Nie zawracaj głowy, a lepiej fund- 
nij mi lodów — zakończyła dyskusję. 


` 


— Panie starszy! — zawołał Baryłka. 


do przechodzącego kelnera: — proszę o 
dwie porcje lodów ananasowych. 
Kubicki aż ręce zatarł z zadowolenia, 
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dowiedziawszy się od Baryłki o losie fo- 
tografji ojca Heli. 

Niezwłocznie udał się na miejsce po- 
stoju szofera przy zbiegu ulic Kraszew- 
skiego i Patrona Jackowskiego na Jeży- 
cach, dał szoferowi 5 złotych jako za- 
liczkę i ten obiecał mu za godzinę do- 
starczyć fotografję do hotelu, za co mu 
Kubicki obiecał dopłacić jeszcze 20 zło- 
tych, 

Los mu stanowczo sprzyjał, 

Odegrał tanim kosztem rolę rycerza — 
oswobodziciela, a teraz prawie bez żad- 
nej fatygi ze swojej strony mógł wy- 
świadczyć nową przysługę Heli, zaskar- 
biając tem sobie jej wdzięczność, 

Wrócił do hotelu i ułożywszy się na 
sofie, zaczął snuć projekty na najbliż- 
szą przyszłość, 


Ściśle o oznaczonej godzinie przybył 
doń szofer, wręczając zawiniętą w ga- 
zetę fotografję. 

Zapłacił szoferowi 
zamknąwszy za nim drzwi 


obiecaną kwotę i 
rozwinął 


„paczkę nie przez ciekawość ujrzenia po- 


dobizny ojca Heli, lecz pragnąc upewnić 
się, czy;aby szofer nie nabrał go, dorę- 
czając mu coś, nie posiadającego być 
może żadnej wartości PROEL dla 
Heli. 

Z papieru gazetowego wyłoniła się 
skromna oszklona ramka a w niej foto- 
grafja młodego jeszcze mężczyzny. 

Ujrzawszy tę twarz Kubicki cofną? się 
ku oknu i oparłszy się o jego parapet z 
coraz większem zdumieniem  wpatry- 
wał się w jej rysy; usta jego wykrzywił 
cyniczny grymas i Rubieki szepnął sam 
do siebie, zaskoczóny tą niespodzianką: 

— Tego nie oczekiwałem wcale... a to 
kawal! 


Kradzież smalcu i margaryny, 


nieznani sprawcy 


wanienek 


w ogólnej wartości 400 zł. 


gli. 


w razie oferowania go, 
powiadomienie policji. 


OTO 


Z Gami. 


Pierwszy polski morski jacht 
harcerski, 


długość 7,80 m, szerokość 2,03 m, wyso- 


kość 0,79 m, powierzchnia żagli 34,50 mř. 


Jest to jacht typu „Dora“, używany 


miasta zastała 
zaś 
dwoje starszych walczy ze śmiercią w 


Dostał się pod koła pociagu towaro- 
wego nr. 4380, przez nieostróżność, ro- 
pełniący 
Franciszek 
Chlubny, który poniósł śmierć na miej- 
scu, Zwłoki tragicznie zmarłego prze- 
wieziono do kostnicy szpitala św. Anto- 


W nocy z 22 na 23 bm, włamali się 
zapomocą rozbicia 
drzwi do składnicy firmy Häusler, mie- 
szczącej się w śpichlerzach magistrac- 
kich przy ul. Grodzkiej i skradli dwie 
skrzynki smalcu amerykańskiego i 6 
margaryny marki „Amada*, 
Sprawcy 
spakowali towar do znajdujących się 
tam torebek firmowych Hauslera i zbie- 
Ostrzega się więc kupców detali- 
stów przed nabywaniem tego towaru, a 
uprasza się o 


Na stoczni „Stemaryn* w Bydgoszczy 
buduje się odkryty kuter wycieczkowy, 
o pojemności około 4 ton i wymiarach: 


powszechnie w Stanach Zjednoczonych 


jako „Standard Sea-Scut Boat“ dla 
szkolenia młodzieży w zawodzie żeglar= 
skim, 


Polskie badania ryboznawcze na 
` Bałtyku. 


Ostatnio podjęto pracę morskich ba- 
dań ryboznawczych. Do badań tych 
użyto dwumasztowiec „Gazda“, o po- 
jemności 15 ton, kżóry od kilku tygodni 
prowadzi badania ryboznawcze na Bał- 
tyku 

Charakterystycznem jest, że wody, są- 
Alu joe z wybrzeżem  polskiem ob- 
jeżdża w tych samych celach szwedzki 
statek badawczy „Skagerak“. 


Z marynarki wojennej, 


Nasza marynarka wojenna rozwija 
się w dość szybkiem, chociaż w stosun- 
ku do rzeczywistych potrzeb niewystar- 
czającem tempie. 

Ostatnio spuszczono na wodę w Caen 
1540-tonowy ' kontrtorpedowiec „Wi- 
cher“, który zostanie wykończony na 
wiosnę r. 1929; drugi okręt tegoż typu 
wejdzie do linji w jesieni przyszłego ro- 
ku. W ciągu następnych dwóch lat 
wejdą do linii podwodne łodzie-stawia- 
cze min o wyporności 980-—1250 ton: 
„Ryś“, budowany na stoczni Chantiers 
de la Loire w Nantes, który wkrótce zo- 
stanie spuszczony na wodę, „Żbik*, bu- 
dowany w Caen oraz „Wilk“, budowany 
w Caen oraz „Wilk*, budowany w Haw- 
rze, 


Nowy podręcznik morski, 


Nakładem Instytutu Wydawniczego 
Szkoły Morskiej w Tczewie został ostat- 
nio wydany podręcznik pt. „Astronomia 
żeglarska“, opracowany przez kapitana 
A. Ledóchowskiego. Cena podręcznika 
1 złotych 


Semik siedlecki ł łoży na naukę dzieci 
małorolnych chłopów. 


Sejmik siedlecki, w trosce o podnie- ] ORANY szkoly rolniczej za swe: dzie- 


sienie oświaty rolniczej w powiecie sie- 


dleckim uchwalił, że w bieżącym roku ; 
szkolnym 100 uczniów otrzyma bezpłat- 
nie naukę i utrzymanie wszkole rolni- 
czej. 

Do szkoły zgłosiło się 170 kandydatów 
z których wybrano najbardziej odpo- 
wiednich. Przy selekcji brano głównie 
pod uwagę czy uczeń wróci do zagrody 
wieśniaczei, swego naturalnego war- 
sztatu pracy. 

Chłopa matorolnego nie stać dziś na 


to też inicjatywa Sejtiiku / siedióc- 
RUE Wynikła ze zrozumienia sytuścji 
ekonomicznej drobnych rolników zaslu- 
guje na całkowite uznanie. 

Chłopcy, po skóńczeniu. szkoły, wrócą 
do swych zagród, a wiedzę nabytą w 
szkole zużytkują dla podniesienia kul- 
tury rolnej na własnych zagonach, prócz 
| tego staną się oni pionierami: ruchu na 


polu oświatowem i «samorządowem, 
tak często niedocenianeso przez szero- 
|kie warstwy włościańskie. 


BEZ. E a — "ma 


Spojrzał r na odwrotną. stronę trzyma- 
nej w ręku fotografji. 

Na szarem tle papieru ujrzał: napisa- 
ne wypłowiałym już atramentem zdanie 
następujące: „zachowaj Helu tę jedyną 
pamiątkę po twoim ojcu — Twoja mat- 
ka“, 

Nie miał już, żadnych watpliwości. 
Fotografja ta była własną . podobizną 
Kubickiego z jego lat młodzieńczych. 

Poznał ją od razu, lecz nikt z obcych 
nie mógłby poznać w tym przystojnym 
młodzieńcu o małych wąsikach i nieco 
złośliwych lecz śmiejących się oczach o- 
becnego Witolda Kubickiego — o wygo- 
lonej na modłę angielską twarzy, po- 
oranej bruzdami 'wielorakich zmar- 
szczek, starczej twanzy, pełnej sarkazmu 
i cynizmu, 

Usiadł na ię i ponownie odczytał 
napis. : 

Po chwili: PUCH! fotografję na biurko 
a z gardła jego wydarło się jakieś 
zgrzytliwe charczenie, zastępujące u 
Kubickiego śmiech. “ 

Ziośliwy los dał mu niespodzianie w 
rękę dowód, iż Hela, którą pragnął po- 
siąść jako kobietę, była jego rodzoną 
aczkólwiek nieślubną córką. 

Dziwny chociaż niepożądany zbieg o- 
koliezności. 

Nazwisko Heli Ostańskiej nie nasu- 
wało mu żadnych wątpliwości co do te- 
go, iż jest ona właśnie jego córką. 

W swoim czasie, gdy doprowadził do 
opuszczenia przez obałamuconą przezeń 
kobietę jej męża, zaledwie rok jeden po- 
zostawał przy: niej, uszczęśliwiając to 
naprzemian maltretując ją swem ego- 
istycznem pojmowaniem stosunków po- 


1 między kobietą a mężczyzną. 


w parę miesięcy po przyjściu na, y 
świat ich nieślubnej córki opuścił swą 
kochankę na zawsze, przerąziwszy się 
możliwością skrępowania swej wolno- 
ści kawalerskiej tem niepożądanem 
przezeń ojcostwem, 


Wymknął się niespodzianie z domu i 
wyjechał do innego miasta, pozostawia- 
jąc swej kochance pewną niezbyt wiel- 
ką kwotę pieniężną i list pożegnalny, 
zrywający na zawsze wszelkie ich do- 
tychczasowe więzy współżycia. Po la- 
tach paru dowiedział się przygodnie, że 
wyszła ponownie zamąż, i że ten drugi 
mąż, żywiąc dla niej głębokie uczucie, 
wyraził chęć adoptowania jej córeczki, 
co się też stało Nie wiedział jednak do- 
tychczas nazwiska tego drugiego jej 
męża. W każdym bądź razie doznał 
wówczas uczucia pewnego zadowolenia: 
miała byt zapewniony i ich dziecko też, 
Mógł nie odczuwać ZA wyrzutów 
sumienia. 

To też rychło wykreślił ją i jej córecz. 
kę ze swoich wspomnień, które z łatwo- 
ścią zatarły się mnogością .dalszych 
przeżywanych przezeń wrażeń. 


` I otọ dziś niespodzianie widmo prze- 
szłości wyłoniło się ku niemu z tej wy- 
blakłej fotografji i uprzytomniło mu, że 
on — Kubicki pragnie posiąść jako ko- 
chankę swą rodzoną córkę... 


W tem był już pewien zgrzyt, wywo- 
łujący w sumieniu Kubickiego jakiś 
niemiły refleks. Ta niespodziana rewe- 
lacja stanowczo. psuła mu projektowa- 
ną przezeń „zabawę“, Bo przecież tylko 
jako nową chwilową igraszkę, nowy 
wybryk traktował zajęcie się Pan 
Helą. 

„ (Ciąg dalszy, nastąpi). 


_ twarz kobiety. 
„Btwierdzić, dzięki kokieterji, wrodzonej i 


iż EE ay 


_ Afganistan. ' 


Lepiej w Afganistanie jeść ryż z bara. 
niną palcami, jak wszyscy, czasem razem 
z nieproszonymi gośćmi, po uprzedniem ob- 
myciu palców, niż być we własnym sosie 
przysmakiem pręgowatego żółtego pana u- 
stroni afgańskich. Czasem szczególnie na 
odludziu może człowieka poszarpać w “ka 
wałki tygrys w zaroślach olbrzymiej trzci- 
ny nadrzecznej. 

W swojej przeprawie naliczyłem tysiące 
śladów pazurów tygrysich na mokrej ziemi 
granicznej. Przypuszczać można, że kilka 
sztuk tygrysów, przebiegających w nocy 
zarośla trzcinowe, pożera wszystkie żywe, 
napotkane po drodze zwierzęta. 

Dzięki temu, że broń afgańska jest czę- 
sto prymitywna. tak dalece, że znaleźć by 
się mogła najwyżej w jakiemś muzeum eu- 
ropejskiem, tygrysy mnożą się tam stale. 
Kilku dobrze uzbrojonych strzelców może 
bezpiecznie jechać przez znaczne obszary 
kraju, chyba, że wpadną w ręce rozbójni- 
ków, których nie brak i tam na wolności 
i w glinianych murach afgańskich więzień, 
przykuwanych na noc do żelaznego pręta 
przy podłodze. i 

Życia się tam nie ceni, to też awantur- 
ników jest tam dosyć, przeważnie turkme- 
nów w północnej, mniej kulturalnej części 
kraju. Południe, graniczące. z Indjami, to 
wielkie oazy, liczące tysiące ludności, dom 
przy domu, gdzie z jednej morgi gruntu ży- 
wi się cała rodzina. i 

Wielkie góry, wsi, pustynie, wielkie bo- 
gactwo i wielka nędza. Wszystko to mie- 
sza się, gwałtem regulując się nawzajem. 

Wielki smutek panuje w domach. zasło- 
niętych glinianym murem bez okien, od 
ulicy miasta czy wsi. Grobowa cisza dzieci 
i kobiet. Wielkie zadowolenie nielicznych 
posiadających jeszcze kilka żon, chociaż no- 
we prawa króla Amanullacha zmierzają do 
ograniczenia liczby żon u wybrańców losu, 
nadużywających prawa proroka Mahometa 
Przeważna część mężczyzn ma po jednej żo- 
nie, a jeszcze większa nie ma ani jednej. 

Piękne Afganki mało są widzialne dla 
obcych. Tylko mąż i ojciec mogą widzieć 
Pomimo to udało mi się 


Algankom, żę są za młodu, bez wyjątku 
wszystkie piękne'i naturalne. Ciemne oczy, 
krucze włosy, nadzwyczajne kształty i prze- 
miiy delikatny głos u młodziutkich jest 
ich przymioteń, wywyższającym je ponad 
kobiety europejskie. Piękna, naturalna ce- 
ra i temperament dopełniają charaktery- 
styki zewnętrznej Afganki, Za zdradę ka- 
rze się surowo. przychwyconych, a nawet 
podejrzanych. Biblijne zwyczaje kamieno- 
wania współwinnych stosuje się dotychczas 
dlatego też wierności małżeńskiej prze- 
strzega się z całą surowością. Niewierny 


K 


ległej Polski. Ku czci poległych a na wie- 
czną hańbę Niemcom, postawili wdzięczni 
ziomkowie swoim bohaterom wspaniały po- 
mnik naprzeciwko szkoły przy szosie łabi- 
szyńskiej. Pomnik postawiony jest na 
wzniesieniu, do którego prowadzą schodki. 
ogrodzone z prawa i lewa murem. wysoko- 
ści 46 ctm. Pomnik sam wysoki jest około 
4 metrów. W środku umieszczone są dwie 
tablice. 


Na lewej figurują następujące nazwiska. 


1. Leon Tyczka z Wylatowa. urodzony 
24. X. 1901, ranny 20. T- 1919 r., zamor 
dowany przez Grenzschutz 21. T. 1919r. 

2. Walenty Górny z Wylatowa, urodzo- 
ny 8. II. 1901 poległ 20. I 1919 r. 

-— oraz czterech nieznanych bohaterów. 

Na prawej umieszczone są nAzwiska: 

1. Maksymiljan Krzymiński z Torunia 
urodzony 13 VIIE. 1899 r., ranny 20. I. 
1918 r, zamordowany przez Grenz- 
schutz 21. Ł 1919r. 

2. Kasper Myśliński z Kuśnierza. urodźe- 
ny 30. XII. 1894 r. poległ 20. I. 1919 r. 

— oraz czierech nieznanych bohaterów, 


Nad tablicami figuruje napis „Naszym 
bohaterom poległym w Brzozie w styczniu 
1918 r, a nad tym napisem znajduje się 
figura Pana Jezusa Przed pomnikiem leży 
żolnierz polski, który osłania prawą ręką 
brzuch, N i 

TERES] 

"Słowa, że pomnik postawiono Niemcom 
na wieczną hańbę nie pozbawione są racji 
Niemcy bowiem dupuścili się barbarzyń- 
stwa, jakiego mogą się dopuścić narody po 
gańskie, niecywilizowane, *zamoriowali 
mianowicie wszystkich rannych powstań. 
ców. 

Rzecz miała przebieg następujący: Wszy 
stkich rannych powstariców. pozbierano o 


w 
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Europejczyk nie dostanie żony, póki nie 
przyjmie wiary muzułmańskiej, co połączo- 
ne jest z bolesną operacją. 

Religijne praktyki stosuje się pięć razy 
dziennie. Polegają one na obmyciu n'ektó- 
rych części ciała widocznych i niewidocz- 
nych, prócz tego modlitwę odmawia się też 
pięć razy dziennie, zamiast potraw, należ- 
nych organizmowi, dlatego je się mało, chy- 
ba, że w tym ciepłym klimacie ktoś chce 
nądmiernie utyć lub być bardzo pobudli- 
wym, Aa SSE 

Pozatem w Afganistanie bywają wesela 
bardzo huczne, pełne strzelaniny, pochła- 
niającej dziesiątki kilogramów prochu, nie- 
stety nie polskiego wyróbu i droższego zna- 
cznie niż nasz. Sztuczne ognie wieczorami 
dopełniają różnych uroczystości. 

Za rozrywki'dzienne może uchodzić spo- 
żywanie owoców, poczynając od pysznego 
winogrona, arbuzów, gruszek, migdałów i 
orzeszków, rospących w górach, obfitują- 
cych w deszcze, w odróżnieniu od nagich 
pustyni. 


„DZIENNIK BYDGOSKI"sobota, 26. styczńia 1929 r. 


z Bazary czyli targi kryte w miastach af- 


gańskich pełne są aromatycznych przed- 
miotów. Pachnie tam wszystko. Na pew- 
nych ulicach targowych sprzedaje się tylko 
produkty spożywcze, na innych odzież, da- 
lej sprzęty domowe malowane, oddzielnie 
obuwie, wreszcie wyroby mosiężne. Ludzie 
suną falą barwną i krzykłiwą, widać więcej 
mężczyzn, niż kobiet. . 


Takim jest Afganistan, prócz stolicy, eu- 
ropeizującego się Kabulu Zdobią go no- 
wocześne, wygodne, z palonej cegły budo- 
wane gmachy. Inne miasta całe zabudo- 
wane są z niepalonej gliny, bez szyb'i ko- 
minów. Dużo dywanów ręcznej roboty w 
perskim guście. Wojska jest mało, zato 
każdy mężczyzna uważa się za rycerza, Ist- 
ne średniowiecze, dawno zapomniane w 
Europie. Inny świat i inni ludzie. Wszystko 
oparte na prawie tradycyjnem i gotowe do 
stopniowego ulepszenia za szlachetny me- 
tal srebrnej monety afgańskiej rupii. 


Kunicki. 


Z Londynu do Indyj w 4-ch dniach. 


Kongres dla spraw cywiinej komunikacji lotniczej w Berlinie. 


W Berlinie zakończył się międzynarodo: ; 
wy kongres dla śpraw cywilnej komunika- 
cji lotniczej. Zebrani przedstawiciele wszy- 
stkich krajów europejskich ustalili, jak się 
to dzieje na międzynarodowych konferen- 
cjach kolejowych, lińnje lotnicze, rozkład 
szczegółowy” lotów dla wszystkich linij lot- 
niczych. rozszerzając jednocześnie istnieją- 
ce już arterje komunikacyjne i ustanawia- 
jąc.. „komunikację międzykontynentalną* 
w najszerszem znaczeniu. 

Już w kwietnia zaczyna tunkcjonować 
regularne połączenie lotnicze Londynu z In- 
djarni. Oto rozkład „lotu, który brzmi, na- 
wet jak na nasze czasy, fantastycznie: 

Londyn—Genua — 1 dzień. | 


Genewa—Kair — 1 dzień. 

Kair—Bombay — 1 dzień, 

Borabay —Singapore — 1 dzień. Czyli w 
w ciągu 4 dni (z wypoczynkami i noclega- 
mi!) odbędzie się podróż, która dotychczas 
wymagała... trzech z połową tygodni. 

Równie fantastycznie brzmi „rozkład lo- 
tu* innej linji, która z wiosną zaczyna 
funkcjonować. Chodzi o linię... Berlin— 
Szanghaj. Linja powistrzna prowadzi przez 
Rosję Europejską — Syberję — Mongolję i 
Mandżurję. „Przelot Berlin—Szanghaj bę- 
dzie trwał od 55 godzin do 60! 

O czasy pociągów pośpiesznych... będzie- 
my wkrótce mówili o nich jak o „dyliżan- 
sach“... 


Pół miliona ludzi rocznie — 


przedostaje się potajemnie 


do Stanów Zjednoczonych 


Ameryki Północnej. 


Europa powojenna wciąż jeszcze wie- 
rzy,że w Ameryce złoto na ulicach le- 
ży całemi kupami i wystarczy się schy- 
lić, aby podnieść dolara, Dlatego też nie- 
słychana moc łudzi stara się o pozwo- 
lenie na przyjazd do Stanów Zjedno- 
czonych, spodziewając się znaleźć tu bo- 
gactwo i magnackie życie, Tak się wia- 
ra w „cuda“ amerykańskie rozpowsze- 
chniła. że gdyby Stany Zjednoczone nie 
zamknęły swojej granicy, pół Europy 
wyemigrowałoby w krótkim czasie, 

Zamknięcie granic nie wiele poma- 


5-tej nad ranem i złożono w szkole. Nie 
założono im opatrunków mimo próśb i bła- 
gań. O godz. 8,15 dowódca załogi niemiec- 
kiej w Brzozie przybył do szkoły, szedł od 
jednego do drugiego (było ich razem pię- 
ciu) i osobiście wypytywał się, ile lat liczą, || 
do jakiego oddziału należą, z jakiej miej- 
scowości pochodzą, czy wstąpili w szeregi 
powstańcze ochotniczo i t. d. Gdy dowódca 
wyszedł ze szkoły, przywołał do siebie 
grenzschutzlera Pietscha i dał mu nastę- 
pujący krótki rozkaz: „Die ganze Bande | 
sofort erschiesseni* (Wszystkich natych;, | 
miast rozstrzelać!). Teuton ten dobrał. 


dwóch godnych sobie kompanów i wszedł z 


z nimi do klasy, gdzie leżeli ranni na po- 
dłodze. Poodbierano im wszystkie koszto- 
wności. Powstańcy, nie przeczuwając nie 
złego, oddali to co posiadali. W kilka se- 
kund potem Niemcy dobyli rewolwery; roz: 
legły się strzały i czterech powstańców za- 
snęło snem wiecznym. Mordercom drżały 
widać ręce. skoro powstaniec. Krzymiński 
Maksymiljan, ranny poprzednio w udo le- 
wej nogi. ni został trafiony a przerażony 
czynem Niemców, na klęczkach prosił o da- 
rowanie mu życia. W odpowiedzi na to 
przystąpił jeden z morderców i zbliska dwo- l 
ma strzałami w głowę zamordował ś. Pi 
Krzymińskiego. . ; 

Gdy mordercy, po dokonaniu haniebne- 
gœ czynu, wyszli ze szkoły, grenzschutzler 
Pietsch odezwał się do zebranej gawiedzi 
temi słowami: „Ein Hund wollte nich gicich 
kreyieren* (Jeden pies nie zaraz .lechnął...i 

Morderstwa tego dopuścili się Niemcy 
dnia 24 I 1919 r. o godz. 8,30 rano. 

Nazwiska dwóch zamordowanych po- 
wstańców przytoczyłem poprzednie, pozo 
stali trzej wliczeni są między ośmiu boha 
terów. którzy noszą wspólną nazwę „Nie- | 
znani bohaterowie”. 


| 
i 


ga gdyż ludzie uparci nie pozwolą się 
odstraszyć, ale szukają najniebezpiecz- 
niejszych ścieżek, aby tylko dostać się 
do „raju* amerykańskiego. Nie wolno 
na Nowy Jork, to jadą na Kubę, przez 
Kanadę, przez Meksyk, licho wie jak, 
dość, że jadą i będą jechać, nie zważa- 
jąc na nic i na nikogo. 

Wiadomo, iż od czasu wprowadze- 
nia prohibicji (zakazu wódki) wytworzył 
się w Ameryce nowy zawód, mianowicie 
bailegierski, dziś już świetnie zorgani- 
zowany i prowadzący zwycięską walkę 
z całym aparatem, stworzonym przez 
rząd, celem zwalczania tajnego gorzel- 
nictwa i wyszynku. Odkąd zaś istnie- 
ja ograniczenia imigracyjne, istnieje 
znowu przemytniciwo ludzi, również 
bardzo sprytnie zorganizowane. 

Za cenę 50 do 10) dolar'w przemy- 
tnicy podejmują się przeprowadzić każ- 
dego emigranta przez granicę i najczę- 
ściej dotrzymują słowa. Teren ich dzia- 


 łalności jest ogromny. najczęściej jednak 
; operują na granicy kanadyjskiej, koło 


Detroit i Buffalo, na pograniczu me- 
ksykańzkiem, oraz na wybrzeżu Flory- 
dy, dokąd zwożą imigrantów z wyspy 
Kuby, będącej dla wielu pierwszym eta- 
pem. 

Najromantyczniej odbywa się prze- 
mycanie ludzi przez granicę mek .ykań- 
ską. Tam używa się zazwyczaj aeropla- 
nów do tego procederu, dzięki czemu 
można emigrantów przywozić dość dale- 
ko w głąb kraju. W ten sposób podró- 
żują przeważnie Gkińczycy, którzy po 
przedostaniu się do Ameryki. nikną bez 
śladu pomiędzy swoimi ziomkami. 

Na wybrzeżach Florydy zajmują się 
przemycaniem ludzi przeważnie rybacy, 
którzy w ten sposób w krótkim czasie 
dochodzą do znacznych majątków, 
Frzewsżąc codziennie około 400 osób. O- 
bliczono. że przemytnicy zarabia.ą prze- 
szło 5.0 miljonów rocznie, podczas gdy 
państwo traci tę samą sumę, którą mo- 
gioby pobrać od emigrantów w formie 
Fogłównego. Pozatem rząd imusi utrzy- 
mywać liczną i nieźle płatną straż po- 


graniczną, choć ta nie zawsze spełnia 
| swe obowiązki należycie 


«Naturalnie, prawo karze surowo 
i przemytników i nielegalnych emi- 


Bydgoski“, może to uczynić 


jeszcze «ü æ w każdym urzędzie 


pocztowym. 


t 


grantów, którzy bywają czemprędzej 
deportowani (odsyłani z powrotem) ale 
to nie odstrasza śmiałków. Kiłku zła» 


pią, a kilkuset zawsze przedostanie się 


przez granicę. Ograniczenie emigracji 
staje się w ten sposób drugiem wyda- 
niem prawa prohibicyjnego. Nie zapo- 
biega przestępstwu, natomiast naraża u- 
rzędników na pokusę przekupstwa, Nie- 
dawno temu, wyższe władze amerykań- 
skie wykryły, że jeden z urzędników 
przeprowadził przez granicę 3.600 Ru- 
munów. Ep ECA 
Niejeden bezrobotny w Ameryce nie 
może zrozumieć, w jakim celu taka moc 
ludzi pcha się gwałtem do kraju, w któ- 
rym miljony ludzi nie mają pracy. Na 
to nie można znaleźć rozsądnej odpowie- 
dzi. Poprostu jest to pęd owczy, i nie- 
złomne przeświadczenie, że w Ameryce 
będzie lepiej, niż w rodzinnym kraju. 
Potęga Stanów Zjednoczonych, bogactwo 
i rozmach gospodarczy hipnotyzują 
wprost ludzi w Europie, To też rzucają 
oni swoją ziemię, wyzbywają się wszyst- 
kiego i za ostatni grosz kupują pomoc, 


potrzebną do wciśnięcia się do Amery- . 


ki, gdzie zaraz w pierwszych dniach wi- 
dzą, że zrobili kapitalne głupstwo. Los 
takich biedaków nie jest do pozazdro- 
szczenia. 
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PROGRAMY RADIOFONICZNE, 
SOBOTA, 26 STYCZNIA, 


Poznań (342,9j. Godz. 13,00-—14,00: Sygnał 
czasu, koncert gramofonowy, 14,00—14,15: No» 
towania giełdy pien. i zboż.-tow. 14,15—14,30: 
Komunikaty: gospod., roln, PAT. itd. 17,15— 
17,30: Gawęda harcerska, 17,30—17,55: Kurs 
wyższy języka ang. 17,55—18,50: Program dla 
dzieci i młodzieży, 18,50—19,10: Najnowsze 
wiadomości z Powsz. Wystawy Kraj. 19,15— 
19,45; Recital wokalny p. Żofji Tempickiej, 19,45 
—20.00: „Ze świata kobiecego", 20.00—20,30: 
Nadprogram. 20,30—22,15: „Adieu Mimi”, ope- 
retka w 3 aktach Benatzky'ego. (Transm. z 
Warszawyj. 22,15—22,30: Sygnał czasu, komuni- 
katy. 22.30—24 00: Radio kabaret, 24,00—2,00: 
44-ty koncert nocny firmy „Philips”, 

Warszawa (1111). Godz. 11,56—12,10: Sy- 
śnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, komunikat lotn -met. 12,10—13,00: Kon- 
cert gramofonowy. 13,00—13,15: Komunikat 
roln. 14,40—15.10: Komun'katy: met, gosp. i 
nadprogram. 15,35—15,50: Komunikat samorzą- 
dowy. 15,50—16,45: Koncert gramofonowy. 17,00 
—17,25: Odczyt „Atmosfera w nauce geografji”. 
17,25—17,50: Odczyt „Z przechadzki artystycz- 
nej po Warszawie”. 17,55—1850: Program dla 
dzieci i młodzieży. 18,50—19,10: Rozmnitości. 
19,10—19,35: „Radjokron'ka”, 19,35—19,55: 
Nadprogram, komunikaty. 19,56—20,00: Sygnał 
czasu. 20,30: „Adieu Mimi”, operetka w 3 akt. 
R, Benatzky'ego. 22,00—22,05: Komun'kat met. 
22,65—22,30: Komunikaty: PAT., pol'cyjny, 
sportowy, nadprogram. 22,50—23,30: Muzyka 
taneczna. 
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Radiostacja w Sydney 
słyszana w Berlinie. 


Od niedawna rozpoczęto publiczny ruch _ 


radjofoniczny między Berlinem, Hamburgiem i 
Frankfurtem n. M. z jednej strony, a Buenos 
Aires z drugiej. Komun'kacja odbywa się na 
falach krótkich przez wielką stację w Nauen. W 
zwięzku z tym doniosłem znaczeniem w ruchu 
krótkofalowym notujemy następujący interesu- 
jący wypadek: 

Niedawno udało się pewnemu berl'ńskiemu 


Rado amatorowi usłyszeż radjo nidujnik kró: 
tkofalowy: w Sydney, stolicy portowej w Au- 
Stacja australska "prowadziła właśnie ` 


stralji. 
komunikację próbną ze stacjami w Kostwijk 
w Holandji ı w Bandoeng na wyspie Jawa. 
Cała komunikacja rozpoczęta o godzinie 17 a 
ukończona około godz. 18 była siyszana z do- 


skonałą wyrazistością. Transmisje z dwóch płyt 
śramołonowych, nadane w Sydney, zostały ode- 
brane na głośnik. Sprzęt krótkolalowy, użyty 
do odbioru, pracował lampami Telefunken, a j 


mianowicie lampą RE 134 jako audjon. RE 054 


jako pierwsza niska częstotl wość, ER 134 jako 
druga niska częstotliwość, zaś w stopniu wy- 
sckiej częstotliwyści zastosowano lampę ekra- 


nowa RES 044. 


Tutaj dowiedzieliśmy się po ~az pierwszy, 
że niemieckiemu amatorowi udało się odebrac 


na głośnik radjofon'ę z Australii czyli z naj- 
większej. na świecie odległości, Sukces ta 
zalście nadzwyczajny, (22:8 


odnowić przedpłatę na „Dziennik A | 


= WARLUBIE, Staraniem Tow, Młodzieży 
Męskiej urządzono w ub. niedzielę wieczorek 
w sali p. Popławskiego z nadzwyczaj bogatym 
programem  Przybylych gości witał prezes p. 
Nogowski, referat odpowiedni wygłosił wice- 
| patron p. Kozłowski na temat „Zasluga St Mo- 
niuszki w polskiej literaturze muzycznej”. Śpie- 
wano nast na głosy pod batutą p Kozłowskie- 
go i odegrano dwie sztuczki teatralne i to sta- 
raniem naczelnika. p. Jędrzejewskiego, wreszcie 
odbyła się wspólna kawa i tańce. Podczas ka- 
wy przemówił bardzo serdecznie troskliwy. o- 
piekuń miejsc. Młodzieży ks, patron Bączkow- 
ski Podczas kawy koncertowała p. Lemkoro- 
"wa z wioepatronem p. Kozłowskim. 


MAMLICZ. Z rocznej działalności Tow. 
Powst. i Wojaków. Jednem z najruchliwszych 
towarzystw Fowst. i Woj. obwodu szubińskiego 
jest bezsprzecznie low. Pow. i Woj. w Mamii- 
czu. Walne zebranie tego towarzystwa odbylo 
stę w dn, 20 bm. w sali p. Popioika. Zaśaił je 
prezeg towarzystwa, nauczyciel p, Sósabawski, 

Wśród niemilknących oklasków wybrano fre- 
zęsem p S>sabowskiego, zasłużonegó dziala- 
cza społecznego. Ponieważ na zebraniu pano- 
wała prawdziwie braterska jedność, wybierano 
cały zarząd przez aklanację. Obecny zarząd 
przedstawia się naste prezus p. Sosabowski, 
wiceprezes Kwiatkowski, sekretarz Zander, 
skarbnik Nowicki, komeadant Zieliński, zast. 
kom. Gluba St., ref. ośw. Zander, Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp.: Erdmana, Jankowskie- 
go i Marciniaka, na chorążego Marciniaka, na 
pouchor. Schmidta i Gralika. Przybył również 
delegat obwodu p. Strauchman z Szubina któ- 
reśo przywituno z całą serdecznością. Następ- 
nie przystąpiono do dekoracji zasłużonych ro- 
wstańców. Dekorowani zostali pp.: Kwiatkow- 
ski, Józefowicz, Schmidt, Zieliński, Marciniak. 
Nowicki, Klucz i Marciniak A., krzyżem powst. 
broni p. Marciniak Wojciech, Gluba Ludwik i 
Ciesielski Stan., cdzn. powst. zasługi. 


JANIKOWO. Walne zebranie Tow. Powst. 
i Woj. Odbyło się tu roczne walne zebranie 
Tew. Powst. i Woj., które zagaił prezes p. Ja- 
werówicz, Zarządowi udzielono absolutorjum. 
Przystapiono do wyboru nowego zarzedu, który 
przedstawia się nast.: prezes p. J, Piwański, 
zastępca prezesa p. St Jaworowicz, sekretarz 
p Leżała, zest. sekr. p. Mączyński, skarbnik p. 
Mężyński, wszyscy z Janikowa. 


JANOWIEC, Jarmark. W czwartek, dnia 31 
bm. odbędzie się w Janowcu jarmark, tylko na 
konie i bydlo. . 

NOWY TOMYŚL, Włamanie, W Nowym 
Tomyślu i okolicy noc na 18 bm. obfitowała w 
liczne włamania, mianowicie nieznani sprawcy 
włamali się do piekarni Tadeusza Tyspera w 
Nowym Tomyślu i zabrali około 15 kg. cukier 
ków. Dalej włamano się do składu rzeźnickie- 
go p. Ericha Kotta w Nowym Tomyślu. 


Weśrowiec. 


Z posiedzenia Rady miejskiej. W ub. pią- 
tek odbyło się pierwsze tegoroczne zebranie 
Rady miejskiej, na którem dokonano wyboru 
członków prezydjum i komisyj. Zebranie zagaił 
prezes dr. Kuliński, Wybory prezydjum odby- 
ły się przez tajne głosowanie, Przewodniczą- 
cym wybrano p. dr, Kulińskiego, zastępcą p. 
Gramzego, sekretarzem p. Cegielskiego i za- 
 stępcą p. Dłużniewskiego, czyli prezydjum po- 
zostało to samo. Stan kasy miejskiej w grudniu 
1928 r. wynosił w dochodach 60.901,17 zł, a w 
rozuhodach 42,582,36 zł, czyli pozostaje 18.318 
zł. 81 gr. 

Z zebrania „Rozwoju“, W ub. tygodniu od- 
było się w sali p, Wierzejewskiej plenarne ze- 
brarie miejsc. „Rozwoju”. Obrady zagaił p. 
Masłowski, protokół odczytał p. Jarecki. Pre- 
zes następnię wyślosił krótki referat p. t. „Kim 

jest żyd?', poczem omówił napływ żydów do 
| naszego miasta i ich metody feszefciarskie. Na 
temat walki z żydami przemawiali pp.: Jędrze- 

jewski, Haławski. Pawłowicz, Gotowicz, Ziół- 
| kowski i Gomólski. 

Walne zebranie Zw. Inwalidów Woj. Doro- 
czne, walne zebranie Zw. Inwalidów Woj. od 
było się w sali p Wierzejewskiej, pod przewo- 
dnictwem p. Napiecyka, Sekretarz p. Jezier- 
ski odczytał komunikaty zarządu, pocżzem u- 

' chwalono rezolucję na zjazd zarządu głównego 
Związku Inwalidów Woj, w której przeciw- 
` stawiają się zamianowaniu przymusowego za- 
"rządu głównego, jako czynu sprzecznego ze 
statutem Z kolei przystąpiono do wyboru no- 
K wego zarządu. do którego weszli pp.: Napiecyk 
| prezes, Czarnecki zastępca prez., Jezierski te 
| kretarz, Trzebiatowski zast. sekr., Wudziński 
"skarbnik i Pakuła zast. skarbnika. De komisji 
~ rewizyjnej weszli pp.: Kolanowski, Nowak, Wu- 
jek Nowak W., Grzechowiak Michalska. Kiem 
-mitzowa i Kolasińska. Sąd koleżeński tworza 
| pp: Napiecyk, Warchlewski, Marmurowicz, Je 
_zierski i Czarnecki. Jako delegatów na zjazd 
wytrano p. Napiecyka, Jezierskiego i Mar- 
murowicza, 


$ «2 
Z imowrocZEWAE. 
Z Tow. Powstańców i Wojaków. W ub. 
niedzielę odbylo się w Parku Miejskim walne 


zebranie tut. Tow. Powst. i Woj. 
czył p. Kreisner, pióro trzymał p. Jan Fiutak, 
ławnikami byli pp.: Granczewski i Parkowski. 
W roku sprawozdawczym dochodu miało towa- 
rzystwo 473,50 zł, a wydatków 373,42 zł, a więc 
na 1 stycznia wynosi saldo 100,80 zł. Prezesem 
nowego zarządu obrano p. Zygmunta Czapię, 
jego zastępcą p. Romana Kozłowskiego, sekre- 
tarzem zaś p. Jana Fiutaka i komendantem p. 
Lewandowskiego. 


Z Tow. Terminatorów. W dniu 20 bm, od- 
było się walne zzbranie młodego Tow, Termi- 
natorów, istniejącego u nas zaledwie od czer- 
wca r. ub. Tow. posiada już ok. 70 książek o- 
raz przyrządy do ćwiczeń, a moglo się już wy- 
kazać pewnym zasobem pracy  kulturalno- 
oświatowej, jako to: występy przedstawień o- 
miatorskich, referaty, deklamacje a zarówno też 
i kształceniem sprawności fizycznej w postaci 
ćwiczeń sportowych, Prezesem Tow. obrano 
ponownie p. Lewandowskiega, jego zastępcą 
p. Owedyka, sekretarzem p. Dąbrowskiego a 
skarbnikiem p. St Krokowskiego. Zebranie 
wykazało zapał i gotowość do pracy społecznej 
i samokształceniowej, 


Z Rady miejskiej. Dnia 21 bm. odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej, celem wyborów se- 


Zjazd prezesów Kat. Tow. Robotniczych 
w Inowrocławiu. 


W ub. niedzielę odbył się w Inowrocławiu 
zjazd prezesów Kat, Tow. Robot. okręgu ino- 
wrecławskiego. Okręg ten liczy 14 towarzystw 
z Kruszwicy, Pakości, Gniewkowa itd. 

Na zjazd ten przybyło 11 prezesów i 9 dele- 
gatów towarzystw, Zebranie zagaił p. Świtek 
Załatwiono m. inn. szereg spraw natury orga- 
nizacyjn*j, dotyczących tak całego okręgu jak 
i poszczególnych towarzystw; omawiano szero- 
ko sprawę kursu oświatowego, który odbędzie 
się w Poznaniu od 3 do 17 lutego br. Kurs ten 
organizuje Związek Katol. Tow. Robotników 
Peiskich w Poznaniu i ma na celu wyszkolenie 
instruktorów oświatawych dla towarzystw ro- 
botniczych. Próponowano wysłać p. Ruczkow- 
skiego z Kruszwicy, 

Następne walne zebranie czyli zjazd preze- 
sów ustalono na 24 lutego o godz 12 w poł. 


KROBIA, 25-lecie. Odbyło się tu uroczyste 
ptsiedzenie magistratu i Rady miejskiej, ce- 
lem wręczenie dyplomu p. Janowi Czwójdzie, 
który przez 25 lat sprawował urząd radnego i 
zastępcy burmistrza. 


TRLĄG. Działalność „Sokoła“, Niewielki 
Trląg godnie wystąpił ub. niedzieli ze świa- 
dectwem pracy rocznei miejscowego „Sokoła '. 
Tew. liczy 20 członków ćwiczących i tyleż 
wspierających, zebrań miało ogołem 8, a w ka- 
sie pozostałość wynosi 290,55 zł. Nowy zarząd 
tworzą: prezes L, Gajewski, jego zast. Piątkow- 
ski. sekretarz Batkowski, naczelnik M. Heś i 
chorąży Bayer. „Sokół tut. uchodzi jako naj- 
ruchłiwsze z miejscowych towarzystw i wszel- 
kich organizacyj, a zespala w sobie wszystkie 
drcbniejsze jednostki 

KĄKOLEWO. Z Tow. Powst. i Woj. W ub. 
niedzielę odbyło się walne zebranie Tow Pow, 
i Woj., które zagaił wiceprezes p. Głapiak Cze- 
sław. Przewodniczącym zebrania wybrano je- 
dnogłośnie p. Motylaka, który w imieniu cho- 
rego prezesa zdał obszerne sprawczdanie z ro- 
cznej działalności towarzystwa. Na prezesa o- 
brano jednogłośnie p. Sobierajskiego, ponieważ 
dotychczasowy prezes p. Grajewski ze wzglę- 
dów służbowych opuścić zamierza niebawem 
Kąkolewo. W miejsce p. Sobierajskiego obra- 
no p. Sierniewskiego, sekretarzem ponownie p. 
Mctylaka, skarbnikiem ponownie p. Łaszczyń- 
skiego i komendantem p. Glapiaka Jana, L wi- 
ceprezesem p. Górczaka Franciszka, IL wicepr 
p. Glapiaka [gnacego. 

PONIEC. Pożar, W ub. czwartek pomiędzy 
gocz. 4 a 5 po poł. wybuchł pozar w mieszka- 
niu p. Józefa Kaczmarka w Poniecu, Żona p. 
K.. zajęła w tym czasie w kuchni pracą domo- 
wą, usłyszała nagle płacz swego dziecka, śpią- 
cego w przyległym pokoju. Gdy otworzyła 
drzwi, buchnęły z pokoju kłęby dymu. Na 


krzyk pani K., przybiegli łudzie i pomogli uga- 


sić ogień, który powstał wskutek zaprószenia 
się iskier z pieca. 

LWÓWEK. Nieszczęśliwy wypadek, Prze- 
jechany został przez samochód p, Bartkowiaka 
Mieczysiawa z Lwówka uczeń kominiarski Za: 
jąc Bazyl z Lwówka. Samochodem kierował p. 
K. Bartkowiak. Jak stwierdzono Ż, przez nieo 
strożność wpadł pod samochód. odnosząc obra- 
żenia. Odstawiono go do szpitala S. M. we 
Lwówku, 


Przewodni-* 


mmea anaa a R a A ANI 


im 


kretarza. Posiedzenie to było wyjątkowa kró-* 
tkiem, trwalo bowiem kilkanaście minut Przy- 
byli nań jedynie socjaliści i członkowie NPR. 
w ilości ogólnej 16 radnych, gdy komplet Rady 
liczy 36 osób. Przewodniczący radny z PPS. 
p. K, Głowacki miotał gromy na radnych z in- 
nych stronnictw, którzy nie przybyli; groził im 
na przyszłość zastosowaniem $ 48 dawnej or- 
dynacji miejskiej, według której na radnych, 
którzy nie usprawiedliwili swej nieobecności 
za zgodą magistratu i samej Rady, nakłada się 
grzywnę od 5 talarów wzwyż.. Wobec po- 
przedniej zapowiedzi o ważności zebrania bez 
względu na ilość obecnych radnych, obrano se- 
kretarzem radnego Stan. Borowicza, a jego ża- 
stępcą Ant, Freszczaka i to wszystkimi 16 gło- 
sami.. Tak więc wszelkie rządy i urzędy w 
Radzie ujęli radni z PFS z małym udziałem 
NPR., a przeto odpowiadać będą za całokształt , 
gospodarki miejskiej, 

„Sokól' żeński w Inowrocławiu, Wreszcie 
ubieglej niedzieli dokonano zamierzonego od- 
dawna utworzenia gniazda żeńskiego przy tuż. 
Tow. gimn. „Sokół*, Obrano przewodniczącą 
druhnę Weronikę Owsianną, zast. jej druhnę 
Kurkównę, sekretarką Losównę a skarbniczką 
Pałąkównę. Dążeniem druhen będzie taki 
rozwój gniazda, aby wydział można było co 
rychlej przekształcić na całkiem samodzielną 
organizację żeńską, 

keszmep. 
Ruch kolejowy na linji Leszno-Rawicz, W 
z'wiązku z ostatnimi opadami i zawiejami śnie- 
z'mymi ruch kolejowy na linji Leszno— Rawicz 
tłył chwilami przerwany z powodu zasp, dó- 
c'hodzących do wysokości półtora metra. Po- 
głoski te jednak po zasięgnięciu pewnych ia- 
formacyi okazały się nieścisłe, gdyż przerw w 
ruchu nie było zachodziły jedynie mniejsze kil- 
|iuminutowe opóźnienia. Na innych linjach w 
tut. okręgu również żadnych przerw nie noto- 
vano, 
Choroby zakaźne. W czasie od 1 do 19 bm. 
z $łoszono w Lesznie: 1 wypadek bionicy, 1 wy- 
g adek zakażenia połogowego, 2 wypadki płoni- 
cy, 1 wypadek zgonu na gruźlicę płuc, 
W Gostyniu grasował pewien oszust, który 
podawał się za niej. Zakrzewskiego urzędnika 
giospodarskiego z Godurowa, majętności hr. Żół 
towskiego, Zaszedł on do składu żelaza p Mie- 
c'zysława Dzieciuchowicza i pod pewnym pozo- 
rem wyłudził od niego 85 zł. Po niewczasie 
przekonano się, że był to zwyczajny oszust. 
Tow. Samopomocy Naukowej im, Henryka 
Sienkiewicza w Barcinie urządza dnia 2 i 3 
lutego br. w sali p Klettkego wystawę robót 
ręcznych i przemysłu, Zakończenie wystawy o 
godz 15 w niedzielę. O godz. 19,30 odbędzie 
się przedstawienie amatorskie p. t „Gęsi AE 
ski”, w 5 aktach i zabawa taneczna. 


PE argemm. 


Wielki koncert na pomnik dla poległych. 
Staraniem komitetu budowy poninika dla pole? 
głych bohaterów - wojaków odbędzie się w 
pierwszych dniach marca wielki koncert wo 
kialny i to pod protektoratem burmistrza p. 
Mirówczyńskiego. sędziego p. Kurpicza i pręze- 
sa Powst. i Woj p Gaiewskiego, Oprócz po 
pisowyck występów miejsc. chóru przyjadą ar 
tyści zamiejscowi. Przed koncertem. redak:or 
„Dziennika Bydgoskiego” wygłosi prelekcię pt. 
„Marja Konopnicka — pieśniarką niedoli ludu". 
Następnie śpiewać będzie artystka, śpiewaczka 


Na nim to zarzed okręgowy zda swe roczne 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności, 


Kurs oświatowy, trwający od 3 do 17 lutego, 
zostaje zakończony zjazdem prezesów okręgo- 
wych w Poznaniu.» Zjazd ten odbędzie się w 
dniu 16 i 17 lutego, 


Z przyjemnością można również stwierdzić 
iż zarząd okręfowy, pomimo n'eraz trudnych 
warunków, dokłada wszelkich starań, ażeby to- 
warzystwa robotnicze postawić na należytym 
stcpniu rozwoju. Zarząd okręgu inowrocław- 
skiego przedstawia się następująco: prezesem 
jest p. Świtek (zarazem prezes Tow. Robotni- 
ków w Inowrocławiu), zast, prezesa — p. Fabi- 
szak z Kruszwicy, sekretarzem p. Wolewicka 
ze Szymborza i skarbnikiem p. Jaworski z Ło- 
jewa. 


BOLEWICE. Na posterunku policji w Bole- 
wicach pow. Nowy Tomyśł, znajduje się zna- 
leziony rower męski marki „Opel'” nr. 771923 
pochodzący prawdopodobnie z kradzieży. 


kameralna p. Gorzechowska, przepiękny 60- 
pran, świetna odtwórczyni arji operowych, 
przedewszystkiem „Haiki* z opery narod? vej 
Moniuszki i piękny tenor bohaterski p. Henryk 
Sambor, uczeń znakomitego prolesora J Marso 
4 Warszawy. Koncert ten niewątpuwie wzbu- 
dzi wielkie zainteresowanie wśrod miejscowe” 
go i zamiejscowego obywatelstwa. | pp. zie- 
mianie jak najwydatniej poprą wvsiłki kcmite- 
tu budowy pomnika dla poległych. 

Echa niedzielnej uroczystości, Staraniem 
Tow. Powst, i Wojaków i w porozumieniu z 
wszystkiemi miejsc. towarzystwatai obcliodzono 
uroczyście rocznicę wkroczenia wojsk polsuich, 
Patrjotyczne kazanie wygłosił zacny duszpa- 
sterz ks, proboszcz Napiątek. Następnie wy» 
ruszył pochód na cmentarz, gdzie złożono kil- 
ka wieńców na mogiłach poległych wojaków, 
poczem wrócono na Rynek, gdzie przemawiał 
p Gapiński z Chodzieży, jak również przed- 
stawiciel „Dziennika Bydgoskiego” p. Ryszew= 
ski, którego przemówienie wywarło na słucha- 
czach dobre wrażenie, Wieczorem odbył się 
z wielką okazałością pochód przez iluminowa- 
ne ulice miasta z ochotnicza strażą pożarną 
na czele. Wieczorne przedstawienie wypadło 
bardzo dobrze. Sala była przepełniona. Ama- 
torzy wywiązali się ze swych ról doskonala 
Po przedstawieniu odbýła się zabawa tane- 
czna, Przy doborowej muzyce wyprowadził 
paloneza p. burmistrz Mrówczyński z prezeso- 
wą p. Uajewską. Gospodarzem zabawy był 
prezes p. Gajewski. Bawiono się ochoczo do 
samego rana, Należy zaznaczyć, że dworzec 
kolejowy był rzęsiście iluminowany i to sta- 
raniem p. Figasa, naczelnika stacji, 


Z POMORZA. 


KRÓLEWSKA NOWAWIEŚ. Z życia nau. * 
czycielstwa. W ub. sobotę odbyło się zebrania 
konstytucyjne Stow. Chrz. Narod Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych. Do zarządu koła 
wybrano pp.: Jana Neumanna (Król, Nowawieś) 
prezesem Feliksa Gzellę (Płożnica) zast. prez.), 
Alojzego Reimanna (Czaple) sekretarzem. Józe- 
fa Budniewskiego (Stanisławki) zast. sekr., Jó- 
zefa Marchlewicza (Uciąż) skarbnikiem. 


PŁYWACZEWO. Z życia Straży Pożarnej, 
W ub ' uiedzieię, w rocznicę swego założenia, 
urządziła miejsc, ochotnicza * Straż Pożarna 
przedstawienie ku uczczeniu powstania stycz- 
niawego  Odegrano dramat historyczny p. te 
„Więzień”, oraz komedję p. t „Moja córeczka”, 
Po przedstawieniu odbyla się zabawa, trwająca 
do świtu. Straż Pożarna bardzo pomyślnie się 
rozwija. W wielkiej mierze przyczynia się do 
tego ener$ja naczelnika p. Klimka, który w 
swej ciężkiej pracy "ospodarskiej nie zapomina 
o pracy nad rozwojem Straży, a przedewszyst- 
kiem dba o jej stronę kulturalno-oświatową. 


PŁUŻNICA, Z życia Powst. i Woj. W ub. 
niedzielę odbyło się walne zebranie Tow. Pow. 


1. Waj, w. ali. n.. Dahrawskiedg., siepniacesm_ 


zarządowi udzielono absolutorjum. Na marszał« 
ka zebrania powcłano p. Kowalskiego z Płużni- 
cy pod którego przewodnictwem dokonano 
wyboru nowego zarządu w składzie nast; Zyg. 
Ratkowski - prezes, Stan. Paczkowski - wice- 
prezes, Alojzy Reimann - sekretarz, Alfons Ja- 
wotski - zast. sekr., Wład. Matkowski - ko» 
merdant, Bron. Dąbrowski - zast. kom., Stan, 
Szymański - ref. ośw., Jan Sowiński > skęrbn. 


` - = 
Cho5jmice. 

Oliara grypy. Starszy posterunkowy Szczy- 
piorski z tut. komendy Poi Państw. zmarł w 
dniu 22. bm. na grypę.. Śp. Szczypiorski cieszył 
się uznaniem u swcich władz przełożonych, ja- 
ko dzielny służbista Śp. Szczypiorski osierocił 
żonę i troje dzieci. Cześć jego pamięci! 4 

Bilans bieżącego karnawału. Bilans bieżą- 
cego karnawału w stosunku do zeszłorocznego, 
przechodzi pod znakiem „pustki“, Ludziska 
nie bawią się tak ochoczo. jak roku ubiegłego. 
Już niewiele nam pozostało dni wesołych, a 
miehśmy tylko defacto trzy bale raczej zabawy 
i tor Bractwa Strzeleckiego, sądowników i Koła 
Poiek, 

Mleko stania!'o coś niecoś, Mleczarnie choj- 
nickie obniżyły cenę mleka o 2 grosze, miano» 
wicie dotychczas płacono za litr mleka 36 gr, 
obecnie 34 gr, również spadła cena masła. Na 
ostatnim targu płacono za funt masią 2—2,40, 


natomiast znacznie podrożały jaja — mendel 


4,50—5,09 zł. 


mę aż 
TEILTE CKA 

__ Kradzieże. W ub. tygodniu włamali się zło- 
dzieje do rolnika p. Franciszka Buszego w 
Brudząwkach, zabierając mu 300 kg pszenicy, 
owsa i grochu, a służącemu rower i drobniejsze 
rzeczy, Na szkodę p. Marji Krjowskiej w 
Brodnicy skradziono różną biżuterię. Sprawca 
kradzieży został wykryty. Jest nim służąca 
Gałdecka Marta; skradzi>ne rzeczy zosiały po- 
szkodowanej zwrócone, JEA 


1 


C= 


„DZIENNIK BYDGOSKI'sobota, 26. stycznia 1929 r. — 


Str. T. 


Nosny dyżur ma do dnia 25 bm. włącznie 
apteka pod „Lwem”, Rynek Nowomiejski. 

Z Teatru Pomorskiego. W piątek, dnia 25 
bm. i w sobotę, dnia 26 bm. poraz dragi i trze. 
ci „Katja Tancerka" z Elną Gistedt. 

Ważne dla wdów í sierót. Wdowy i sieroty 
po poległych wojskowych 8 pułku saperów (o- 
ficetach i szeregowych) w czasie wojny polsko 


; niemieckiej, ukraińskiej i bolszewickiej zechcą 
nadesłać zgłoszenia swoich adresów na adres | 


dowódcy 8 pułku saperów, Toruń. Wyjaśnia się, 
Ż: w poczet 8 pułku saperów weszły po ukań- 
czonej wojnie dwa bataljony saperów i to 4 i 
15. Termin zgłoszenia upływa 15 maja 1929 r. 

Kradzieże, Nowakowska Leokadja, zam. 
Stary Rynek 22, zgłosiła kradzież fartuchów 
wart. 60 zł. Kanjewska Wiktorja, zam. przy ul 
Mickiewicza 66, zgłosiła kradzięż saneczek 
wart. 30 zł. Zacharek Marjanna, zam. przy ul. 
Ogrodowej 8, zgłosiła kradzież portmonetki z 


zawartością około 16 zł. 


Kradzieże. Krajnik Józef, zam. przy ulicy 
Szczytnej 16, zgłosił kradzież ubrania wartości 
120 zł. — Czają Jerzy, zam. przy ul. Klenowieza 
ur. 23, zgłosił kradzież wózka ręcznego, warto- 
ści 60 złotych, 

Z urzędu stanu cywilnego w Toruniu. W 
czasie od 13 do 19 bm. urodziło się 19 zhłop- 
ców, 13 dziewcząt, w tem 3 nieślubne, 1 nie- 
żywe, razem 32 dzieci. Zmarło 8 mężczyzn, 3 
kobiety i 3 dzieci, razem 14 osób. Ślubów za 
warto 5. 

Z zebrania „Opieki szkolnej”, Dnia 20 bm. 
odbyło się w auli gimnazjum męskiego w To 
runiu zebranie wspólne dwu opick szkolnych, 
celem przeciwstawienia się wszelkim zakusom, 


skierowanym przeciwko religijnemu wychowa- 
niu miodzieży szkolnej. Zebraniu przewodni 
czył pułk. p. Maksymowicz. Po referacie wy- 
głoszonym przez p. adwokata dr. Skąpskiego, 
zebrani rodzice i opiekunowie w liczbie paru- 
set uchwalili poniżej podaną rezolucję, któru 
ma być wysłana do władz państwowych, zrze- 
szeń nauczycielskich, poselskich klubów sej- 
mowych. prasy i do wszystkich gimnazjalnyca 
opiek szkolnych. Rezolucja ta brzmi: 

Zebrani na wspólnem zśromadzeniu dnia 20 
stycznia 1929 rodzice uczniów i uczenic obu 
gimnazjów w Toruniu 

L zwracają się da Rządu Rzeczypospolitej 
i władz szkolnych z prośbą o przejście do po- 
rządku dziennego nad wszełkimi wnioskami, 
skierowanymi przeciwko religji katolickiej i 
wykonywaniu praktyk religijnych przez uczącą 
się młodzież szkół średnich, a to skądkolwiek- 
by wnioski te pochodziły, nie wyłączając 
wniosków ciał ustawodawczych, jakoteż zrze- 
szeń zawodowych, społecznych lub politycz- 
nych; 

li, równocześnie zwracamy się do władz 
państwowych, do społeczeństwa katolickiego i 
wszystkich stronnictw stojących na gruncie 
państwowości i mocarstwowości Państwa Pol- 
skiego z wezwaniem, aby się jak najenergicz- 
niej przeciwstawity wszelkim zakusom, skiero- 
wanym przeciwko reliśijnemu wychowaniu mło- 
dzieży szkolnej o zwłaszcza gimnazjalnej; 

(II. wreszcie doffpsamy się od wladz szkol- 
nych, ścisłego przestrzegania zasad wiary i u- 
suwania od młodzieży naszej wszelkich wply- 
wów, zmierząjących do osłabienia uczuć reli- 
ślinych, 


RE WY EYE PE EE ZOE PECET 


Eczew. 


Pożeśnanie p. starosty z urzędnikami sta- 
rostwa i wydzialu powiatowego, Dnia 4. bm. 
przed poł. pażeśnał się p. starosta Dytkiewicz 
ze swoimi urzędnikami starostwa i powiatu. 
Ceremonjał odbył się w salce posiedzeń staro- 
stwa. Podziękowawszy urzędnikom za współ- 
pracę w urzędowaniu, zapewniał swego następ- 
cę p. starostę Stackowskieśo, że może być pe- 
wny lojalnej współpracy wszystkich urzędni- 
ków. Po przemówieniu p. starosty Dytkiewi. 
cza zabrał głos p. starosta Słachowski, który 
oświadczył, że odnosi się do całego personelu 
z całem zaufaniem, wiedząc o tem, że spełniali 
obewiązki swoje i spełniać będą bezwątpienia 
načal po obywatelsku; na to relerendarz p. 
Bała przedewszvstkiem podziękowawszy p sta- 
reście Dytkiewiczowi za wypowiedzianz przez 
nięgo słowa uznania dle urzędników, pożegnał 
gə w imieniu wszystkich urzędników okrzykiem 
„Niech żyje”, Witając nowego starostę p. Sta- 
chuwskiego, zapewniał go, że na urzędvikach 
starostwa tczewskiego zawsze będzie mógł po- 
legać, 

Zabawa Stow. Nauczycieli, Duia 1 lutego 
urządza w wielkiej sali Hali Miejskiej Stow. 
Naucz. swój doroczny wieczór taneczny. Komi- 
tet zabawowy zapowiada na dzizń ton bardzo 
wiele niewidzianych aiespodzianek, aby uprzy- 
jemnić swoim gościom wieczór, 

Walne zebranie Związku Właśc. Nieruch. 
Rentowych w Tczewie. Dnia 20 bm. odbyło 
się o godz. 15 zebranie w Hali Pomorskiej, 
przy udziale 50 członków; przewodniczył pre- 
zes Związku p. Merdasiński. Uczeiwszy przez 
powstanie pamięć zmarłych członków: 4. p. 
Jurczyńskiego i Gronaua, kolejno wygłosżono 
poszczególne sprawozdania. Członków do zwią- 
zku obecnie należy 85, Po sprawozdaniach 
przystąpiono do wyborów. Marszałkiem posie- 
dzenia wybrano p. Domiana. Skład nowego 
zarządu: prezes — Merdasiński, wice-prezes 
p. Domian, sekretarz p. Pawłowski, skarbnik 


"p. Paetsch i inni. W wolnych głosach przema- 


wiali pp, Orcholski Fr. Wiśniewski, Domian i 
Pawłowski, 

Uiotnił się jak kamfora, 17-letni Łucjan 
Kierski z pobliskiego Dalwina oddalił się w 
tych dniacb z domu, nie pozostawiając po sobie 
żadnych śladów.. Ktoby coś o nim wiedział, 
lub miał jakieś informacje © miejscu pobytu, 
niech zgłosi w komisatjacie pol. państw. przy 
ulicy Lecha 9, 


iPurchce. 


Z Rady Miejskiej, W ub. sobotę odbyło się 
drugie w tym roku posiedzenie Rady Miejskiej 
pod przewodnictwem p. Krausego. Rada Miej. 
ska przyjęła do wiadomości protokół rewizyjny 
Miejskiej Kasy Komunalnej i Oszczędnościowej 
z dnia 31. 12: 28 r., w myśl którego stan Miej- 
skiei Kasy Komunalnej w dniu rewizji wynosił 
94.875,35 zł, a Kasa Oszczędności 9557,25 zł. 
Przychylając się do uchwały Magistratu uchwa- 
liła Rada sprzedać p. F. Biletowi parcelę wiel- 
kości około 1200 m? przy szosie do Połczyna 
po cenie 1 zł za 1 m?, nakładając zarazem na 
p Bileta obowiązek wybudowania domu mie- 


_ szkalnego na. tej parceli najpóźniej do dnia 


31 grudnia 1930 roku. Magistrat uchwalił pad- 
wyższyć cenę zą prąd elektryczny i to z 60 gr 
na 70 gr za 1 godz. klw W sprawie tej za- 
brał głos przewodniczący Rady Miejskiej i za- 
proponował odrzucenie tego wniosku, gdyż 


wu 


elektrownia miasta Pucka oprocentowywa się 
w wysokości około 33 proc, rocznie, wobec cze- 
go niema powodów do podwyższania ceny za 
prąd. Wniosek Magistratu odrzucona. Nowo- 
utworzone w Pucku Bractwo Strzeleckie wnis- 
sło prośbę o udzielenie mu subwencji na budo- 
wę strzelnicy, Magistrat uchwalił udzielić na 
ten cel Bractwu Strzeleckiemu 500 złotych. 
Rada Miejska nie przychyliła się jednak do u- 
chwaly Magistratu i uchwaliła wniosek odrzu- 
cić, a proponowaną przez Magistrat kwotę wy- 
datkować na rzecz ubogich, Nast, uchwaliła 
Rada wybudować dom dla rodzin, zamieszkują- 
cych domy, grożące upadkiem, komisja budo- 
wlana stwierdziła, iż 6 domów w Pucku zamie- 
szkałych przez 44 rodzin grozi zawaleniem się. 
Rada Miejska uchwaliła polecić Magistratowi 
zaciąśnięcie pożyczki na ten cel w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego w wysokości 1700% zł 
i poleciła zarazem budowniczemu p. Klebię wy- 
pracować plan i kosztorys domu.  Przedłożany 
przez Magistrat budżet miasta Pucka na rak 
1929-30 uchwaliła Rada Miejska z nast zmia- 
nami: Skreślono sumę 4.000 zł przeznaczoną na 
zakup 2 koni z uprzężą i jednego wozu robo- 
czego i przekazała tę sumę na podwyższenie 
kwoty przeznaczonej na brukowanie ulic Młyń- 
skiej i Zamkowej. Rada Miejska zastrzegia 
sobie, że wymienionemi w budżecie kwołami 
na zapomogi, renumeracje, dyety i rozjazdy dy- 
sponować może Magistrat za poprzednią u- 
chwałą Rady Miejskiej. Uchwalony przez Ra- 
dę Miejską budżet na rok 1929-30 przedstawia 
się nast. budżet administracyjny w dochodach 
i rozchodach 338.250 zł, budżet elektrowni w 
dcchodach i rozchodach 74.600 zł, budżet z ko- 


muny pastwisk w dochodach i rozchodach 
7.787,14 zł. 
j er . 
Runowo Kraińskie. 


Uroczystość wojacka, W ub. niedzielę, 
dnia 20, bm. obchodziło Tow, Powst. i Wojaków 
w Runowie Kraińskiem uroczystość 5-lecia za- 
leżenia towarzystwa. Na dzień ten zaprosiło 
ono wszystkie bratnie towarzystwa z okolicy, 
lecz zapewne z powodu przeszkód komunikacyj- 
nych przybyło tylko Tow. Powst. i Woj. z 
Więcborka oraz miejsc. „Sokół“. O godz. 9,30 
nastąpiła zbiórka przed lokalem p. Stasiaka, 
członka towarzystwa, nast. odmaszerowano ze 
sztandarami przy dźwiękach orkiestry pod ko- 
mendą p Powalisza na uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego wygłosił okolicznościowe, 
patrjotyczne kazanie proboszcz ks. Kowaliński. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada towarzy- 
stwa przed sztandarami i władzami miejscowe- 
mi. Na placu wiejskim przemówił maj. rez. p. 
Smoliński, miejscowy nadleśniczy. Podczas 
wspólnego obiadu w lokalu p. Stąsiaka, prze- 
mówił jako pierwszy prezes miejscowego Tow. 
p. Kaplar, witając gości i przybyłe towarzy- 
stwa, następnie przemawiał maj. rez, Smoliński, 
wnosząc okrzyk na cześć Żłączonego towarzy- 
stwa Runowa i Borzyszkową, Życzenie składał 
następnie im. „Sokoła“ prezes, miejscowy nau- 
czyciel, a im. obwodu Tow. Powst, i Woj. Sę- 
pólno, jakoteż imieniem placówki Więcbork 
prez. Bar$anowski. Podczas uroczystości przybył 
zast. okr, Tow. Powst. i Woj. z Bydgoszczy 
p. Ciszewski uniewinniając swe opóźnienie 
trudnościami komunikscyjnemi, Imieniem olzrę- 
gu złożył on życzenia dalszej owocnej pracy. 
Jako ostatni przemówił ks. proboszcz Kowaliń- 
ski. Wspólna zabawa zakończyła tę tak pod- 
nięsłą uroczystość wojacką, 


Starogard. 


Z walnego zebrania Tow. Powst. i Wojaków. 
W ub. niedzielę odbylo się w lokalu p Wi- 
śniewskiego walne zebranie placówki Woja- 
ckiej. Zebranie zagaił wiceprezes p. Mazurow- 
ski, poczem uczczono trzech zmarłych człon- 
ków: Szwarcy, Jankowskiego i Langego. Na ze- 
bramiu tem byli także obecni p. Szwedowski, 


sekretarz okręgowy i p. Dunajski, prezes obwo- | 


dowy. Po odczytaniu obszernego protokółu z 
vsłatniego walnego zebrania przez p. Ossow- 
skiego, przystąpił stary zarząd do zdawania 
sprawozdań. W miejsce prezesa pułk. Donimir- 
skiego zdawał sprawozdanie wiceprezes p. Ma- 
zurowski, 
placówka posiada obecnie 320 członków. U- 
zyskano w ciągu roku 150 zł od magistratu, 
828.40 zł ze składek członkowskich, Razem 
wpłynęło 1514,18 zł Obecny stan kasy po ob- 
liczeniu rozchodu wynosi 566,53 zł. Komisja re- 
wizyjna stwierdziła pomyślny stan kasy. P. Po- 
zaiski, prezes komisji rewizyjnej stawił wniosek 
o udzielenie absolutorjum skarbnikowi, p. Bier- 
nacki wniósł wniosek o udzielenie pokwitowa- 


mia wszystkim czionkom ustępującego zarządu, 


na co zebrani wyrazili swoją zgodę, Na mar- 
szałka zebrania obrano jednogłośnie p. Pozor- 
skiego. Prezesem za pomocą tajnego głosowa- 
nia wybrano większością głosów referenta ośw. 
p. Andrzejewskiego, zastępcą prezesa p. Ma- 
zurowskiego, p. Biernackiego, obrano jednogł. 
sekretarzem, jego zast. p. Kłosa, skarbnikiem 
zestał w dalszym ciągu p. Gapa (już 6 rok), 
kcmendantem obrano ponownie p, Stolpę, jego 
zast, p, Bembenka. Do komisji rewizyjnej wy- 
brano ponownie tych samych członków: p. Po- 


Ze sprawozdania jego wynikało, iż | 


zorskiego, p. Kawkę ip. Tułodzieckiego. Na 
cherążych wybrano p. Wiśniewskiego, jego 
zast. p. Gdańca. Podchorążych i referenta 
oświatowego uchwalono wybrać na nast. ze- 
braniu. Na delegatów na zjazd obwodowy wy- 
brano jednoglośnie p. Andrzejewskiego. p. Stol- 
pę 1 Kłosa. Delegatami na zjazd okręgowy 


stewnik i p. Bobin Cz!ionkami honorowymi zo- 
stali pułk. rez. p. Donimirski i budowniczy p. 


Nurek. 
Fuuckiacepkc 


Osobiste. Z początkiem bież. miesiąca prze- 
szedł starszy sekretarz sądowy p. Franciszek 
Sawicki, po 35-letniej służbie przy tut. sądzie, 
na emeryturę. Był on bardzo sumiennym i 
wzorowym pracownikiem, przez co zdobył so- 
bie szerokie zaufanie wśród obywatelstwa, któ- 
re nawet wybrało go do Rady miejskiej, Sta- 
nowisko opróżnione przez p. Sawickiego objął 
starszy sekretarz sądowy p, Berganowski, prze- 
siediony z Tczewa. 

Nieprawdziwa wiadomość, 
ckie podały przed kilku dniami wiadam?śćż, ja- 
koby na terenie powiatu tucholskiego miał się 
pojawić jakiś oszust. podujacy się rzekomo za 
shrabiego Mikulskiego. - Miał on złożyc wizy- 
tę Siostrom Elżbietankom w tut. klasztorze, 
dalej, oferował on jednemu ziemianinowi w po- 
wiecie wagon zboża, na co żądał 1500 zł. zali- 
czki, której oczywiście nie dostał, jakoteż miał 
on popełnić inne jeszcze oszustwa, Jak się je» 
dnak okazało, cała ta historja jest zmyślona, 


| pamiętają, 


Kalendarzyk teatralny. 


Piątek leatr nieczynny. 

Sobota „Bohaterowie“. Jubileusz 30-letniej 
pracy scenicznej M. Dowmunta. 

Niedziela po poł, o godz. 3,30 „Gri-Gri', 
operetka, ceny zniżone. Wieczorem o godz. 7,39 
„Bohaterowie, operetka, 


Bal mackowy. W sobote, dnia 26. bm. urzą- 
dza ochotnicza Straż Pożarna bal maskowy, 
który odbędzie się w hotelu Pod Złotym Lwem. 
Początek o godz. 8 wieczorem. Nasza dzielna 
Straż urządza szereg niespodzianek, 


Bal klubu wieślarskiego „Wisła“. W dniu 
2 lutego urządza klub wioślarski „Wisła™ wielki 
bal w „Królewskim Dworze”. Początek o godz. 
22 wieczorem. Kto z Szan. Obywatelstwa za- 
proszenia nie odebrał, zechce się zglosić do se- 
kretarza, aptekarza p. Chylewskiego, apteka p. 
Oriem, ul. 3 Maja. 


Baczność, członkowie í sympatycy Chrz, 
Zjednoczenia Zawodowego. Walne roczne ze- 
branie Chrz. Z. Z. odbędzie się w środę, dnia 
20. bm. w lokalu p. Derdewskiego. Na porządku 
obrad ciekawy referat prezesa p. Bigońskiego 
na temat, który szcześólnie zainteresuje każde- 
go robotnika m. in. wyświetlenie sprawy per- 
traktacji co do taryfy piac i inne. Przęwidzia- 
ny jest również wybór zarządu obwodowego. 
O liczne i punktualne przybycie wszystkich 
członków i sympatyków prosi Zarząd. 


Z zemsty wybito ckno wystawowe. W ub. 
wtorek dnia 22. bm. odbywały się w mieszkan'u 
p. Bernarda Krefta złote gody rodziców jeg», 
na które chciał przemocą wtargnąć jakiś pijany 


osobnik i gdy go nie wpuszczono, a raczej wy» 
proszono z zemsty wybił okuo wystawowe w 


składzie p. Kreita. Szkoda wynosi około 600 
złotych, Jest to strata znaczna, bo p. Kreft nie 
był ubezpieczony. 

Żeńskie Tow. gimn. „Sokół“, Roczne walna 


zebranie odbędzie się dnia 5 lutego o godz. * 


8 wieczorem w lokalu p. Kellasa przy uL Wy- 
bickiego. O ile do godz, 8 nie stawi się dosta» 
teczna ilość członkiń, odbędzie się nast. ze- 
branie o godz. 8,20 wieczorem, którego uchwały 
sę prawomocne bez względu na ilość obecnych. 
Członkinie zalegające diużej niż 3 miesiące ze 
składkami nie mają prawa do g!osowania, Po- 
rządek obrad walnego zebrania: Zagajenie, Od- 
czytanie protokółu z ostatniego walnego zebra- 
nia. Komunikaty zarządu, Przyjmowanie człon- 
kiń, Wybór przewcdniczącej i sekretarki wal- 
nego zebrania. Sprawozdanie: prezeski, sekre- 
tarki, skarbniczki, naczelniczki i kierowniczki 
miodzieży, komisji rewizyjnej. Udzielenie ab- 
sclutorjum staremu zarządowi, Wybór % 
części członkiń zarządu w miejsce ustępujących, 
Wnioski, Wolne głosy, Zakcńczenie, 


Kino „Orzeł* wyświetla szampańską kome- 
dję p. t „Miłość dyplomaty” z dawno niewi- 
dzianą w Grudzisdzu Mady Christians; nadpro= 
gram „Dziennik Gaumonta", 

O godz. 22,45 film fizjologiczny seksualny 
p- t. „Życie i przyszłość kobiety". 

Kino „Nowości“ wyświetla film p. t. „Szla- 
kiem wojennym, z Ken Maynardem w roli głó- 
wnej, pozałem bogaty nadprogram. 

Kino „Apołlo* wyświetla potężny dramat z 


Polą Negri p. t „Spowiedź uczciwej kobiety”; > 


* 


pozatem bogaty nadprośram. 


30-lecie pracy artystycznej 
p. Mieczysława Dowmunia. 


W sobotę dnia 26 bm, obchodzi zasłużony i 
wysoko ceniony artysta Teatru Miejskiego p 
Mieczysław Dowmunt 30-lecie pracy na niwie 
artystycznej. 

Jest to niewątpliwie długi okres czasu pra- 
cy na tej scenie, którą jubilat tak gorąco uko- 
chał, spełniając ofiarnie swe szczytne posłan- 
nictwa. 

Społeczność grudziądzka pamiętała o swym 
jednym z najmilszych szermierzy słowa pol- 
skiego, o swym ulubieńcu sceny. Jubilat umiał 
sobie pozyskać serca wszystkich miłośników 
sztuki polskiej. s 

W ub. czwartek odbyło się zebranie, na któ- 
rem postanowiono godnie uczcić jubileusz uko- 
chanego Dowmunta. Na tem zebraniu wyłonił 
się komitet wykonawczy, w skład którego we- 
szli pp.: nadradca Koppel — prezes, red. Ku- 
nert — sekretarz. kapitan Dulina, kapitan Ro- 
szkiewicz, nadradca Rozborski, red. Wasilew- 
ski i artysta dram. Winkler jako członkowie, 

Do komitetu honorowego poproszono pp. 
dyr. Andrzejewskiego, posia Baranowskiego, 
pułkownika Bałuka, adw. Berneckiego, prezesa 
Brzeckiego, dyr. Brzeżańskiego, majora Ci- 
bickiego, sędziego Chmielewskiego, prezesą 
Czarlińskiego, dyr. Czarneckiego, ks. prałata 
Dembka, kpt. Dulinę, prezesa Dykiera, dr. 
Eichhorna, inż. Elżanowskiego, majora Feren- 
sa, dr. Frendla, prezesa Gańczę. mag. Głogo- 
wieckiego, prezesa dyr. Grobelnego, dyr. Hal- 
perine, dyr. Herzberga, dyr. Jagodzińskiego, 
pułkownika  Januszkiewicza, pułk,  Kiesz- 
kowskiego, mir. Kisielewskiego, radcę Klimka, 


nadradcę Kopla, Korzeniewskiego Wacława, 
Korzeniewskiego Adama, pulkownika Koryckiee 
go, senatora Kulerskiego, red, Kunerta, St. 
Kunza, sędziego Kurowskiego, wiceprezydenta 
Krobskiego, dyr. Krupskiego, dyr. Krzywińskie- 
go, dr. Łackowskiego, prezesa Łacheckiego, 
prezesa Marchlewskiego, prokuratora Marszali- 
ka, mec. Marszałka, mec. Mayzla, red, Morzy- 
ckiego, starostę Niepokulczyckiego, kapitana 
Niewiakowskiego, mec, Pehra, pułkownika Pod- 
horskiego, dyr. Porębskiego. pułkownika Przy» 
warę, generała Rachmistruka, red. Rakowskie- 
go, posła Redera, majora Rohma, kapitana Ro- 
szkiewicza nadradcę Rozbotskiego, pułkowni- 


ka- Romla, dyr, Rucińskiego, posła Rząsę, pre- 


zesa dyr. Wł. Samolińskiego, mec. Sielskiego, 
pułkownika Skroczyńskiego, Stepke (art. Te- 
atru Miejskiego), radcę dr. Sujkowskiego, prof. 
Szczeblewskiego, mag Szczerbickiego, dr. Szy» 
miańskiego, mec, Szychowskiego (prezesa Rady 
Miejskiej), dr. Tarkowskiego, pułkownika Trä- 
gera, radcę dr. Urbańskiego, redaktora Wasilewe 
skiego, pułkowniką Waradzyna, artystę Teatru 
Miejskiego Winklera, radcę Witkowskiego, dyr. 
Wojciechowskiego, dyr. Wolskiego K. dyr. Wol- 


zostali: p. Andrzejewski, p, Mazurowski, p. Bier R: 
nacki, p. Stolpa, p. Gapa, p. Ossowski, p. Lie 


Gazety niemie» 


bowiem w klasztorze żadnej takiej wizyty nie 


skiego W. prezydenta Włodka, redaktora Za- 


$ierskiego i dyr. Zana, 

W dn'u jub'lenszowym odeśrana będzie prze- 
śliczna operetka Oskara Kraussa pt. „Bo"atero- 
wie”, no przedstawieniu wyda komitet na cześć 
jubilata bankiet. 

Uroczystości jubileuszowe Mieczysława Dow- 
munta odbędą się pod łaskawym protektoratem 
wojewody pomorskiego p. Wiktora Lamota./ 
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Bydgoszcz dnia 25 stycznia 1929 roku. 
KALEN DARZYK: 


"Dziś: ł Nawrócenie św. Pawła ap. 
«Jutro: Polikarpa b. m. Pauli wd. 
= Wschód słońca: godz. 7.55. 

Zachód słońca: godz. 16,30. 


Wyrpożyczalnia książek „Lektor”", ulica 
Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny 


- 8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


PAN TADESUZ 


TEATR MIEJSKI. 


/ Dziś w piątek į jutro w sobotę o godz. 7 
dla Związków Zawodowych  „Orłow* Gre- 
nichstaedtena. 

W niedzielę po poł. o godz. 4-ej operetka 
„Paganini“ L hara, wieczór zaś o godz. 8-e; 
komedia dell'arte z „fiabe teatrah" C. Goz 
ziego p. t. „Turandot, 


W sprawie naszych. uwag o etatyź- 
mie, zamieszczonych niedawno na tem 
miejscu, otrzymaliśmy od naszych czy- 
telników szereg uwag, bez wyjątku opo- 
wiadających się przeciwko etatyzmowi. 
Streszczają się one w następujących 
twierdzeniach: 

1) Jest to objaw zgoła niepożądany. że 
majątek państwowy wskutek etatyzmu 
powiększa się kosztem obywateli. Np. 
w zamian za niezapłacone podatki rząd 
nabywa wielkie przestrzenie leśne, a 
wiadomo powszechnie, jak -dużo gospo- 
darka., w lasach) państw owych pozostą- 
wia do życzenia 

2) Trudno zrozumieć, w jakim celu 
rząd skupuje zakłady kąpielowe, które 
w prywatnein ręku wiele lepiej prospe- 
ruja, albo poco rząd przejął „Aerolot* i 
wyborne pewne Junkersy zastąpił wąt- 
pliwej wartości Fokkerami? 

"81 Poco rząd bierze się do uruchomie- 
nia linii automobilowych, choć tyle pry- 
watnych rąk i kapitałów wyciąga ręce 


| po te przedsięboirstwa? 


l 
| 


4) Poco zmuszać samorządy miejskie 
Í powiatowe do prowadzenia młynów. 

piekarń, cegielń itd., o których” przecież 
wiadomo, że pod względem handlowym 
będą one prowadzone biurokratycznie, a 
więc przeważnie deficytowo! 

"5 Rząd w swoich zapędach etatycz- 
nych popiera kartele, ałe nie w celu u- 
doskonalenia i potanienia produkcji. 
tylko aby najdrożej produkującym: za- 
pewnić nadmierne zyski. (Rząd nie- 
miecki słabe przedsiębiorstwa niszczy 
systematycznie, bo nie są one zdolne do 
racjonalnej, taniej produkcji). 

*' 6) O ile można ze względów fiskalnych 
' ścierpieć monopole państwowe  (spiry- 
tus, tytoń. sól) to wprost zagadkowe 
jest popieranie przez rząd monopoli- 
stycznego stanowiska zakładów  ubez- 
_ pieczeniowych i kas chorych. Ubezpie- 

czenie to jest narzucone, a nie zostawio- 
ne wolnej konkurencji. (Jakżeż inaczej 


i korzystniej dla ubezpieczonych rzecz 


ta 'przedstawia się w Ameryce!) 
Albo to tworzenie monopołów wywo- 
-zowych, tych syndykatów. uwolnionych 
od; cła wywozowego, gdy prywatny 
przedsiębiorca ginie pod ciężarem tych 


js opłat. Wiemy wszyscy, że są to premie. 


kB je swytezynaloć ci, to de każdy 


_ jakie rząd w tej formie udziela pewnym 

rupom i srzeszeniom, które w loialno- 

„ ści dla siebie utrzymać pragnie (Zabyt- 
ki ooo ihe 


jest Aż u 


|Zaślepienie partyjne 
| | jest złym doradcą. 


Doznał łego na sobie głośny endecki radny miejski 
p. Lewandowicz, kontroier biletów teatralnych. 


Niedobrze bywa. gdy mali ludzie do po- 
ważnych spraw się zabierają. Zwykli ońi 
bowiem wszystko mierzyć miarą swej „wiel 
kości” i swoich ambicyjek. Nadto zabierają 
się z wielkim tupetem do rzeczy, na któ- 
rych się nie znają a prócz tego ośmieszają 
siebie i sprawę. której rzekomo chcą służyć. 
Gorzej jeszcze bywa wtedy, gdy tacy mali 
ludzie dostaną się w wir walk partyjnych 
i jak ślepy o kołorach prawią o ścieraniu 
się światopogiądów. Zazwyczaj u “takich 
ludzi ciasnota umysłowa idzie w parze z 
zawziętością. 

Taką „wielkością“ jest w Bydgoszczy 
endecki radny miejski p. K. Lewandowicz, 
którego występy w Radzie Miejskiej prze- 
iw nam są dostatecznie znane i przypomi- 
nać ich nie potrzebujemy. Źródłem napaści 
tego jegomości przeciwko nam są uwagi 
nasze o tem, że pewni radni — między nimi 
sam p. Lewandowicz — wyzyskują miasto 
otrzymując za protekcją roboty i dostawy 
-- bez przetargu, przez co innym uniemoż- 
liwiają ubieganie się o te same roboty i do 
stawy. To się nazywa potem — obroną rze- 
miosła. 

Chciał też ten patentowany obrońca rze- 
miosła zostać prezesem Izby Rzemieślniczej 
i dla tego ryje od lat pod zasłużonym pre- 
zesem p. Zawitajem. Stworzył sobie nawet 
organizację, na której plecach chciał wy- 
płynąć Był to Związek Cechów, który się 
jednak rozpadł, skoro członkowie poznali 
się na intencjach i charakterze założyciela 

Piastował jeszcze godny ten obywatel | 


od lat stanowisko prezesa Towarzystwa 
Czeladzi Katolickiej, organizacji ze wszech 
miar godnej poparcia którego jej nasze pi- 


smo od łat 21 nigdy nie szczędziło. Ubrdało- 


mu się jednak, że ta organizacja powinna 
służyć jego osobistym ambicjom i niechę 
ciom, a przedewszystkiem stać się jego na- 
rzędziem wałki z „Dziennikiem“, Chwila 
sposobna nadarzyła się na ostatniem wal- 
nem zabraniu Towarzystwa w środę 28 bm. 
Oświadczył mianowicie, że tylko wtedy 
przyjmie nadał urząd prezesa, jeżeli Towa- 
rzystwo Czeladzi zerwie wszelkie stosunki 
z „Dziennikiem Bydgoskim”, na którego na- 
wygadywał przy tej okazji co się zmieści. 
Tego jednak było już członkom za wiele. 
Wiceprezes p. Ff. Kowalski wyjaśnił zebra- 
nym w liczbie około 130, że Towarzystwo 
nie ma powodu występować przeciw „Dzien- 
nikowi*, który p. Lewandowicza nie ata- 
kował jako prezesa Towarzystwa, lecz jako 
radnego, do czego miał zresztą powód, bo 
p. Lewandowicz ataki te sam wywołał. 

Po tem wyjaśnieniu zani postanowi- 
li — prawie jednogłośnie — nie dać folgi 
zacietrzewieniu p. Lewandowicza, lecz wy- 
brać nowego prezesa. Co widząc p. Lewan 
dowicz jak niepyszny opuścił salę, a z nim 
trzech czy czterech jego zaufanych. Wszy 
scy inni spokojnie dokończyli zebrania. 

Kompromitacja partyjnego zaślepieńca 
uwydatniła się na całej linji: Nowa to prze- 
stroga, aby, do życia towarzystw naszych 
nie wnosić partyjnictwa i osobistych za 
chcianek. 


zgodzi się na to, że etatyzm jest walką 
konkurencyjną, jaką państwo prowadzi 
z własnymi obywatelami. Taki stan 
rzeczy atoli długo utrzymać się nieda. 
Państwo nie może być Molochem, który 
pożera własne dzieci! 


— Nagrody za najlepsze wypracowania 
o o6szczędneści przyznała Pocztowa Kasa 
Oszczędności uczenicy tut. Liceum Handlo- 
wego Kazimierze Szydłowskiej. oraz ucz- 
niom tego zakładu Józefowi Chmielewskie- 
mu i Florjanowi Porzychowi. Dyrekcja Li- 
ceum przedstawiła do nagrodzenia powyż- 
sze trzy prace i wszystkie trzy zostały na- 


grodzone książeczkami oszczędnościowenu 
2KO, ozdobnie wykonanemi, z wkładkami 
po 10 zł. 


— Z Rodziny Wojskowej. Dnia 9 lutego 
w. salach Szkoły Podchorążych odbędzie się 
reprezentacyjny bal Rodziny Wojskowej. 
Jak pas poinformowano, bal zapowiada się 
imponująco, gdyż członkinie zachęcone po- 
wodzeniem zeszłorocznego balu, który sta- 
nowił clou karnawału, starają się, ażeby 
w bieżącym roku zabawa wypadła jeszcze 
okazalej. W najbliższych dniach Rodzina 
Wejskowa przystąpi do rozsyłania zapro 
szeń, a panie gospodynie do rozsprzedaży 
kart wstępu. Członkinie Rodziny Wojsko- 
wej i panowie oficerowie mogą otrzymy- 
wać zaproszenia dla swych gości, począwszy 
od poniedziałku 28. I. w sekretarjacie Ro- 
dziny Wojskowej (Jagiellońsk : 26, w ponie- 
działki, środy i piątki od. godz. 5—7. lub w 
mieszkaniu płk Polniaszkowej, Szkoła Pod- 
chorążych, tel. 20-02; codziennie od godz. 
12—3-ciej. 

— W; 1az pro*-"*"wanych weksli w sty- 
sznłu, jest dr przejrzenia w hiturze Izby 
Przemysłowo: ''zndlowej w Bydgoszczy w 
go% ach od 9 tej do 1-ej. 

— Bal karnawałowy „Sokoła” III. zapo- 
wiada się .mr' nująco. W. gustownie ude- 
korowanej sali Resurs; Kupieciiej zbierze 
się bydgoski świat spor.ewy, oraz liczne 
grono sympatyków T- w. Orkiestra dosku | 
nała. Podczas tańca przyświecać będzie re- 
flekior. Wymagany strój kostjunaowy lub 
balowy wzgl. wiecz”rowy. Maseczki mile 
widziane. Wstęp na salę tylkc za okaza 
niem zaproszenia, które wysłano wszyst- 
kim sympatykom T-wa. W razie pominię- 
cia kogokolwiek. zaproszenia można otrzy 
mać w firmie „Spor? "och", ul. Śn'1deckich 
45 — telefon 790. wzgl. u sekretarza T-wa 
p KAARE ul. Gdańska 62: 


— Hodurowcy wybierają się do Pozna- 
nia, Jak się dowiadujemy, zamierzają ho- 
durowcy utworzyć w Poznaniu własną pa- 
rafję. Grunt podobno jest już przygotowany 
1 loka?! na „kościół* już wynajęty. Organi- 
zacją ma się zająć hodurowiec Zawadzki z 
Bydgoszczy. 


— Zebranie bezrobotnych odbyło Się 
wczoraj (w czwartek) w Dolinie. Zwołały 
je związki socjalistyczne. Chodziło o omó- 
wienie podziału zapomóg w naturze, zaku- 
pionych przez Magistrat na ogólną sumę 
przeszło 20 tys, złotych Zapomogi te otrzy- 
mać mają tylko tacy bezrobotni, którzy ma 
ją rodziny. Rodzina ponad 5 osób otrzyma 
5 centn. węgli, 10 kg. mąki i 8 centn. kar- 
tofli względnie równowartość w smalcu, — 
do 5 osób 3 centn. węgli. 5 kg. mąki, 2 centn. 
kartofli. W drugiej kategorji zapomogi są 
nieco niższe. Według rzeczowego wyjaś- 
nienia sekretarza związkowego p. Zieliń- 
skiego uprawnionych do otrzymania tej za- 
pomogi jest 720 osób.. Inni twierdzili, żę jest 
ich conajmniej tysiąc. W obszernej dysku- 
sji rozmaici mówcy dopominali się, aby za- 
pomogi z Funduszu Bəzrobocia były wypła- 
cane jak dawniej, a nie ograniczone do 13 
tygodni. Popisywał się naturalnie radny 
socjalistyczny Chlebowski, który chwali! 
sią, jak to się w Radzie Miejskiej o bezro- 
botnych stara, ale mu jakoś nie wierzono. 
Widocznie bezrobotni zrozumieli, że į p. 


rączkował się też jakiś p. Hanusz. dawniej 


w Warszawie, a w Bydgoszczy od 4 lat bez- . 


rokotny. Były pozatem utyskiwania na-0- 
pieszałość w wypłacie zapomóg i skargi na 
urzędników Waliszewski z wielką żałością 
mówił o „Dzieaniku”. że nie chce go uznać 
za biedaka. a jeden z obecnych posunął się 
nawet tak dalece, że mówił o nieuczciwości 
przy podziale zapomóg. Żądano także. aby 
podziałem zapomóg w naturze zajęła się ko- 
misia bezrobotnych. 

Na ogół dyskusja była spokoiną i rzeczo- 
wą. co z uznaniem podnieść należy. Prze- < 
wodniczył niejakiś p. Bronikowski. 


` Kino Szkolne miasta Bydgoszczy. W 
szkole wydz. męskiej urządza przedstawie- 
nia kinowe w sobotę 26 bm począwszy z na- 
stępujecym programem: 1) Wyspy Baham- 
skie; 2) Orangutang:; 8) Triumf Maharadży 
w 10 aktach 7 Albertinim; 4 Komedyjka. 

Porządek zwiedzeń: sobota o g. 2.80 szkoły 
powszechne wst. 15 gr, sobota o godz. 4 mło- 
dzież żeńska wst. 20 gr. sobota o godz. 5,45 
szkoła wydz. męska wst. 20 gr; niedziela o 
godz. 2.30 niższe klasy szkół średnich wst. 
20 gr. niedziela o godz 4 wyższe klasy szkół 
średnich wst. 20 gr, niedziela o godz. 5,45 
wyższe klasy gimnazjalne wst. 30 gr. 


-- Młode Folki na Czyżkówku, zrzeszone ; 


w towarzystwie. pod piekną nazwą „Wios- 
na“, zbierają się w niedzielę 27 bm. o godz. 
5 po poł. w salce przy kościółku: aby zdać 
sprawę z tego, co w ub roku zdziałały i ja- 
ki program pracy sobie ułożyły na rok bie- 
Żący. Społeczeństwo miejscowe powinno 
się stawić na term wałnem zebraniu jak naj- 
liczniej. 


— Młodzież korba się w tańcach nowo- 
czesnych, pokolenie starsze woli tańce sta- 
ra powiewne walce, szalone, oberki i siar- 
czyste krakowiaki i mazury. Naogół na o- 
stntnich zabawach karnawałowych z tem u- 
podokaniem starszych pań i panów się nie 
liczono. Błąd ten pragnie naprawić Kurko» 
we Bractwo Strzeleckie, które na swój bal 
w dniu 2. IT. br. w „Strzelnicy* sprowadza 
oryginalną orkiestrę krakowską.  Kierow- 
nictwo tego wykwininego balu pomyślało 
oczywiście także o młodzieży. Dla niej 
przygotowało ono pierwszorzędny zespół 
„jazz-band*, Muzykę przenosić będą fale 
radjowe z sali tanecznej do wszystkich: ins 
nych isal- obszernego gmachu. Będzie więć” 
zahawa, jak się patrzy. Ktoby skutkiem 
przeoczenia dotąd nie odebrał zaproszenia, 
zechce sie zgłosić do prezesa p Leona Maya, 
(Magazyn Obuwia) ul. Jagiellońska róg Plac 
Teatralny. 


— Najgłošnicĵj mówi się w tej chwili o 
balu Cechu Piekarzy, który odbędzie się.w 
sobotę 26 bm. w „Strzelnicy* przy ulicy Tó- 
ruńskiej. Jak się dowiadujemy, Komitet 
dokłada starań, aby tą zabawę jak najbar- 
dziej urozmaicić i stworzyć w ten sposób o- 
Środek serdecznego i nułeġo nastroju. Licz- 
ne nagrody, które w tajemniczy sposób 
znajdą się w posiadaniu gości Cechu, stano- 
wią cenne upominki, o które warto się u- 
biegać. Dlatego też wszyscy w. Sapi do 
Strzelnicy! ; 


— Wieczór rodzicielski S, M. P. „Gwła- 
zda“ odbędzie się w niedzielę 27 bm. na sali 
Rzeźni Miejskiej. Program urozmaicony. 
Początek o godz. 6-ej. Zaprasza się jak Laj- 
serdeczniej wszystkich. którzy chętnie po- 


Chlebowski z próżnego nalać nie umie. Go- ; pierają poczynania miodzieży. 


0 na prio 


Z rocznego walkecoćwać zebrania Kota śpiewu 


„Odrodzenie“ 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w sałce za- | wozdanie 


kładu ks.ks. Misjonarzy przy ul. Ossoliń- 
skich. roczne walne zebranie Tow, śpiewu 
„Odrodzenie* — Biclawki przy licznym u- 
dziale członków craz delegatów bratnich 
towarzystw; między inny. zaszczycił swą 
obecnością zasłuż v: dyrygent okręgov y 
p. Eichstu'dt. który w gorących słowach 
przemówił do zebranych. zwracając uwagę 
na wiełki zjazd wszechsłowiański w Pozna- 
niu. t 

Po przeczytaniu protókułu z ostatniego 
w alnego zebrania, dzielna sekretarka panna 
Bestrówna, złożyła obszerne sprawozdanie 
z całorocznej działalności towarzystwa. Ro 
zwój Kola śjiewu „Odrodz „ìe był bardzo 
pomyślny. Obecnie T-wo liczy 3 członków 
Stan finansowy jest bardzo zadowal qąvy, 
zawdzięczyć meżna to skarbniczce pannie 

ub ównej. 70 zdała ia zególowe spra 
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PREMIERA 


i) potężnego dramatu 
|| z życia wśród bez- 

brzeżnyc", słońcem 
| spalonych” piasków 
i Z 


pod tyt: 


== Bielawki. 


rasowe. Również w zarysie 
przedstawił działąłność T-wa w roku spra- 
wozdawczyrm” prezes p. Grajnert, poczem 
udzielono n wniosek komisji rewizyjnej 
zarzą łowi. absolutorjum. 

Wybór nowego zarządu przedstawia się 
następująco: prezes — p. Urlikowski Fran- 
ciszek. zast. prezesa — p Bt' skio lan, 
3ekre.arką — p. Bys'rówi a Helena zast se- 
kretarki — p. Ciesielska Cecylja, sko: "nik 
— p. Maviocha Mikołaj, bi' jotck: rzem — 
p. Młyński Stanisław, zast. biblj. — p. Ja- 
giniecki Bernard: rewizorami kasy pp.: Bie- 
lawski, Noskiewicz, Wyrzykowski, Heisę; 
chorąży — p. Janicki. ) 

T końcu zalrał głos p FE owalski. który 
PARE Pią = zebraniu. życząc imieniem 

uręgu p. „dego dalszego ro: ju. Po- 
zatem Zakk życzenia Po dele- 

naci bydgoskie Fo g 'zych. 


em' e onu aea ovowieść o kusi'ielce 
i jej: fiarach. W r gł. fmogena Kobert- 
son, partnerami jej są na słyuniejsi 
„ Amsnciekrunu Norman Kerru i Lew.s 
Eea Stone. Nadbrogram wesoła farsa p. f. 
„ZMIARA BAH”. Całość 12 wielk. akt, 


i 


WODO ZEW c Z TORZE 


Nr. 22. 


— Zmiana nazwy Miejskiego Urzędu Po- 
licyjnego. W „_yśl zarządzenia Minister 
stwa Spraw Wewnętrz:.ych zmienia się na 
zwę Urzę iv © ':_y'n*ge na „Miejski t sząd 
Bszpieczeństwa i Porządku Publicznego” 
WC' ec tego Miejski Urząd Policyjny w Byd 
goszczy nazywa się odtąd Miejski Urząd 
B- -Astwa I Pcrzą lku Publicznego. 


— Wielka zabawa Tow. Powsł. ; Woja- 
ków Jachcice w „Ognisku“, W Sobotę dnia 
26 bm. odbędzie się na sali w „Ognisku“ 
wielka zabawa karnawałowa Tow. Pow- 
stańców Jachcice. Przygrywać będzie do- 
skonała orki'stra 16 p. ulanów. Maski mi- 
le widziane. Początek o godz. 6-ej. Wstęp 
BK 

— Sprzeniewierzenie. Niejaki W., liczący 
lat 16 chłopiec posyłkowy w pracowni obu: 
wia Berka Gelbardta przy ulicy Dworcowej 
57, otrzymał w dniu 23 bm 120 zł, celem wy- 
kupienia przesył”i na tutejszym dworcu i 
dotychczas nie powrócił. 


= Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 24 bm. 
około godziny 15,30 w lesie rejonu nadleś- 
nictwa Jachcice w pobliżu mostów kolejo- 
wych, jeden z robotników, 19-letni Stanis 
ław Janik, zam. przy ulicy Piaski 9, będąc 
zajęty spuszczaniem drzewa w lesie, został 
przez walące się drzewo przygnieciony do 
złami tak silnie, że doznał ogólnych potłu- 
czeń ordz wstrząsu wewnętrznego. Odsta 
wiony został karetką pogotowia ratunko- 
wego do Lecznicy Miejskiej. Stan jego jest 
groźny. 


.— Kradzież masła z wozu. Dnia 24 
bm. 6 ogdz 7.15 skradł nieznany spraw- 
ea z wozu mleczarskiego, stojącego na 
ulicy Błonia przed jednym ze składówę 
30 funtów mósła, na szkodę mieczarni 
parowej Brzoza, 


_Policia poszuku:e. 


"Władze policyjne poszukują bylego u- 
rzędnika skarbowego w Bydgoszczy Mieczy 
sława Sikorskiego, który oszukał kilka 
firm tutejszych na poważne sumy, ulatnia- 
jąc się w niewiadomym kierunku, Ostrze- 
ga się przed oszustem, którego w razie na- 
potkania, hależy natychmiast óddać w ręce 
policji, poszukującej go już oddawna. 

Policja w poszukiwaniu za złodziejem, 
ośtizega pp. jubilerów, właścicieli. składów 
komisowych oraz "osoby prywatne ' przed 
kupnem kolczyków brylantowych, w opra- 
wie plątynowej i złotej, które tó kolczyki 
zostały skradzione p. Stanisławie Zarembo- 
wej, żonie dyrektora teatru we Lwowie. 
Opis kolczyków: u dołu brylant o wadze 
5,22 karata, u góry zaś mały brylant o wa- 
dze 0,74 karata. Za odnalezienie kolczyków 
wyznaczona jest wysoka nagroda. 


X 
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— Przychwycony na gorgcym uczyn- 
ku. Dnia 23 bm. przy ul Unji Łubel- 
skiej 14, p. Helena Wodyńska, wchodząc 
do swej piwnicy, spostrzegła tam jakie- 
goś obcego człowieka, nakładającego so- 
bie do worka ziemniaki. Na  wszczęty 
przez p. W. alarm zbiegli się sąsiedzi, 
którzy przychwyciwszy osobnika, odpro- 
wadzili go do komisariatu, gdzie stwier- 
dzono, że jest to niej, W., który otwo- 
rzył piwnicę zapomocą  podrobionego 
klucza, 


Przychwycenie oszustki. 


Donosiliśmy w wczorajszym nume- 
rze naszego pisma, o pewnej oszustce 
sklepowej, która dokonała oszustwa w 
składzie kolonjałnym przy ul. Gdań- 
skiej 41. Otóż ta sama niewiasta w zu- 
pełnie identyczny sposób dokonała dnia 
23. bm. oszustwa w sklepie kolonjal- 
nym Marji Paziernik przy ul. Warszaw- 
skiej 4. Policja idące za śladami, przy- 
chwyciła wczoraj w Miasteczku oszust- 
kę, która podając się za Lipińską, do- 
konala wielu różnych oszustw, również 
na tie sprzedaży hipoteki, Właściwe na- 
zwisko oszustki, nie jest jeszcze usta- 
lone. 


PROGRAM W KINACE. 


ODRODZENIE Miedza 2. Jutro w sobołę 
premjera w 10 aktach „Zmierzch czerwonych 
bogów“, 

KRISTAL wyświetla nadal film nagrany 
przez obcych, lecz na tle stosunków polskich i 
w kraju, Za treść posiużyła twórcy obrazu 
wielka miłość matki do dziecka zagubionego 
w czasie ucieczki „Z raju bolszewickiego” na 
terenie zawziętych walk z najezdzcami. Matkę 
pięknie odtwarza znana ofdawna artystka Olga 
Czechowa a inni aktorzy dzielnie dostrajają się 
do calości, żacierając pomysiową grą swoją 
cudzoz'emskość, Naświetlanie bez  żarzutu, 
krajobrazy z Kresów ciekawe, napięcie drama- 
tyczne bardzo s'lne, Nadprośram tygodnik. 

NOWOŚCI. Dziś premjera potężnego dra- 
matu z życia wśród bezbrzeżnych, słońcem 
spalonych, piasków Sahary pt. „Biękitne noze" 
emocjonująca opowieść o kusicielce i jej ofia- 
rach. Akcja toczy się w płomiennem Marokko ilu- 
struje okropność życia zatraceńców w tak zwa- 
nej Legji cudzoziemskiej i w jak'm niebezpie- 
czeństwie się znajdują ci dobrowolni wygnani. 
W rolach g'ównych piękna Imogena Robertson 
i najsłynniejsi ameanci Norman Kerry i Lewis 
Store. Nadprośram arcywesoła farsa „Zmiana 
dam”. Całość 12 olbrzymich aktów. 

MARYSIEŃKA. W ezorajsza premjera iście 
wspaniałego dramatu pt. „Miłostki aktorki“, 
wywarła na publiczność głębokie wrażenie. 
Pola Negri w filmie tym stworzyła kreację dra- 


matycznych óraz pikantnych przeżyć ustawicz- | (Miedza 2). 


Zbrodniarz Lewandowski 
z Małego Tarpna 


został skazany na sześciokrotną karę śmierci. 


(Zeznania świadków I biegłych wypadają niekorzystnie 
dla oskarżonego Lewandowskiego. 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego'') 


Grudziądz, dnia 25. I, 1929 r. 


Zacielkawienie w drugim dniu rozpraw 
wśród spbłeczeństwa grudziądzkiego znacznie 
wzrosło. Na stłoczonej publicznością sali roz- 
praw Izby Karnej widzimy przedstawicieli wszy- 
stkich sfər społeczeństwa; przeważają wśród 
słuchaczy kobiety. Rozprawę prówadzi wice- 
prezes p Kornicki z wnikliwością psychóloga 
i z znawstwem prawnika o wielkiej praktyce są- 
dowej. Ale też i problemat, stojący przed 
trybunałem jest niezwykie zawiły i zawiera w 
sobie cały labirynt zdarzeń, z pośród których 
ma przed nami ukażać się sylwetka zbrodniarza 
w całej jego potwornej ohydze. 

/Zeznania dotychczasowych świadków wy- 
biinie przemawiają na niekorzyść oskarżonego. 
Przewód sądowy zgromadził do tej chwili całą 
masę faktów, obciążających podsądnego, Pew- 
ność siebie, i buta, niewzruszony spokój opu- 
szczą wreszcie oskarżonego, który zda się, ner- 
wy ma ze stali, Częściej zasłania twarz ręko- 
ma, unika wzroku publiczności i sędziów, wzra- 
ku, który chciałby wydrzeć wielką tajemnicę. 
kryjącą się w zakamarkach skamieniałego ser- 
ca Leona Lewandowskiego. 

Rozprawie oskarżony przys'uchuje się z 
wielką uwaga przechodząc od zrezygnowanej, 
biernej roli obojętnego słuchacza, do gwałtow- 
nej akcii człowieka zainteresowanego, który 
zdaje sobie sprawę z groźnego przebiegu sy- 
tuacji. 

+ O godz. 9 min. 15 wchodzi trybunał, 
Jako pierwszy zeznaje świadek Jan Šta- 


szak, przodownik “policji śledczej na ok>licz- | okno był szary a nie czerwony. Lewandows 


ność przeprowadzenia wstępnych dochsdzeń na 
miejscu zbrodni. Świadek zeznaje, że jeg» zda- 
niem absolutnie jest wykluczone. aby marder- 
stwo dokonane na rodżinie Lewandówskich 
miało tło rabunkowe, bowiem wszystkó w mie- 
szkaniu znaleziono w porządku: pozamykaae 
szafy, szuflady, komoda. Nie mniej ważnym 
szczegółem zeznania jest ten, że świadek zau- 
ważywsżzy ślady krwi na włosach oskarżonego, 
wyciął je natychmiast, celem przesłania ich do 
analizy. Oświadczenie to wypowiedziane z prze- 
konaniem i świadomością niewzruszoną, oraz 
doskonałem pamięciowem uświadomieniem cza- 
su, miejsca, obala zeznanie oskarżonego, że 
ślady krwi na włosach, pochodziły od mycia 
trupów, którą to czynność musiał wykonać w 
trupiarni tego samego dnia po p>łudniu. Rów 
nież oskarżony nie umie wytłumaczyć, dlaczego 
nad ranem miał odświętne ubranie i brudną 
koszulę. Lewandowski twierdzi, że w tej bru- 
dnej koszuli i ubraniu był przeddzień wizcęzorem 
u narzeczonej. Świadek August Miżek, lat 17. 
brat narzeczonej Lewandowskiego potwierdza 
swe pierwsze zeznanie i mówi o tem, jak to 
Lewandowski obiecywał jego siostrze, że się 
z nią ożeni najpóźniej w maju (morderstwo de- 
kónane było w lutvm) i że obejmie cały mają 
tek, również przypomina sobie, że krytycznego 
wieczora dwa razy świedka pytał ó siekierę 
Lewandewski temu zaprzecza, utrzymując, ź? 
się pytał tylko, czy drzewo jest porąbane 
Świadek Wiktor Zaleski (lat 17) uczeń ogro- 
dniczy mówi, że kit, którym Lewandewski kitow. 
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nie utrzymując się na wysokim poziomie ar- 
tyzmu. Dzielnie dostrajali się do poziomu i 
nastroju jej sympatyczni partnerzy. Obraz za- 
sługuje na zapoznanie się z nim. Nadprogram 
stanowi tygodnik Paramountu i beztróska ko- 
medja. 

KINO WOJSKOWE ul Sowińskiego, wy- 
šwetla sensacyjny obraz wedlug głośnej powie- 
ści Maurycego Dekobry „Książę czy błazen”, 
Reżyserował genialny rasjanin Razumny, Głó- 
wną rolę odtwarza slynny aktor filmowy Iwan 
Petrowicz i Marcela Albani. Film ten jest ar- 
cydzielem kinematografji obecnych czasów. 
Po.zątek seansów piątek i sobota o godz. 7 po 
południu, niedziela godz. 5 i 7. Celem unik- 
nięcia natloku uprasza się o punktualne przy- 
bycie. 

CORSO. Dziś premjera wspaniałego filmu 
sensacyjno sportowego p. t. „Tygrys z Arizony". 
W roli głównej król sensacji Tom Mix, który 
w powyższym filmie wykazał ziepospolite zdol- 
ności nietylko jako świetny jeździec, ale wy- 
trawny sportsmen i niezrównany gracz w polo. 
Nadprogram „Dwaj pigularze” i „Waciu, nie 
denerwuj s'ę' * szampońskie $gomedje w 4 aktach, 


tą m an 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Zebranie Folskłego Str. Chrześc. Dem. 
Koło Siernieczek odbędzie się w sobotę dn. 
26 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Szlagow- 
skiego przy ul. U A 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie (ilji r acownizów Elektrowni 
i Tramwaji odbędzie się w piątek dnia 25 
stycznia br. o godz. Sej w lokalu p. Żółkie- 
wicza, ul. Śniadeckich róg Sienkiewicza. 

Zebranie filji przykrawaczy odbędzie się 
w piątek dnia 25 stycznia br. o godz 7-ej w 
lokalu p Błocha dawn. Jarnath naprzeciw | 
Sądu Okręgowego. 

Walne zebranie filji Koronowo odbędzie 
się w niedzielę dnia 27 stycznia 1928 r. o 
godz. 1.30 w lokalu p. Golnika. 
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Z ZYCIA TOWARZYSTW. 


Kolo Absolwentów Szkół Handlowych W 
niedzielę 27, bm. o godz. 13,30 urządza się 
wycieczkę do Rynkowa. Wszystkich członków 
posiadających sanie, uprasza się o żabranie 
tychże ze sobą. Do Rynkowa z miejsca zbiór- 
ki sanie zabierze koń. 

Kat, Tew. Rob. Polsk. para'ji Serca Jezuso= 
wego, Roczne walne zebranie odbędzie tię 
w niedzielę, 27, bm. o godz. 4,30 w sali p. Mel- 
lera, plać Piastowski, Zebranie zarządu w pią- 
tek 25. bm. o godz, 5 po poł. w salce parufjalnej. 

Tow. Robotników Katolickich przy para'ji 
św. Trójcy. Walne zebranie w niedzielę, 27. 
bm. o godz. 4 po pol. w Domu Kat ckit 
Goście mile widziani. 


w śledztwie twierdził, że ślady krwi, znalezio- 


ne u niego na rękach to był kit czerwony. 

Bardzo ważnem dla przewodu sądowego ze- 
znaniem jest oświadczenie świadka, że Lewan- 
dowski mówił do Pawła Lipowskiego w chwili 
swego aresztowania: „Paweł pamiętaj, co ja to- 
bie mówiłem, część majątku przejdzie do 
ciebie”. 

Dalsi świadkowie w zeznaniach swych cha- 
rakteryzuja postać Lewandowskiego, którego 
stosunek względem=swych rodziców nie był 
pcprawny. Starzy Lewandowscy ciągle się ska- 
rżyli na swego syna, który trwonił pieniądze 
a pracować nie chciał. W czasie zeznań je- 
dnego z świadków, Lewandowski żrywa się i 
wola, że to jest kłamstwo. Przewodniczący 
przywołuje oskarżonego do porządku. 

Zeznania rzeczoznawców również dla oska- 
rżonego są obciążające. Biegły dr. Lachowski 
opowiada o sposobie i jakości zadanych ran, 
wszyskie były śmiertelne, zadane przeważnie 
ostrzem siekiery w czaszkę a także i obuchem. 
Najbardziej zmasakrowana była matka oskarżo- 
nego, której głowa przedstawiała jedną wielką 
ranę. Wnioskując według stężenia ciał zbrodnia 
mogła być dokonana między godziną 12 a 3 w 
nocy. Na pytanie, czy fizyczną możliwością 
było. aby zbrodni tej mógł dokonać jeden czło- 
wiek, biegły odpowiada twierdząco. Biegły dr. 
Wetzel potwierdza wywody dr. Lachowskiego 
Dr. Halicki, ordynarjusz Zakładu Psychjatrycz- 
nege w Świeciu określa stan umyslowy oskarżo- 
nego Lewandowski przez 6 tygodni przebywał 
w Zakładzie i podany był spe.jaliym obser- 
waciom, które stwierdziły, że stan umysłówy 
Lewaadowskiego jest zupełnie normalny, Jest 
te charakter ziy, skryty, podstępny, wybitnie 
egoistyczny, zdolny'dla dogodzenia sobie zdecy- 
dować się na krok nieoblicżalny i ryzykowny. 
Rozprawa trwała do godz, 10 wieczorem. Dziś 
ciąg dalszy i prawdopodobnie wyrok. 

W trzecim dniu rozprawy t. j. w ub. środę, 
późnym wieczorem zapadł wyrok. Oskarżony 
Lewandowski został uznany winnym morderstwa 
i został skazany na sześciokroiną karę Śmierci, 
na ponoszenie kosztów są”owych i na dożywot- 
nią utratę praw gbywatelskich. Oskarżony Le- 


ki! wandowski przyjął wyrok względnie spokojnie. 
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S. M. P. „Promyk“, Walne zebranie oddzia» 
łu mlodszego w niedzielę, o godz. 4 w salce 
parafjalnej. ; 

S. M, P. „Wiosna“ w niedzielę, dnia 27. 
bm. odbędzie się roczne walne zebranie w sal- 
ce przy kaplicy w Czyżkówku, Początek o go- 
dzinie 5 po poł. Goście mile widziani. 

Tow. gimn „Sokół” Jachcice. Roczne walne 
zebranie Towarzystwa odbędzie się w niedzielę 
dnia 27. bm. w lokalu p. Orczykowskiego ul. 
Saperów 10. Sympatyków zaprasza się. 

Tow. Uczni Drogerzystowskich. Róczne wal- 
ne zebranie odbędzie się dnia 25. bm. o go- 
dzinie 8 wiecz. w lokalu Resursy Kupieckiej, O 
liczne przybycie uprasza się. 

Filja buowlana Z. Z, P. Walne zebranie 
26. bm. o godz. 6 w lokalu 3 Maja przy placu 
Piastowskim. Wrazie nieprzybycia odpowie- 
dniej liczby czlonków odbędzie się o godz, 6,30 
drugie zebranie z prawem decyzji bez względu 
na liczbę członków. 

Tow. Uczniów Kupieckich. Plenarne zebra» 
nie dziś w piątek 25. bm. o godz. $ w Resur- 
sie Kupieckiejj Na porządku dziennym ważne 
sprawy. Uprasza się o liczny udział. 

Tow. gimn. Sokół IL Jachcice, Plenarne ze- 
branie oddziału męskiego i żeńskiego odbędzie 
się dnia 25, bm. o godz. 19 w lokalu p. Orczy- 
kowskiego ul. Saperów. Wobec bardzo ważnych 
spraw komplet jest konieczny. 

Polskie Zjednoczenie drobnych kupców u- 
rządza w dniu 26. bm. w sali p. Kocerki (Patzer) 
przy ulicy Św. Trójcy, zabawę karnawałową na 
którą ma zaszczyt zaprosić W. P. wraz z rodzi- 
ną. Początek o godz. 7 wieczorem. Strój wie- 
czerowy lub kostjum. 

Orkiestra Sokoła Il. Drugie zebranie orga- 
nizacyjne orkiestry Sokała II, odbędzie się 
dzisiaj w piątek o godz, 8 wieczorem w hotelu 
Lenśninga, ul Diuga. 

Sokół konny. Roczne walne żebranie odbe- 
dzie się w piątek, 25. bm. 6 godz, 19,30 w sali 
p. Kocerki. Zebranie zarządu o godz, 18,30. 

K. S, „lron*. Schadzka w piątek 25. bm. 
o godz. 7 w szkole na Okelu, Zaproszenia na 
wieczorek można otrzymać na schadzce i u sa- 
kretarza, 

Tow. śpiewu „Lira”, Lekcja śpiewu z orkie- 
strą w piątek 25. bm. w sali p, Kołodzieja. 
Uprasza się wszystkich członków 6 przybycie, 

Sokół V. Okole — Wilczak, Pogadanka dru- 
Żyny w sprawie wycieczki do Koronowa odbę« 
dzić się dżisiaj o godz. 7,30 w lokalu p. Ka- 
mińskiego. 

Klub mandolin, „Lirenka”, W sobote, 26. 
bm. urządzamy wieczorek, na który mile zapra- 
szamy gości, początek punktualnie o godz. 8 
wieczorem, 

W piątek 25. bm. lekcja jak zwykle 6d 7,30 
do 8,30 wieczórem w lokalu p. Piątkowskie* 
ga przy misy Toruńskiej 184. 


Ceduła urzędowa giełuy pie- 
niężnej w Poznaniu. 


POZNAŃ. dnia 24 stycznia 1929 roku, 

5a Pożyczka konwersyjna 00,00— 65,50 

877, dolarowe listy Pozn., Zienet Kreu 
94.00 — O0, tza ! dolar. 

60/, listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 2) ,50-—00,00 


Bank Zw. Spółek Zar. I em, - 87,00— 00,00 

Herzfold Viktorius I em. « - : - 15,00— 00,00 

Dr. koman May lem. -o 000,00— 115,00 
Tendencja: Bez zmiany. 

SARNA EZ O — CH) 


Bank Polski płacił dnla 25 stycznia za: 


dolary amerykańskie 8,85 —8,84 
funty szterlingów 43,07 
franki szwajcarskie 170 82 
franki francuskie 34,72 
marki niemieckie 211,11 
guldeny gdańskie 172,19 
szylingi austriackie 124,77 
liry włoskie 46,47 
korónńy czeskie 26,28 


zaiż wadkiww anna 


Giełda warszawska 
dnia 24 stycznia 


Papiery Państwowe i obligacje 
*-p108. poż. inwest. - 600,0) 112,00 111,56 
5-p10Q, poż. premj. dol, 009,50 104,09 103.00 

5 proc. póź. kon.* » e s + O00,UO U0U,LU 087,00 
10-proe. poż. kol. « » - » Gw: U UGO 102.50 
5 proc. poż. kol. konw. « Uli it t(0,60 059,00 


Akcje w złotych: 


Bank Polski ese ea o « « 192,95—192,20 
Bank Zachodni = « « © © © + 00.00—- 94,00 
Bank Zw. Sp. Zarob. » * e « + (0,00 — 85,00 
Kijewski > -> « « «+ 2»: - 00,00 — 96,00 
Siła i Swiatło - -use os o 114,00 — 000,00 
W. T. F. Cukru -: © « « « » s « 00,00— 44,00 ` 
W. T. Węgla » » « « 6 ov > + 086,00 — 096,30 
Modrzejów - * « * 4 e « a e » 81,25 31.00 
Norbliń e «© o e u e © © Es s « 00,00— 206,00 
Ostrowieckie Żakłady « » + e - UU0,00—0 -8,00 
Parowozy + * * * + e 6 6 » s 00,00- 26,00 
Starachowice s» » « sess s „ 37,25=— 37,50 
KUCH, EE WYZN 


pa Ti 


Z nw Mme 


KOPE 


Stan wody w Wiśle w dniu 25. 1. 
rano: Płock 0,92; Toruń 1,50; Fordon 
151; Chełmno 1,30; Grudziądz 1,48; Ko- 
rzeniewo 1,02; Piekło 0,93; Tczew 0,92; 
Einlage 2,10; Schiewenhorst 2,30. 


Wielkie przedsiębiorstwo branży spożywczej poszukuje dla swego biura 


w Poznaniu 


-w wieku 20—25 lat, z dobrem wykształceniem szkolnem, do objęcia posadv w najbliższym czasie. 
_ Pożądaną jest znajomość języków: polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie. Wyczerpujące oferty 
w obydwóch językach z odpisem świadectw, fotografją i podaniem żądanego wynagrodzenia pod 20:25“ 


do eskpedycji Dziennika Bydgoskiego. 


iii 1 


poszukiwany możliwie natychmiast 
dla większej fabryki kotłów polsk. 
Górnego Sląska. Warunki: Zna- 
jomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, władanie językiem nie- 
mieckim. Zgłoszenia wraz z ży- 
ciorysem i odpisami świadectw 
H bez luk oraz z podaniem wyso- 
- kości wymaganych poborów, skie- 
rować należy pod „Z. I.“ do ad- 
ministracji niniejszego pisma. „R 


_ Szofera mechanika 


siłę pierwszorzędną oraz 


stiemońtypppisfiice 


biogłą w jęz. polskim i niemieckim, o ile możności 
| z branży, poszukuje się od 1 lutego rb. 
Piśmienne zgłoszenia z odpisami świadectw i po- 
daniem pensji do 


Rudolf Jachmann, Automobile 


Bydgoszcz, ul. Mostowa 5. Telefon nr. 2118 
N: S. U. — Esscx — Hudson. 2300 


pik Bydgoski 


66 


50 em. 


nagrania klasyczne pierwszorzędnych artystów światowych. 
Wyjątkowa cena w czasie od 25. I. do 10. II. 1929 r. 


Najnowsze tańce w wielkim wyborze. 


„Musica -uita Duona m. 90 


y 


r ii - Sanie 
( ) wyjazdowe i 5-letnia klacz 
K POLECENIA . na sprzedaż. Wojciechow- 
» ski, Ohocimska 17. Tele- 
kro fon 1302. F' 1080 


ę sza 
K a DA 


. _ Kupię 
komplet baranów stolar- 
skich do klejenia desėk 
i szraubcęg. Zgł. Fabryka 
Fornierów W.Szebeko ul. 
3 Maja 19. (F 113. 


aa) d 
p | 
rego" Krawcowa 


dobra szyje po domach 
(za mał'm wynagrodze- 
| niem. Zgłoszenia do tilji 
| Dz. Bydg. pod „Krawco- 
WAM, ('1138 


| |- 
| K( sprzeonze y 


À kupie 

GEF Bibljoteka skład Bsódmiedciu Byd- 
| biurko lub męski pokój |goszczy (branża obojętnaj 
Fora dąb sprzedam |z 3 pòk. mieszkaniem. — 
ke A Stolarnia, yoro: | Qt do filji Dzien. Bydg. 


F-14149 | Toruń pod „Kupię”. (2286 


(2268) 


(2249 


80 cm. 


Ta n'ezrówna- 
na w Smaku 
herbata uży- 
wana. jest na 
dworze króla 
anzielskiego o- 
raz na wszysi- 
kich dworach 
europejskich. 


Do nabycia w sklepach kolonialnych. 


SMAK O©SZE 


całego świata 
pij: tylko angielską 


HERBATĘ 


34588 


| Bireękbw 


K? 


Piane 


j Spółdz. raln. kandlowa z 6. ogr. 


Okazja! 


E E EKT 


$ieczice 
Rolnik w Bydgoszczy 


Polecamy: 


pszenne i żytnie 


MO aRKGUBCHRUH siemienne 
IR6URCHEWH rzepakowe 
; PAcnlicuschnug słonecznik. 467/79 
|Śrenk „Sowa“ 487, 


mugkibicą 


2293 


Telefon 336, 1335, 1337, 


Okazja! 


EOLŁUX 


(pierwszorzędny odkurzacz) 
zupełnie jak nowy, 5 razy używany, kupiony 18. 8, 28 r. 
(co można na rachunku stwierdzić, zaraz za gotówkę 
na sprzedaż z opustem 200/ od ceny własnego kupna 
w fabryce. Zołosz. pod „Elektro'ux* do Dzien. Bydg 12183 


W. Szulc i R. 


32143) 


Kamienie polne 


wszelkich gatunków kupuje stale + 


Bydgoszcz, ul. Kołłątaja 2. 


Łaganowski 
Telefon 268. 


PMARapnn mara vo ap 


4 | zaprowadzony, bardzo dobrze prosperujący, obok dom 
|| mieszkalny masywny i ca.3U mórg dobrej ziemi, z 
żywym i martwym inwentarzem, przy dworcu, w bo= 
gatej okolicy, bez konkurencji, cena 125.000 złotych 


wpłaty 60.000 złotych, — spgoerzeealigu — Biuro 
Władyst. Wilańt, Tuchola Rynek 6. (Pomorze) 2303 


REE przy ul. Gamma gą 


w Poznaniu. 


U BANCO BECZCE DOCZEKA 


Przyjmę 
dobrego ślusarza 
sznyty. Zgł. Fabryka For- 
nierów W. Bzebeko ulica 
3 Maja 19. (E1140 


Ucznia (2277 
do składu koitonj. i delika- 
tesów, chło, ca uczciwego 
z dobrem wychowaniem 
i wykształceniem 0- 


K POSADY ya 
WOLNE 


Potrzebna 

inteligentna pielęgniarka- 
wychowawczyni do dzieci 
6—3 i 2 lat. Zgłoszenia 
do filji Dzien. Bydg. Gru- 


na | dziądz pod „Wychowaw- 


czyni”. (2284 


wydzierżawienia 
restauracja wsród miasta 
Torunia.Adres wskażefilja 
Dz. Byde. T rut (2255 


` Skład 


szukuję zaraz lub później. | nadający się: na bławaty 


Zgł. z własnoręcznie pi- 
sanym życiorysem i od 
pisem świadectw do Dz. 
Bydg. pod „L. P. 83”, 


i tow. krótkie z mieszka- 
niem poszukuję w Byd- 
goszczy. Of. do filji Dz. 
Bydg. pod „J. 5.” (E1141 


Ubikacje 
nadające się na wszelkie 
przedsiębiorstwa ewtl. na 
garaże około 100 m? zaraz 
do wynajęcia Adres wska. 
że Dz. Byd:. (2269 


riieszkanie (2230 
2 lub 3 pokoje wprost od 
gospodarza, remont, 1500 
płacę komorne. Zgł. pod 
„Rychło” do Dz. Bydg. 


Mieszkania 
1 pokój z kuchnią, czynsz 
miesięczny, 2 pok. tuo 
centrum wskaże „Norima” 
Gdańska 24, F 1143 


se; 4 adnych TEE T EE 


Ponieważ Związek Lekarzy Zach. Polski, który pierwszy zwrócił się do Okręgowego Związku Kas Chorych w Poznaniu 
z propozycją zawarcia umowy zbiorowej, zerwał definitywnie układy w dniu 30, XII. 1928 i do dnia dzisiejszego dalszych per- 
traktacji w powyższej sprawie nie podjął, Okręgowy Związek Kas Chorych zwołał Zjazd delegatów wszystkich Kas Chorych 
Województwa Poznańskiego i Pomorskiego na dzień 16-go bm. celem zajęciu stanowiska. 0 

Zjazd jednogłośnie złożył Związkowi Kas podziękowanie za dotychczasowe trudy, podjęte około zawarcia umowy ze 
Związkiem Lekarzy, wyraził Związkowi Kas uznanie za jego stanowisko, zajęte w czasie pertraktacji i przyjął na wniosek 
Związku udzielone mu przez Kasy pełnomocnictwa. 


t 


„Wobec tego stanu rzeczy każda z Kas Chorych obu Województw ma obecnie wolną rękę, w zawarciu umowy indy- 
widualnej z lekarzami danego powiatu lub z lekarzami, nienależącymi do Związku Lekarzy Zach. Polski. 
i Poznań, dnia 17. I. 1929 r. 


| Okręgowy Związek Kas Chorych na województwa poznańskie i pomorskie 


Mieszkania 
za zgodą gospodarzy od 


kuchnią 
„Ostoja*, 
(2291 


©strzeżenie, 
Ostrzezam przed wynaję- 
ciem mieszkania od pana 
Jena  Adamczews lego, 
przy ul. Podgórnej nr. 5, 
gdyż na żadną zamianę 
lub wynajęcie miesz zania 
wzgl. przyjęcie suòloka- 
tora sę nie godzę. Wła- 
śoicielka domu. 2265 


1—7 pokoi z 
wskaże tylko 
Dworcowa 59. 


TREE 


Sde CBE OG ŁA 


SeA © BÓŻ 


(2271 


e ER 10 


Odwoluje 
i przepraszam p. Józefa 
Deliodę-Józefowicza arty» 
stę Teatru Miejskiego w 
Byilgoszczy za zniewagę 
wyrządzoną mu w noG 
Sylwestrową w kawiarni 
„Grand Cafe” ul. Jagiel- 
lońska, ubolewan nad 
czynem swoim i składam 
na sieroty i wdowy po 
urzędnikach Policji Pań. 
stwowej kwotą 200 zł, 
Wiktor Bereza-Kudry ki, 
Bydgoszcz, ul. Zduny 7 
(2273 


Wspólnika 
500—1000 poszuxuję. Ot. 
do filii Dz. Bydg. pod 
„500--1uv0”, 2283 


e. WERE. 


Hipoteki 
reguluje z dobrym sknt- 
kiem w kraju i zagranicą 


St. Banaszak, 
obrońca prywatny, Byd- 
goszcz, ul. Cieszkowskie- 

o 2. Telefon 1304, Długo- 
etnia praktyka. | (20380 


< POLECENIA >] 


Spodnie 
do pracy sprzedaje tanio 
Jan Wilczewski, Byd- 
goszez, Sw. TTO 22a, 
g4 


Przeprowadziiam 
się na lworcową 6%, te» 
Jefon 85u. Donaj, akuszer- 
ka. 2193 


T.omaczenie 
polsko -u e uierkie i od- 
wroluię oraz przepisyw a: 
nie na maszyn e przyjmuje 
pa warunkach przystępnych 
Krakowska 17, L 423568 


Leżanki 
kanapy i materace najta- 
neji pod gwarancją 
sprzedaje tylko Andrzej 
Nowak, Bydgoszez, 
Wełniany Rynek 5/6 róg 
Po igórnej. 'Lel. 2148. (1642 
PRDADD miki RAY AD 
Nowożeńcy! 

kupujcie meble wszelkie- 
go rodzaju oraz Iczanki, 

anapy i materace tylko 
u Anaizeja Nowaka, byd- 
goszcz, Wełniany Rynek 
nr. 3/6, rog Lodgornej. 
Tel. 2143. (164U 


Fasonowanie 
kapeluszy damskich i mę: 
skich. Bydgosźcz, Pomor. 
ska 22/23. (160 


(Emme ) | 


sprzedam 
80 mórg, 14 krów, 3 konie 
32.000 zi, Gordon, Gdańsna 
nr. 60, ; «1126 


Gospodarstwa 
iapa tuo, morg do- 
rej ziemi w tem IU morg 


. JEziora rybnegó, 2U mórg | 
dobrej 


iąki, 2 konie, Y 
sztuk bydła, 8 świń, wszy- 
tkie maszyny, cena 4 
tys, wyłaly 25 tys, 72 
werg. pszennej ziemi, 7 
nóg deki, zabudowania 
Masywne, oprócz jeszcze 
masywny budynek z pie- 
karuią, 4 kouje, 10 Sztuk 
bydła, t} świń, wszystko 
masywne, cena 55 tys. 
wpłaty 39 tys. itd. poleca 
Jan Kajfasz, Zelgoszcz 
pow. Starogard (Pomorze). 
1928 


poon 


Dom 
z piekarnią 15000, połowę 
wpłaty sprzeda Nowakow- 
ski, bydg: szcz, Dworcowa 
69, telefon 850. "(2153 


Kamienice 
centrum miasta 65000 
wpłaty 8500. kamienica 
wolny iuteies 45U0U, sa- 
mieniczka z dwóma inte- 
resami 24000. Hote! bez 
konkurencji 60000, wpła- 
ty Uuuu poleca biuro 
Pogoń, bydgoszcz, Dwor- 
cowa BU, K 


Dla + a. meikarza 
lub cukiernika Fabryka 
cukierków, caikowicie 
urziydzona na twarde i 
czekoladowe wyroby. 
Warsztaty nowe i jasne, 
w większen: mieście 3U 
tysięcy mieszkańców jest 
korzystnie na sprzedaż. 
Dla rzutkiego fachowca 
świetna egzystencja. ln- 
formacji udzieli: Jan 
Owsianny,  lnowrocław, 
Król. Jadwigi 18. cFltv5 
RÓ 1 A H 

Skład (2223 
nadający się na każdą 
branzę wraz z urządze- 
niem w centrum nuasta 
Grudz 4dz natychmiast do 
ustąpienia, luformacje 
piśniennie. Biuro oglo- 
szeh „hurjer Inwalida" 
Grudziąuz. Mickiewiczaż3. 


dka 
kolonjalny z towarem i 
mieszkenem w pólnym 
biegu zaraz korzystnie na 
DZENTYA Wla.doinośŚć, 
„IRo”, Hermana Fronke- 
gú o. t2305 


Skid 
z mieszkan.em korzystnię 
sprzedam. Toruńska 5, 
Z 2188 


Dywan 
perski duży, antyczna ko- 
moda inkrustowana, bibijo- 
t ka, sęrwantka sekretarz 
B edermayer'a, stare szty- 
chy, porcelana saska, dy- 
wany pluszowe „Lamuś*, 
Gdańska 151. (FIO 


Dom 
I piętr. doch. 170 zł, cena 
1500) zł. dom w rodzaju 
wili, 10 mórg ziemi, cena 
15000 zł i dużo innych 
połeca „Stella“ Dworco- 
wa 64, b 1F1147 


Sklad 
kolonjainy połaczony z 
śprzódażą cukierków, cen- 
trum powiatowćgo mia- 
stą Mogilna, z mieszka- 
niea, urzndzenióm, to- 
warem, za 10 tys. zł. sprze- 
dam. Zgł. przyjmuje Fr. 
Jałoszyńśki, Mogilno, 

1491 


A Sanie 
sprzedam. Kujawska 50. 
Finió 


Pros eta 
7 tygodniowe na sprzedaż. 
Osowagóra 10 nad kana- 
łem. (2164 


Z powodu 
oddania poluwam'a jest do- 
brze tresðwany pies pa 
sprzedaż. Stolz, Paterek 
ponzta Nakło. (Fiit4 


i 


Składy 

w centrum i okolicy po- 
leca Kazimierz Czara, Po- 
morska 3, -__F1134 


Piekarnia 
przy ruchliwej ulicy z 
inieśzkaniem ha sprzedaż, 
cena 4700 zł. Kazimierz 
Czara, Pomorska 3 (F1137 
AEK EE AARE 


Sprzedamy 


Ć KUPNA |) 


Poszuku,ę 

zaraz prasy konnej do 

wyrabiania cegly z gliny 
używanej lub nowej. 


natychmiast po cenie za-|Motik Feliks, Strzepcz 
kupu nasz skład towarów | pow. Morski. 2240 
krótkich i kapeluszy dam- - 

skich z pierwszotzędnem | stara 
urządzeniem w pelnym | Żelaz0 i metal wszelką ilość 
biegu w dużej wsi koś. |zakupuje Handel starego 


cielnej. Zgł. pod „E. G.” |że sza Petersona 4, (1736 
do Dz. Bydg. ` (2243 
Spomen 
Skład  (F1108 
z urządzeniem. dwa okna 
wystawowe, nadający się 
na każdą branżę z po- 
wodu zamążpójścia tanio 
ną sprzedaż. Adres 
wskaże filja Dz. Bydg. 


Stół sza howy 
dąb nadający się do ka- 
wiarni lub  restnmacji 
bardzo korzystnie na 
sprzedaż. Plac Piastow- 
ski 11, III ptr. Fi130 
Kurtkę ; 
skórzaną flobert 5,4 mm 
tanio sprzeda, Warmiń- 
skiego 8 II. (F1132 
e a EE W oh add 1 
Sieczkę 
sprzedaję 6 zł ctr. Ulica 
Fordońska 66, ` (2018 
Kasę  (FI1(6 
ogniótrwalą sprzedam. 
Gdafiska: 4, -]-ptr. lewo. 


„Radjoaparat z : 
8-lampkowy, kompl, tanio który Z Wie k 
na sprzedaz. Wolf, Grun- j 
waldzka 124, (t1116 


Sanie 
lekkie, dwusiędzeniowe,no- 
we, na sprzedaż, Schwarz, 
Fordon. 1120 
nn z c, 
Baczność! 
Zaraz na sprzedaż piece 
katlane, I kafl (ma'olika. 
l kafi. (antik). Gospodarz, 
Orla 4. 2250 
RENIE A OEE A AA 
Dobra okazja 
dla szoferów, samochód 
5 osobowy, nawóczesny, 
r. 1928. chodzący na taksie 
w większem kuracyjnem 


Repozytorium 
do kotunjalki i 2 stoły 


i y jkładowe kupię. Of. pod 
mieście, obrót 200 zł|* $ g: 
miesięcznie ż powodu wy- BT? torjum” do 2253 


jażdu na dogodnych wą- 
runkach na sprzedaż. Za- 
razem jest 4 pok. mićsz- 
kanie do objęcia z mebl. 
lub bez. Zgł. de Dzien. 
Bydg. pod „200v%, (2238 
Smoking 
jak nowy sprzedam ko- 
rzystnie z Ro do 
wojska pójścia, Poznań- 
ska 11. Tel. 749. (2237 


€elem 
kupna poszukuje 2 prze- 
chodzone fartuchy do po: 
wozu. OE. do Dz. Bydg. 
pod „Fzrtuchy”. (2235 


Nasadzkę 
typ 28 na samochód Che- 
vrolet kupię. Zgł. Józef 
Błaszak, Inowrocław, 
Przypadek 5. (F1129 


Sypialkę 5 
jasną z materacami z po- 
wodu wyjazdu za 350 zł 
sprzedam, Długa 28, 
Przesnyk. "(2279 


Pianino } 
używane kupię za go 
tówkę. Janowski. Św. 
Trójcy 4 ` (2270 


; Świnie 
do chowu dobry gatunek 
na sprzedaż, Matejki 5, 


Fli4ż Kursy | | 
— maturalne i dokształcające. 
Magiel Zapisy:, Szkoła $w. Jana, 
tanio na sprzedaż. Ks.| ui. Świętojańska. 1932 
2281 | ——— 5 


Skorupki 46. 


Sypialnia 
mahoniowa zaraz korzy- 
stnię na sprzedaz. Kor- 
deckiego i, 8 ptr. lewo, 

2280 


4-7 ” me y 
K PUGZJĄADY 2 
WOLNE 


Osoby 
posiadające kilka sef złotych 
mogą w każdem mieście 
dobrze zarosić przy spr'e 
dazy mydła toaletowego 
i do prańia znanej krajowej 


Szafa 
do sypialni fonierowana 


400 cii. szeroka zaraz KO- | fabryki. Zapytania proszę 
rzysinie na sprzedaż, | skierować pod „Borkowski“ 
Łodwałe 4. 2206 


Dziennik Bydgoski, Dwor- 


Aie ył Va cowa 2. (1439 
3 sanie wyjazdowe 
używane spřzeda korzyst- czeladnik 
nie Browar bydgoski, U-|stolarski, młodszy po- 


trzebny natychiniast. — 


stronie 6, Tel. 1603 i 1603, 
| M2 Gdańska 94, 


493 


| 


iego n 


(2274 | Job, 


TĘ NA dx 


WIĘ! % 


Przedstawiciele 
podróżujący różnych 
branż mogą przez zabra- 
nie z sobą dobrze rentu- 
jącego się przedstawiciel- 
stwa dorobić ca. zł. 1 500 
miesięcznie. Of. z życio- 
rysami i referencjami 
skłrdać do Dz. Bydg. pod 
„Zysk“ 2157 


Stolowy 
dzielny, może się zgłosić 
na Mo Restauracja Ostry 
Róg, 


w. Jańska 1. (1124 


Maszynista 
poszukiwany od 1. 3. 20. 
do Gdyni na stałą pracę. 
W rachubę wchodzi tylko 
uczony kowal, który już 
miał podobne posady. có 
może udowodnić świadec- 
twami, umiejący podku- 
wać konie i wykonywać 
samodzielnie wszelkie re- 
beracje maszyn. Of. z żą- 
dinem wynagrodzeniem, 
odpisami świadectw i ży- 
tiorysem przy wolnem 
mieszkaniu i cośkólwiek 
roli , nadsyłać pod „T, 
R. 8.” do Dz. Bydg. (2240 


Poszukuję 
kilka uczennic ao kroju i 
szycia.  Babiawieś nr. 2, 
IL ptr. (2233 


PTZ LODA 


„DZIENNIK BYDGOSKT"sobota, 26. stycznia 1929 r. 


©bciągaczka 
na czekoladki potrzebna 
zaraz. Adres wskaże filja 
Dz Bydg. (F1107 


Potrzebna (2236 
pokojowa, która zna pracę 
hotelowa, również domo- 
wy, umiojaoy się obaho- 
dzić z centrainym piecem. 
Zgl. i śwadectwa hotel 
Eilers, Tuchola. W. M. 


$łużąca 
uczcjwa 1 rzeteina, biegła 
w rachunkach, do pomocy 
w składzie i prac domówych 
potrzebną od 1. ll. Prome- 
Dada 5. (Fiti7 


Uczciwa 
służąca może się zaraz 
zgłosić. Zgłoszenia Fr. 
Napierała, Sląska 15, skład 
solonjalny. (2301 


Potrzebna 
służąca uczciwa z goto- 
waniem i pranien do 2 


osób od t intego.  Zgł. 

Je.ewski, Dworcowa 94. 
FLi45 
Służąca 


do wszelkiej pracy domo- 
wej potrzebna od 1 lute 
go. P. Kosznik, Św. Jań 
ska 17. parter. 12293 


otrzyma każdy nowy 
abonent „Dziennika 
Bydgoskiego“ piękny 


c 


akładu jeszcze pozostał 


Prosimy Szan. Czytel. 
ników zwrocić na to 
uwagę wszystkim tym, 
którzy „Dziennika Byd- 


goskiego' 


abonują. 


Wożnieca 
zaraz potrzebny. Polrux, 
Poznańska 1. 2264 


 Ekspedj;entkę 
do branży obuwia poszu- 
kujó Poznańska 32. (2270 


Kobiety 
do darcia pierza poszu- 
kuje w dom Wojeiechow- 
ska, Chociingka 17, I ptr. 
F1143 


Poszukuję 
zaraz ucznia lakiernicze- 
go i ucznia kowalskiego. 
Józef Matuszewski, fabry- 
ka powozów, Tuchola, 
2245 


Fryzjerką 
zukuje Hamulski, ul. 
dańska 40. F1144 


Dziewczyna 
do szycia materac. Jagiel- 
lońska 4, 2213 


pziewczyna 
potrzebna do 2 dzieci. 
Sienkiewicza 32, I ptr. 
F1146 


, Kucharka 
sumienna, pracowita i 
schludna, umiejąca dobrze 
gotować potrzebna do gus- 
podarstwa i wszelkich 
prac domowych. Ulica 
+0 Stycznia 23, II ptr. 
lewo. 22.58 


Siużąca 
do wszelkich prac domo- 
wych, qćzciwą, pracowita 
potrzebna. gł. przyjmu- 
je tylko z poleconenii 
świadectwami. Rejfana 7, 
(boczna Król. Jadwigi 
D 2o02 


* jeszcze nie 


aa n e aa 
<4 POSADY b 

POSZUKUJĄ 

CE 


Drogerzysta 
dyplomowany ` poszukuje 
posady, miejscowość obo- 
jętna. Zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
Grudziądz pod „Drog6- 
rzysta”. (1978 


Gospodyni 
z bardzo uobremi polece- 
mami, dobrze goiująca, po- 
sżukuje posady od 1 luiego 
Zgł do fiij: Dz. Bydg. pol 
„IT. K. B 1128 


Miynarz 
samodzieiny, egz mistrz 
w charakterze kierownika, 
samotny, 2  długuletmą 
prakcyką i dobremu Św a- 
dretuami przyjmie stałą 
posadę ewkl. za sainodziej- 
uego w majątku. tt. do 
Uz bBydg. pod „Młynarz* 

1325 


Żona 
po nauczycielu, córka leś- 
niczego poszukuję posady 
u samotuego pana zaraz. 
OF. pod „©. M, 50” do Dz. 
Bydz. (420 

c szofer 
z dłuższą praktyką, z do- 
bremi świadectwami po- 
szusuje posady, miejsco- 
wość obo,ętna. Zgł. do 

Dz. Bydg* pod „8. 5.” 
2253 

Miody 
inteligentny szofer, który 
zarazem może pudawać do 
stołu, poszuau,€ posady za“ 
ra4 iub późaieł. Łask oieriy 
oroszę 8 łudać pod „Szo er 
25" do tulji Dz. Bydg. (1113 


eo w 


m 


„Lilas Jmnerial 


Czeladnik e ii 
piekķkarski, z rocznym | 3—4 pokojowego posznku= 


kursem cukiernictwa, lai 
25, trzeźwy, suinienny po- 
szukuje posady w Cn -ierni 
lnb w fąbryce cukierków 
za mnie'szem wynagro- 
dzeniem. Of. do Dz. Bydg. 
pod „Wystawa”. (2257 


< DZIERZAWY ). 


Dzierżawy ` 
majątków ziemskich po- 
szukuje od 50 mg. do 
300 mg. Reflektanci z go: 
tówką oczekują. Zgłosże- 
nia spieszne z dokładnym 
oópisen majątku proszę 
nadsyłać biuro Pogon 
Bydgoszcz, Dworcowa 8U. 


Dzierżawa 
oberży, konces,a pewna, 
44 mörg ziemi na 5 lat 
zaraz do oddania. Zgłosz. 
osobiste. Kierejęwski, Mo- 
gilno. (2256 


Pieaarnia 
skład piekarski, skład 
kolonjalny, 2 wozy, koń, 
pół morgi ogrodu, 4 pok. 
i kuchnia na korzystnych 
warunkach natychmiast 
do wydzierzawienia. Do 
objęcia potrzeba 5UJ0 zł. 
Zg1. Bydgoszcz, Leszczyń- 
kiego LL. (2254 


Poszukuję 
składu proznego 
z miezkańiem ł lub 2 pok. 
ż knehnią, w  dobtym 
pungcie, nadającego się 
ha galanterę 1 towary 
krótkie w więsszem ruch- 
lwem miasteczku Poumo- 
rza lub Poznanskiego —- 
Oi. do Dz. Bydg. proszę 
kierować pod „Chrześci- 
janin”. (2241 


Suiad 
z mieszkaniem w do» 
brym punkcie zaraz do 
wydzierzawienia. W miej- 
seu, Poznańską 138. (2203 


Key 


WOGWAŁNG (vou 
firma poszusu,e natych- 
wast ulą swycn utzęuni- 
kow mieszkania |, Ź, ð, 4 
do a puoKoOjuWYChH. Szcze: 
gółowa oferty z podaniem 
Uokłaun ych WALUDZOW 
pod „aleszkanie” do „Par” 
Byugoszez, Dworcowa 72. 


Ładne 
3 pokojowe mieszkanie 
frontowe w ceńuum go- 
rzystnie do oddania. Wiad, 
ul. Szpitalna 5 w ssąadzie 
mevtl. Z4 


_ 8 pomoi 
z wygodami wśruumieściu 


| Wprost Od gospvdarza pu- 


SŁUKUJE SIĘ Żurdź lud i 
gwiwa lasy,  Zapiacę 
czynsz zgóry i poniosę 
Kus/ŁkA remontu.  AGi08Z. 
do tji Dzien, Bydy. pou 
„5 powo”. t tuso 


Miesakanie 
2 pokoje uweui z używa- 
nem KUCUDt DA bBblaawe 
kach wyużierzawię Zaraz 
bezuzieLny in. Adres wsKa- 
ze Dz. byuż * Zuo 


) M.eszkan:a 
l do 6 posojowe poleca 
Kazimierz Uzara, Pomor- 
SKA d. KORTE 


Messkanie 4 
3 pokojowe. umeviowane, 
kucHina, Za rocznym Czyln= 
B46in UU WyunajĘCH, Wia- 


dumo Uiesekowski6g0 L | 


parter, iówo. Wiil< 


Mieszkanie 
3 pokojowe £ kuch ia od 
l lutego do wynaęcia. 
Bięlawki, ul, Ploska 4. 
Zgł, od godź, 2—3, (F1119 


Clou sezonu!!! 


i FRA 

- Mieszkania 
je wprost od gospodarza 
czdzietne _ małżeństwo. 
Czynsz płaci za rok zgó- 
ry. Zgłosz. do filji Dzien. 


bydg. Dworcowa 2, pod- 
(FIL | 


„A. 8. 100%: 


Dwa pokoje 
umeblowane, centr. ogrze» 
wanie, z używaniem łae 
zienki, dla lepszego pana 
zaraz do wynajęcia. Pade- 
1ewskiego 7, lil pty. prawo. 

1069 w 


Dyskratny 
niekrępujący pokój ume» 
błowany do wynajęcia. 
Of. pod „222” do filji Dz, 
Bydg. Dworcowa 2. (F'1104 


Panienka 
poszukuje mały umeblo« 
wany pokoik ewtl. próżny, 
Zgł. do Dz. Bydz. pod 
„M. M, (2297 

Pokój 
do wynajęcia dla pana 
od 1 lutego. Marcinkow= 
skiego 10, I ptr. prawo. 
F1138 ; a 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia dla dwóch lepszycć 
panów lub oficerów. Zgł. 
od godz. 138--15, ul. Poe 
morska 22/23 I lewó, 

Fi121 


KC 


tytoniowa na 
poszukuje kapitału 15 


biurtownia 
Pomorzu 


tysięcy. Of. pod „Hur- 
t”wnia tytoniowa” do Dz, 
Bydg. (2237 


2009-3000 zł —. 


pożyczki szukam, dąin do> | 


bry procent, jako zastaw 
daje 3 mórg zienii OŁ do 
LUi Dz. Bydg. Dworcowa 
ur. 2 pod „5. (F1146 


Zagubioną 
książeczkę wojszuwą wje 
daną przoz P. K, U. Poe 
zuan na nażwisko Kazie 
miorz Kostrzewa uniewa» 
zniam. F1015 


„Un.eważniam 
książkę wojskową, Marjan 
iragka, Zielonczyn pow. 
Bydgoszcz. |" (F1046 


Janka A: 
Kurdela Wiświewska! Pro: 
szę odebrić sukienki do po> 


w przeciwnym bowiem raz © 


spr<edam. daroczaw aga, 
źduny 20a, M25 
Zajubioną 


książeczkę wojszowąi kat- 
tę mobilizacyjną na nä- 
zwsko Wacław Łusiew- 
ski, wystuwioną przez 
EP. xK. U. Grudziąuz ule: 
waznian. | „zd4ś 


ZguD:onQ 
dnia 13 bm. damsci złoty 
zegarek. Mob. A. M. 
Uprasza ślę wręczyć go 
do Dz. bydy. za wyna- 
grodźaniein. (2245 


Turandot. 
Najmłodsza pani! Proszę 
odebrać list pod „Trójka 
Kujawska 1167 w Dzien 
Byug. | UŻ4o8 


i 
P 
R iniatas 38 


Bydgoszczanka 
przystojna, inteligentna, | 
gospodarna, zapozna pana 
powyżej lat 85 w celu. 
matrymonjałnym Oferty 
do Dzien. vyug. pod | 
pila B”. i pT i „(2168 


(3 


niedziałku 23-g0 stycznia, | 


„DZIENNIK BYDGOSKI*sobota, 26. stycznia 1929 r. 


Nr. 22. 


„teść, dziadek i pradziadek, ś. p. 


Jan Jarc 


parafjalny. `- 


4 Dnia 24 bm. o godz. 1 w nocy zmarł po krótkich cier- 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz kochany ojciec, 


przeżywszy lat 80, o czem donosi w smutku pogrążona 


Rodzina. 
Bydgoszcz, Nowy Bolumin, Dąbrowa, dn. 25 stycznia 1929 r. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek, dnia 
28 bm o godzinie 9.30 z domu żałoby do kościoła parafjalnego 
w Boluminku, poczem msza św. i pogrzeb na cmentarz 


Najlepszy 


Qótnośłąski wegiel 


koks hutniczy, brykiety 
drzewo opałowe 
„ poleca. 1741 
;| Wł. Poczekaj 
'| Pomorska 38. Tel. 65. 


|| Najstarszy polski handel 
węgla w Bydgoszczy. 


Polecam się na wesoła 
Siji inne uroczystości jako 


|kirtmistrzyni 


do wykwintnego gotowa- 
nia. 2234 


(2236 


Dnia 24. 1. 1929 r. zasnął w Bogu po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach mój pajekdcbanspy mąż, nasz drogi ojciec, zięć, brat, 


szwagier i wujek ś. p. 


Frezueciszels Stanmakciewicz 


w 64 roku życia. 


O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Żapuneu z dziećmi. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 27. 1. 1929 r. o godz. 


2282) 


2-ej na cmentarz w: Sadkach. 


Łukowiczowa 
ul. Mazowiecka 39. 


Przeprowadzh 


każdego rodzaju, miejsco- 
we i zamiejscowe usku- 
tecznia wozami meblowe- 
mi pod gwarancją 6297 
Władysł. Poczekaj, 
Pomorska 38, tel. 65. 


i Dom (2083 
z pięknym ogrodem na 
= | Sprzedaż, w płaty 50,000:zł 
4 | Gdzie ? wskaże Dz. 'Bydg' 


CROCI na cufrzyyce, 


otrzymają bezpłataie pouczającą broszurę nr. 10. (34115 
Dr. Gebhard & Sp., Gdańsk. 


-Licytacja drzewa. 


Z lasu proboszezowskiego Wieszki sprzeda się 
w drodze licytacji za natychmiastową zapłatą w po- 
niedziałek, dnia 28 styeznia 1929 r. od godziny 9 
począwszy w lokalu p. Wnuka w Paterku 


ca. 450 m°? buduicu I do IV ki. 
ca. 80 mp. Szczap sosnowych 


ca. 100 kupek gałęzi sosnowych. 
2242) Zarząd leśny Wieszki. 


Przetaro przymusowy. 


W poniedziałek, dnia 28 stycznia 1929 r. 
0 godzinie 11-tej przedpoł. sprzedam publicznie 
w Prądkach u p. Michalskiego: 


4 kosiarkę, 1 radlik, 1 kartofiarkę, 
6 świń i 4 krowy 
za gotówkę najwięcej dającemu. 


(2295 


M6avwvexsnEsthksii, komornik sad. w Bydgoszczy. 


Sprzedam 


fabrykę czekolady z drażerją 


Z A i zabudowaniem, w. ruchliwem mieście na 


Górnym. Śląsku, z powodu stosunków familijnych. Po- 
ważni refoktancł (chrześcijanie) z gotówką 200—250.000 zł. 
"mogą się zgłosić do Wea» yrant elen iPe>RE<5. 
Piłuyrsiłapwviee*. Rzezalna 13. (2247 
Tamże skład kolonjalno-spożywczy z 3 pokojowym 
mieszkaniem przy ruchliwej ulicy za 7000 zł. do nabycia. 


W Cekcynie pow.iuchoishi 


sprzedam 


-da morgowe gospodarstwo 


z żywym i martwym inwentarzem i dobremi 


| zabudowaniami po p. Robercie Kriese'm przy wpia- 


cie 25.000 zł lub zamienię na jnną posiadłość. 
IE cii am ununci $unvwaeukłsia5, Dom Hipoteczno 


Handlowy, Bydgoszcz, ul.. Sniadeckich 2, tel. 590. _(F1057 


Dobra Runowo 
= Państw. Banku Rolnego 


mają na sprzedaż: 

Do chowu maciorek rocz- 

nych rasy Merinos - Precos 260 szt. 
Owiec starszych dobrze u- 
BIEZONYCh „+ 111.6 254711. . ,.200 
 Skopów tuczonych . . . . . 420 
Stadników tucz, — młodych 44 
. Koni wybrakowanych. ... 10 
(Węłny. .»........w«. 1.900kg 
MIKINY e 2-0 640 ue ae ene inses] SIMOTE. 


Bliższych informacji udziela administracja dóbr; 


| poczta i stacja kolejowa Runowo-Kraińskie; powiat 
| Wyrzysk; 


telefon Dźwierżno Wielkie, (2289 


ca. 180 mp. łupanych pienków opał. || 


nental', p. Erich Grobka, Poznań, św. Marcin 36. i 
tamy 


Cena ilakonów: 75 gr., zł 1., zł. 3,25, fl. 100 gru zł. 5,50, 
w puńsłku ozdobaom zł. 5,50. (31113 


Sensacyjny wynalazek!! 


HAKANUDONAKONATYNHTO AARENSEN 


Dażą pieniędzy zarobić może Pan nowym wynalazkiem, 


dla każdego restauratora potrzebnym. 
Orzeczenia władz i 


związków gastronomi- 
cznych do przejrzenia na miejscu. (2288. 


Zgłąszenia piśm. ewtl. osobiste w hotelu , + (Contis 


RENOMOWANY preżnemy KUDIEC 


posiadający piękny obszerny lokal w śródmieściu Lwowa 


przyjmie zastępstwa 


ze składem konsygnacyjnym z branży galanteryj-= 

nej, tekstylnej, konfekcyjnej, obuwia itp, 
Oferty pod „Renomowany“ do Małopolskiej Ajencji 

Reklamowej, Lwów, Chorążczyzna ni. 7. (2272 


Poszukuje się dla tut. rzeźni miejskiej 


KIETOWNNKA „w. ARACA MÍOSA 


z nposażeniem XIII. stopnia przy wolnem mieszkaniu 
i częściowo wolnym opale służbowym. 


Przejęcie posady zależne jest od 3-miesięcznego 
kursu w publicznej rzeźni, ewentl. kosztem tut. Ma- 
gistratu, o ile „kandydat nie wykaże się świadectwem 
zdanego egzaminu z dobrą kwalifikacją. (2226 


Nowemiasto nad Drwęcą, dnia 21 stycznia 1929r: 
Magistrat 
Kurzętkowski, burmistrz m. 


Poszukujemy od 1 lutego dzielnego i doświadczonego 


SZOFERA-MECHANIKA 


z kilkoletnią praktyką, który już prowadził maszynę 
marki „Chevrolet*, na stałą posadę. Oferty z od- 
pisem świadectw i podaniem wysokości pensji należy 
skierować pod adresem: (2169 


Spółka autobusowa (Czosnowski, Kruszwica. 


Firma światowa poszukuje 


iuralistki 


ze znajomością języka niemieckiego, piszącej biegle 
na maszynie. 

Oferty z życiorysem oraz podaniem wymagań kie- 
rować należy do filjj Dziennika Bydgoskiego. pod 
„Firma. (F-1131 


j | szyje gustownie gardero- 


$ | przystępnych cenach. Ku- 
j|jawska 98, parter lewo, 


SKAPNACAZAAZNSZZ 
Ga A €. 


ILVADA 


Najlepszy 


zegarek szwajcarski 


Precyzyjny! 1701 Elegancki! 


Dr. W. A. Henatsch 
Unisław 


Nowy miód sztuczny 

tak: doskonały, że słusznie 
-©0- nim mówić można, jako 
o maśle miodowym, 


| MIÓDSZTUCZNY 


JAK 


MASŁO MIODOWE 


FABRYKACJA CZAPEK 


woskowych. urzędniczych, szkolnych 
———— dia 'owarzystw 


W. Świtalski, Bydgoszcz jiediwiedzia 4. 


26658) 


Nó r a WY C > CV GB 


bę damską i dziecięcą po 


Wovsvłka pozamie'sec wa. 


II dr drzwi. 25405 | 


Ostatniem słowem 
nowoczesnej radjo-techniki 


to: 


Tu wszystko połączone: wysoka 
wydajność, kosztowne wyposażenie, 
łatwa obsługa, znakomite odtwa- 
rzanie tonów i naskrupulatniejsza 
robota warsztatowa. 


TELEFUNKEN jest odbiornikiem, 
wystarczającym najwybredniejszym 
wymogom. 

TELEFUNKEN kosztuje zł 1350,- 


Komplet. stosownych lampek Tele- 
funken kosztuje . .. . . . zł 191,-: 


Do najlepszych odbiorników należy 
najlepszy głośnik: 
Areophon SDD zł 300,- 


Ceny bez podatku państwowego! 


Prosimy zapytać o lampki Telefunken 
i zażądać ilustrowanych prospektów. 


to. najstarsze doświadczenie — najnowoczesniejsza / 
Konstrukcja! (2248 


Ceny ogloszeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed kę sc 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,0) zł. 


na ualszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogloszenia, zamieszczone wśród drobnych 
Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259% 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. 


1000/, drożej jak w zwykłem dziale OO BA. 


każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, znizki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu 


„ dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o:20*"/, drożej, 


i JE terminowe umieszczenie i A miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — “Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
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Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. 


g. Wise, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w BRAC 


O. 2037138 Poznań. 


